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Rok XXXII. 


Denedik a obywatel. | 


Zagadnienie stosunku urzędnika do 
obywatela coraz częściej poruszane jest 
w niezależnej prasie, Stosunek ten po- 
zostawia bardzo wiele do życzenia, a 
najgorszy był w okresie, gdy sanacja 
była w pełnym rozkwicie. Wtedy to 
urzędnik — chcąc czy nie chcąc — sta- 
wał z góry w opozycji do obywatela, 
który nie należał do „obozu“. Resztki 
pojęć z owych czasów zachowały się 
jeszcze i wywołują niepotrzebne za- 
draźnienia, co rozumieją sami urzędni- 
cy, jak o tym świadczy wystąpienie 
„Biuletynu Urzędniczego*, 

Zajął się tym zagadnieniem przed 
kilku- dniami także „K: vier Warszaw- 
ski“, rzucając w dyskusję pytanie, „dla- 
czego administracja w kraju o takim 
napięciu uczuć patriotycznych, takiej 
gotowości do ofiar, wśród obywateli za- 
proszonych tak bardzo do posłuszeń- 
stwa, a nawet potulności, nie cieszy się 
szczególną sympatią, dlaczego wśród 
różnych „linii dzielących* podział na 
administrujących i administrowanych, 
jest tak głęboki, a wzajemne zaufanie 
tak małe, że obywatel i urzędnik przy- 
pominają raczej podejrzliwie obserwu- 
jących się przeciwników, niżeli zrośnię- 
te ze sobą człony narodowego organiz- 
mu?*, 1 

Cieszyć się należy, że sprawy te zna- 
lazły również swoje głębsze echo w. sfe- 


rach urzędniczych, że i tam dojrzały 
już kwestie, które do niedawna 
były kwestiami bardzo  draźliwymi 


i niebezpiecznymi w sensie moralnym 
i administracyjnym. Za poważny wy- 
łom w chińskim murze naszego biuro- 
kratyzmu uważamy wywody „Biulety- 
nu Urzędniczego'* na tematy związane 
z naszymi uwagami © anormalności 
stosunku, jaki panuje między urzędni. 
kiem państwowym a społeczeństwem. 

Spośród wielu cech, znanionujących 
kryzys wewnętrzny biurokracji „Biule- 
tyn Urzędniczy* wymienia dwie, a mia- 
nowicie stwierdza, że dobór ludzi do u- 
rzędników rzuca ostre światło na to za- 
gadnienie. „Biuletyn“ podkreśla „nad- 
miar na tych słanowiskach, jednak zu- 
pełnie do administracji nieprzygotowa- 
nych, a wprowadzających w urzędowa- 
nie tylko niepotrzebny zamęt i chaos“, 
I cecha druga — najważniejsza, lecz 
zarazem nie pozbawiona pewnego tra- 
gizmu. „Pierwszą myślą urzędnika — 
czytamy w „Biuletynie“ — jest, jakby 
tej stronie (tj. zainteresowanymu oby- 
watelowi) odmówić, i w tym kierunku 
zmierzają wszystkie jego najintensyw- 
niejsze rozważania. Albo innymi sło- 
wy, jakby pogłębić przepaść podejrzli- 
wie obserwujących się przeciwników... 

„Wierzymy — odpowiada na to „Ku- 
rier Warszawski“ — „Biuletynowi* na 
slowo, gdy twierdzi, że pierwszą myślą 
urzędnika jest — odmówić  obywatelo- 
wi, przeciwstawić mu się, zdecydować 
na jego niekorzyść. Ale dlaczego tak 
jest? Obawa odpowiedzialności, zapew- 
rie, zajmuje tu pewne miejsce. Odma- 
wiając, nic się nie ryzykuje. Zezwala- 
jąc, bierze się odpowiedzialność, To 
prawda, Ale czy najskuteczniejszym 
na to lekarstwem nie byłby ożywczy 
prąd, idący z góry, prąd życzliwości, 
dobrej woli i zaufanią w stosunku do 
obywatela?", 

Rada słuszna, ale przedtym 
naszą administrację pozbawić 
ności do dyktatury politycznej. 


KCiąg dalszy na stronie 2-giej): 


trzeba 
sklon- 
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b. poseł Idzikowski (B. B.) na 5 lat wiezienia. 


Warszawa, 17. 6. (Tel. wł.) Wyrok w 
sprawie Idzikowski — Michalski był ocze- 
kiwany z dużym zainteresowaniem. Zebra- 
ło się też sporo publiczności oraz licznie 
była reprezentowana prasa. Oskarżeni już 
na godzinę przed zapowiedzianym wyro- 
kiem krążyli po ul. Miodowej przed gma- 
chem sądu. Nie kwapili się jednak z wej- 
ściem na salę rozpraw. 

Jest godz. 12 w południe. Michalski i 
tow. zajmują ławę oskarżonych. Za nimi z 
tyłu widnieją sylwetki dwóch policjantów- 
plutonowych. Czy znaleźli się oni na sali 
okolicznościowo, czy też przybyli z polece- 


nia prokuratora tak „na wszelki wypa- 
dek?*. Zobaczymy! 


Aliści i pana dyrektora ministerialnego 
i pana posła byłego wypraszają z ławy, 
którą zajmuje szczupła i przedwcześnie ze- 
starzała kobieta w stroju więziennym. On- 
giś wysocy dygnitarze ustępują jej miejsca, 
pełni zażenowania. Okazuje się, że oskar- 
żona była służącą. Uciułała sobie trochę 
pieniędzy, ale jej narzeczony chciał więk- 
szego posagu. Trzeba było coś zrobić, aby 
ukochanego zaprowadzić do ołtarza. Kobie- 
cina sfałszowała książeczkę PKO, podwyż- 
szając wkład oszczędnościowy o 4000 zł. 
Pieniędzy nie podjęła i równocześnie zna- 
lazła się na ławie oskarżonych i za to dziś 
otrzymała 1 rok i 3 mies. więzienia mimo, 
że się przyznała do-winy i jest kobietą 
kompletnie chorą. 


Strach przed odpowiedzialnością. 


Słyszał ten wyrok Michalski, który o- 
prócz innych „grzeszków* miał i to na su- 
mieniu, że naciągnął wiele osób na krocie 
tysięcy zł. Jeżeli ta kobiecina dostała tyle 
miesięcy więzienia, to jaka kara czeka Mi- 
chalskiego? 

Nic dziwnego, że był on od pierwszej 
chwiłi speszony, a trzeba było jeszcze tyle 
czasu wyczekiwać na ogłoszenie wyroku. 
No, i ci policjanci, stojący poza plecami 
dygnitarzy, musieli im krew psuć nie na 
żarty. 

Słychać dzwonek. Za chwilę wejdzie 
sąd. Idzikowski jest blady i mocno ściska 
szczęki, aby nad sobą jakoś panować. Twarz 
Michalskiego krew zalewa, w oczach prze- 
de wszystkim czyta się strach przed odpo- 
wiedzialnością. Nerwowo w ostatniej chwi- 
li obciąga na sobie marynarkę i poprawia 
krawat. Sąd wchodzi. Wszyscy wstają. Roz- 
poczyna się czytanie wyroku, które trwać 
będzie niemal dwie godziny. Najpierw sąd 
odczytuje długi rejestr win obu oskarżo- 
nych tak, jak je uchwycił akt oskarżenia. 
Trwa to długo. Na salę sądową padają ko- 
lumny cyfr wielu tysięcy zł, które przeszły 
przez ręce obu oskarżonych i osk. Miazgi. 
Wreszcie przewodniczący podnosi głos, wy- 
mawiając słowa, że oto uznaje się oskar- 
żonych winnymi zarzucanych im prze- 
stępstw i skazuje się... 


Karząca ręka sprawiedliwości. 


Osk. Idzikowskiego za przywłaszczenie 
brylantowej szpilki, którą miał otrzymać 
z jego rąk dyrektor departamentu podat- 
ków min. skarbu Michalski, jako dar od 
piekarzy skazuje się na karę 4 lat więzie- 
nia i na utratę praw publicznych na lat 5. 
Za wyłudzenie od piekarzy sumy 20 tys. zł 
na rzekomą obronę cechu przed podatkiem 
skazuje się Idzikowskiego na 5 lat więzie- 
nia i utratę praw obywatelskich. 

Sąd, stosując amnestię wobec Idzikow- 
skiego skazał go na łączną karę 5 lat wie- 
ziemia i utratę praw obywatelskich przez 
lat 10. 

Oskarżony Idzikowski ma tego już dość. 
Nie może się opanować. Zdejmuje okulary 


i ociera kroplisty pot z czoła. Ten fragment 
wyroku robi kolosalne wrażenie na wszyst- 
kich, a przede wszystkim na Michalskiego, 
który już teraz czuje na sobie surową, ale 
sprawiedliwą rękę karzącej sprawiedliwo- 
ści. ; 

Sąd nast. wylicza poszczególne grupy 
przestępstw Michalskiego, aplikując oskar- 
żonemu kolejno karę więzienia od 4 do 5 
i 6 lat więzienia oraz utratę praw obywa- 
telskich po lat pięć za każdą grupę prze- 
stępstw. Łączną karę sąd orzekł na 10 lat 
więzienia i utratę praw przez lat 10. Sto- 
sując ustawę amnestyjną sąd skazał Mi- 
chałskiego na karę więzienia przez lat 8 
i na utratę praw przez 10 lat. Jednocześnie 
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sąd zasądził powództwo cywilne od Michal- 
skiego na rzecz skarbu w wysokości 59 ty- 
sięcy złotych. y 

Michalski stoi nieruchomo. Widać, że 
ręce mu drżą. Nie spodziewał się takiego 
wyroku. W zakładach między dziennika- 
rzami i adwokatami wróżono Michalskie- 
mu karę od 2 do 3 łat więzienia. I w tym 
wypadku adwokaci byli bardziej surowi 
od dziennikarzy, wróżąc 3-latkę dla Mi- 
chalskiego. Rzeczywistość przeszła wszel- 
kie oczekiwania. 

W tych warunkach współdziałający z 
Michalskim osk. Miazga, zarządca firmy 
„Frampol“ otrzymał karę łączną 5 lat wię- 
zienia. Naczelnik urzędu skarbowego w 
Białymstoku Niesiobędzki, który z polece- 
nia Michalskiego dopuścił się bezprawia 
służbowego w stosunku do jednej z firm 
białostockich został skazany na i rok wię- 
zienia. Żyd Szymon Kaufman, który był 
na „ty“ z Michalskim i razem z nim współ- 
działał został uniewinniony dla braku do- 
wodów winy. , 


Działali z niskich pobudek... 


Jeszcze jedną gorycz musieli wypić o- 
skarżeni do dna, słuchając krótkich ust- 
nych motywów wyroku. Sąd uznał, iż Idzi- 
kowski dopuścił się udowodnionych mu 
przestępstw, sprawując mandat poselski. 
Wyzyskał też swoje stanowisko i zaufanie, 
jakim darzyły go koła rzemieślnicze. Cała 
jego działalność. dyskwalifikuje go moral- 
nie. Sąd nie dopatrzył się okoliczności ła- - 
godzących. i 

Winę Michalskiego sąd uznał za udowo- 
dnioną. Działał on przy tym z niskich po- 
budek i z niesposkromionej chęci zysku. 
Ujawnił przy tym brak wszelkich hamul- 
ców etycznych i dziś do winy się nie przy- 
znał, Przestępstw tych dopuścił się, spra- 
wując wysoki urząd :ministerialny. Swoję 
stanowisko przestępcze wyzyskał, podwa- 
żając w ten sposób powagę „i autorytet 
władz skarbowych. 

Oskarżony Miazga okazał brak wszel- 
kich skrupułów przy zaciąganiu wysokich 
zobowiązań. Osk. Niesiobędzki tłumaczył 
się tym, że wykonywał posłusznie wolę 
swego przełożonego dyr. Michalskiego, bę- 
dąc tylko naczelnikiem urzędu skarbowego 
w Białymstoku. Sąd nie podzielił w naj- 
mniejszym stopniu takiej obrony uznając, 
że Niesiobędzki, jako naczelnik urzędu 
skarbowego powinien samodzielnie myśleć 
i rozważać nasuwające się zagadnienia, a 
nie być jedynie ślepym narzędziem do wy- 
konywania przestępstwa urzędniczego, choć 
by nawet na rozkaz swego przełożonego 
ministerialnego. 


Czy powędrują za kratki? 


Po odczytaniu wyroku nikt zdaje się 
nie ma wątpliwości, że skazani na tyle lat 
więzienia z miejsca powędrują za kratki. 
W tym też duchu przemawiał prokurator 
Marcinkowski. Obrona sprzeciwia się temu 
twierdząc, że oskarżeni jeśli do tej chwili 
nie uciekli, to i nadal nie będą ukrywać 
się przed sprawiedliwością. 

Sąd po naradzie orzekł, aby Michalskie- 
go i Idzikowskiego pozostawiono na wol- 
nej stopie za kaucją po 5 tys. zł, zaś Mia- 
zga został aresztowany i będzie wypuszczo- 
ny z chwilą, gdy złoży kaucję w wysoko- 
ści 3 tys. zł. Postanowienie sądu wywołało 
znowu poruszenie wśród publiczności i na 
ławach dziennikarskich. Pozostawienie ska-, 
zanych na tak wysokie kary więzienia na 
wolności należy do rzadkich wypadków. 

Powoli sala zaczęła się opróżniać. Nie 
byli obecni na wyroku dawni protektorzy 


i wielbiciele talentów Michalskiego. Nie 
widzieliśmy ani p. Starzyńskiego, ani p. 


Świtalskiego, ani tylu innych jego przeło- 
żonych, którzy wystawiali oskarżonemu aż 
do ostatniej chwili jak najpochlebniejsze 
opinie. Spośród rodziny na sali była tylko 
żona Idzikowskiego oraz wielu rzemieślni- 
ków. 

Należy zaznaczyć, że obrona zapowie- 
działa apelację. Tak się skończył ten dłu- 
gotrwały. proces. (Rys.) . 
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Urzędnik a obywatel. 


(Ciąg dalszy) 


sprawiają, że urzędnik państwowy kie- 
ruje się bardziej instynktem samoza- 
chowawczym, aniżeli wyczuciem inte- 
resów obywateli, 
powiedzialności na polityczne ośrodki 
dyspozycyjne ma swoją tragiczną wy- 
mowę. To przesuwanie odpowiedzial- 
noci zrodziło w Polsce typ urzędnika 
o podwojnym obliczu: obrońcy syste- 
mu politycznego i równocześnie prze- 
ciwnika "najżywotniejszych społeczno- 
gospodarczych i politycznych intere- 
sów społeczeństwa, 


. Ale — jak trafnie wnioskuje „Kurier 
Warszawski“ — „te nie urzędnicy są 
winni i nadaremnie „Biuletyn Utzęd- 
niczy', bijąc się w piersi, rozpoczyna 
swoistą spowiedź publiczną. Naszym 
zdaniem winien jest system polityczny, 
kudujący władzę państwową na biuro- 
kratycznym totaliźmie, zamiast go bu- 


„dować ną wzajemnym zaufaniu obywa- 
tela i urzędnika, 


czyli na tym uczuciu, 
którego wyrazem winna być harmonij- 
na współpraca rządu z narodem. 


Jak długo tu nie stworzymy tej har- 
monii, czy, jak chcą inni, konsolidacji 
społeczeństwa, dopóty też trwać będzie 
w Polsce przesuwanie odpowiedzialno- 
ści, w czym widzimy fatalne obniżenie 
się moralnego autorytetu pewnego obo- 
zu politycznego w państwie, 

HE. P. 


Odrzucony protest 
polskich „rasistów“‘, 


Warszawa, 17, 6. „Kurier Polski“ do- 
nosi: Proboszczem parafii św. Jana w 
Warszawie mianowany został przez 
kapitułę metropolitalną ks. Puder, bę- 
dący pochodzenia żydowskiego. Do ks, 
kardynała Kakowskiego zwrócili się 
przedstawiciele „Falangi“ z protestem 


przeciw mianowaniu ks. Pudra, Ks. 
kardynał Kakowski odrzucił protest 


podkreślając, że Kościół katolicki zwal- 
cza rasizm, .. 


mm o, 


80 urodziny króla Gustawa. 


Sztokholm, 17, 6. (PAT). Uroczystości 
z okazji 80 rocznicy urodzin króla Gu- 
stawa przybrały charakter manifestacji 
narodowej. Do Sztokholmu przybyli 
głowy państw — Danii, Finlandii i Nor- 
wegii oraz liczne wysokie osobistości, 
hy uczestniczyć w hołdzie dla dostojne- 
go króla, Do stolicy, pięknie przystro- 
jonej napływają z prowincji nieprzeli- 
czone tłumy. . 


Ojciec św. do króla Szwecji. 


Sztokholm, 17. 6, Z okazji 80 rocznicy 
urodzin króla szwedzkiego Gustawa 
Ojciec Święty przesłał osobisty list 
z życzeniami. i 


Gustaw wita na dworcu 


Król szwedzki i reu 
sztokholmskim króla duńskiego (z lewej) i 
króla norweskiego (z prawej), którzy przy- 


byli jako goście na uroczystości 80 lecia 


urodzin króla Gustawa, 


To przesuwanie od- 


„DANAN BYDGOSKI", 


soola, dnia 18 Czerwca ų 1058 f; 


Lzy Doboszyński odzyska wolność? 
Docent Gywiński będzie zwolniony za kaucją. 


Warszawa, 17. 6, (Tel. wł.). W jednym | zwykłym. Gdyby sąd najwyższy nie u- 


dniu oskarżeni 


sąd najwyższy orzekał w sprawie winy 
i kary towarzyszy Adama Doboszyń- 
skiego i również w jego własnej spra- 
wie, 

Najpierw sąd najwyższy rozważał 
sprawę uczestników wyprawy myśle- 
nickiej. W sądzie apelacyjnym w Kra- 
kowie zostali oni skazani na karę od 6 
mies. do lat trzech. Spośród 43 skaza- 
nych, 28 złożyło kasację. Sąd najwyż- 
szy skargę kasacyjną oddalił i pierwo- 
tny wyrok ostatecznie zatwierdził. O- 
skarżonym obecnie przysługuje tylko 
prawo łaski Pana Prezydenta, o ile się 
o nią zwrócą. 

Z kolei sąd przystąpił do sprawy Ada- 
ma Doboszyńskiego. Skargę kasacyjna 
wniósł prokurator lwowski. Domagał 
się on uchylenia wyroku w całości i 
wówczas sprawa musiałaby być przeka- 
zana Sądowi pierwszej instancji, Po 
zniesieniu sądów przysięgłych osk, Do- 
koszyński odpowiadałby przed sądem 


Hold świętemu 


złożyło wojsko i kilkadziesiąt tysięcy dzieci wielkopolskich 


Poznań, 17. 6, (PAT). Tłumne składa- 
nie hołdu relikwiom św, Andrzeja Bo. | 
boli w kościele OQ. Jezuitów trwa w 
dalszym ciągu. M. in. do relikwii 
świętego przybyła 34-tysięczna rzesza 
dzieci ze starszych klas szkół poznań- 
skich pod opieką nauczycielstwa. Przy- 
było także 15 szkół zamiejscowych, m, 
in. z Kalisza, Hołd świętemu męczenni- 
kowi polskiemu złożyło również woj- 
sko, Mimo napływu olbrzymich eż i 


Warszawa oczekuj 


Warszawa, 17. 6. (Tel. wł.) W dniu świę- | 
ta Bożego Ciała pogoda w stolicy nie do- 
pisała. Częściowo padał deszcz i mietiómy | 
dotkliwe zimno, wskutek porywistego wia- 
tru. Niepogoda musiała się odbić na wspa- 
niałości procesji głównej, wyruszającej z 
kościoła katedralnego i na udziale- wier- 
nych. Natomiast w godzinach popołudnio- 
wych procesje z siedmiu kościołów war- 
szawskich wypadły imponująco. Stolica 
przybrała się we flagi. Wierni w śródmie- 
Ściu Warszawy przystąpili do przybrania 
swych okien i balkonów, przygotowując się 
do poniedziałkowych *uroczystości ku czci 
św. Andrzeja Boboli. 

Na murach miasta ukazały się dwie o- 
dezwy: jedna prezydenta miasta, druga =- 
komitetu uczczenia zwłok świętego, nawo- 
łująca wiernych do jak najliczniejszego u- 
działu w uroczystej poniedziałkowej pro- 
cesji. Warszawą z całą gotowością i okaza- 
łeścią czyni przygotowania na powitanie 
relikwii wielkiego świętego, które przybę- 
dą do stolicy z Poznania w poniedziałek o 
godz. 18 specjalnym pociągiem. Perony 
dolne głównego dworca zostały bogato 


Michalski i Idzikowski] względnił tej części kasacji, prokurator 
usłyszeli wyrok na siebie: tegoż dnia; domagałby się nast. 


uchylenią tylko 
skazującej części tego wyroku i prze- 
kazania sprawy sądowi okręgowemu 
we Lwowie. Uzasadnienie swoje proku- 
rator opierał na tym, że odrzucone zo- 
stały wnioski jego w sprawie przesłu- 
chania nowych świadków, 
Przemówienia  obrończe wygłosili: 
Pieracki, Stypułkowski i Czerwiński, 
Sąd postanowił ogłosić wyrok dziś, tj. 
w piątek, o godzinie 1 w południe, 
Od sentencji orzeczenia sądu najwyż- 
szego zależeć będzie, czy Doboszyński 
odzyska natychmiast wolność, gdyż od- 
siedział on już dwa lata w areszcie, 
'Tegoż dnia dowiedzieliśmy się, że sąd 
na posiedzeniu niejawnym postanowił 
wypuścić na wolność skazanego w 
pierwszej instancji doc. Cywińskiego, 
który odpowiądał za obrazę marszałka 
Piłsudskiego. Kaucja, przewidziana 
przez sąd wynosić ma 5 tys. zł, Jak się 
dowiadujemy, doc. Cywiński jeszcze w 
tym tygodniu opuści więzienie (r) 


męczennikowi 


tak wewnątrz kościoła jak i zewnątrz 
panuję wzorowy porządek. Publiczność 
wykazuje dużą karność i stosuje się do 
zarządzeń porządkowych, 

Według informacji komitetu przyję- 
cia relikwii w ostatnich dwóch dniach 
liczba odwiedzających szczątki święte- 
go wahała się między 50 a 60 tysięcy 
osób dziennie. Nabożeństwa, odbywają 
się codziennie według ustalonego rę 
gramu. 


relikwii dia. 


przybrane. U wylotu ul. Emilii Plater wi- 
dnieje krużganek, utworzony z białoczer- 
wonych flag. Samo wejście dworcowe ozdo- 
biono olbrzymim godłem państwowym i 
wielką ilością flag, które będą widniały w 
Warszawie przez trzy dni z rzędu. Z dwor- 
ca =— Al, Ujazdowskimi, Nowym Światem, 
Krakowskim Przedmieściem więdzie droga 
do katedry św. Jana, bogato udekorowana. 

Dla wiernych relikwie będą dostępne 
dopiero od północy z piątku na sobotę. W 
ciągu całej soboty będą odprawione nabo- 
żeństwa w katedrze św. Jana. W niedzielę 
rano na pl. Zamkowym srebrna trumna z 
relikwiami będzie wystawiona na widok 
publiczny oraz zostanie odprawione nabo- 
żeństwo pontyfikalne, na które przybędą 
najwyżsi dostojnicy państwa. 

W poniedziałek po uroczystej procesji, 
po południu wysłaniec Ojca św. msgr Re- 
spighi wręczy relikwie oo. jezuitom w ich 
domu na Rakowieckiej. 


O przebiegu tych wspaniałych uroczy- 


stości referować będzie nasz korespondent 
warszawski (R), 


Reichsweh 


Dezercje i samobójstwa 


Kopenhaga, 17. 6. Korespondenci z 
Berlina donoszą o mnożących się wy- 
padkach dezercji i samobójstw w armii 
niemieckiej. Powodem tego jest niesły- 
chanie brutalne traktowanie szerego- 
wych przez oficerów i podoficerów za- 
wodowych, tudzież niewystarczające 
racje wyżywienia. 

Szeregowi Reichswehry zmuszani do 
uciążliwych ćwiczeń polowych, są sta= 
le głodni, gdyż pokarm, mimo stosun- 
kowo dużych racji, przygotowany jest 
przeważnie z namiastęk i pozbawiony 
kompletnie prawie tłuszczów, Skut- 
kiem tego corąz liczniejsze stają się w 
armii wypadki masowych  zasłabnięć 
żołnierzy na ćwiczeniąch, oraz niezwy- 


ra głoduje. 


zrozpaczonych żołnierzy. 


kle szybkie męczenie się oddziałów, 
zmniejszające wydatnię ich sprawność 
bojową. 

Ten stan rzeczy wywołuje w szere- 
gach ustawiczne szemranie, przy czym 
Gochodzi nieraz do otwartych demon- 
stracji ze strony żołnierzy, domagają- 
cych się pełnowartościowych racji żyw» 
ności. Ponieważ stan gospodarczy Rze- 
szy jest tego rodzaju, iż nie jest ona w 
stanie zaradzić tym brakom — stosuje 
się wobec podobnych wypadków nie- 
słychanię ostre represje, co z kolei do- 
prowadza do nowych wybuchów rozpa- 
czy ze strony głodowego i rozgoryczo- 
rego wojska, czego wyrazem są wspo- 
mniane dezercje i samobójstwa. 


Regent Węgier admirał Horthy skończy 
dnia 18 czerwca 70 lat. 
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Hodża będzie mówił z Polakami. 


Morawska Ostrawa, 17. 6. (PAT). Pra- 
sa czeska przynosi wiadomość, że w 
najbliższych dniach przedstawiciele 
polskiej ludności zostaną zaproszeni 
przez premierą Hodżę do dyskusji nad 
statutem mniejszościowym. Według 
informacyj uzyskanych w kołach komi- 
tetu  porozumiewawczego polskich 
stronnictw, poseł dr Wolf otrzymał ze 
sekretariatu premiera Hodży zawiado- 
miemie, żę w najbliższych dniach może 
się spodziewać zaproszenia na konfe- 
rencję informacyjną w sprawie polskiej 
ludności, 


Dla w parlamencie francuskim 


Komuniści napadają na posłów 
"> prawicowych. 


Paryż, 17. 6. (PAT) Czwartkowe posie- 
dzenie izby deputowanych wykazało nie- 
zwykłe zaognienie atmosfery politycznej na 
terenie parlamentu i stało się widownią 
skandalicznych zajść, wywołanych przez ko- 
munistów, którzy doprowadzili do przed- 
wczesnego zamknięcie posiedzenia i do od- 
roczeniaą debaty do piątku, 


Podłożem i przyczyną incydentu jest 
gwałtowna kampania komunistów, którzy, 
dążąc do wywarcią presji na rząd w spra- 
wie hiszpańskiej, starają się zaszachować 
go na odcinku zagadnień społecznych. Ko- 
muniści wystąpili do wspólnej delegacji 
grup lewicowych z dążeniem uchwalenia re- 
zolucji, domagającej się od rządu załatwie- 
nia jeszcze przed zamknięciem sesji wszy- 
stkich trudnych spraw społecznych, jak 
podwyżka płac dla urzędników, podwyżka 
zasiłków dla bezrobotnych, emerytury star- 
cze dla robotników, utworzenie kasy prze- 
ciwko klęskom żywiołowym w rolnictwie. 

Owiadczenie dep. Tixier Vignancourt, 
że wojską czerwone okupują wioski fran- 
cuskie, wywołało burzę wśród komunistów 
i niesłychaną wrzawę w całej izbie, Doszło 
do wymiany gwałtownych obleg m. komuni- 
stami i prawą stromą izby. Komuniści o- 
burzali się specjalnie na obelżywe słowa, 
rzucane ź prawej strony izby pod adresem 
deputowanego komunistycznego Marty, któ- 
ry niemal od początku wojny domowej w 
Hiszpanii przebywa na terenie Hiszpanii 
jako pełnomoany delegat Kominternu i 
miał być organizatorem  „Czerezwyczajki 
politycznej" w Hiszpanii oraz sprawcą szere- 
gu masakr, dokonywanych przez komuni- 
stów. Wśród gwałtownej wrzawy prze- 
wodniczący zmuszony był pywrerwać posie- 
dzenie, 


Komuniści, wychodząe z eali, przebiegli 
kuluarami dookoła i uderzyli na wychodzą- 
cych innym wyjściem deputowanych prawi- 
cowych, a przede wszystkim na dep. Tixier 
Vignancourm. Gdy deputowani umiarkowani 
i woźni parlamentarni zdołali od tej strony 
osłonić napadniętych, jedna z grup komu- 
nistycznych wróciła z powrotem na . salę, 
napadając na deputowanych prawicowych 
od tyłu. Doszło do gwałtowenj bijatyki, w 
czasie której trzej deputowani prawicowi 
i umiarkowani zostali pokaleczeni i pora- 
nieni Deputowany komunistyczny Corna- 
vin tak silnie uderzył w twarz deputowa- 
nego umiarkowanego Claudet, że przeciął 
mu czoło nad okiem, zalewając go krwią. 
Wśród niesłychanego zamętu i wrzawy nie 
tylko na sali, ale 1 w kuluarach woźni par- 
lamentarni, których ściągnięto ze wszyst- 
kich posterunków, zdołoli, wreszcie rozdzie- 
lié walczących i przywrócić porządek. W 
czasie zajść przewodniczący izby nakazał 

opróżnić lożę dla publiczności, a nawet lożę 
prasową. 


Regent Wegier kończy 70 at. 
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' Poruszona przez nas w ostatnim nu- 
merze „Dziennika“ na tym miejscu spra- 
wa zamknięcia przez władze niemieckie 
polskiej księgarni „Gazety Olsztyńskiej” 
w Olsztynie wywołała głośne echo wśród 
naszych Czytelników. Listy z głosami 
oburzenia i żądaniami odwetu uważamy 
za dobry żnak. Świadczą one dodatnio 
o czujności społeczeństwa polskiego i o 
jego szczerej trosce o losy rodaków nie- 
zmiernie uciskanych w Trzeciej Rzeszy. 


Opinia polska zaczyna być zgodna w 
tym, że jedyną drogą do polepszenia po- 
tożenia Polaków w Niemczech jest zasto- 
sowanie równej miary do mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce. Trudno, można się 
brzydzić metodami ucisku, ale nie moż- 
na nie zdawać sobie sprawy z tego, że 
tylko w ten sposób uda się nakłonić 
Niemców do dania Polakom możliwości 
rozwojowych na terenie Rzeszy. 


Władze niemieckie zamknęły ostatnio 
księgarnię „Gazety Olsztyńskiej i unie- 
możliwiły zaopatrywanie ludności pol- 
skiej w Prusach Wschodnich w polską 
książkę. 


A jednocześnie Niemcy w Polsce cie- 
szą się jak największą swobodą, nawet 
ze szkodą dla naszych interesów pań- 
słwowych. Właśnie w dziedzinie księgar- 
skiej daje się to specjalnie odczuwać. W 
samej Bydgoszczy — przy jej głównych 
ulicach znajduje się pięć księgarń nie- 
mieckich, zaopatrzonych we wszystkie 
nowe wydawnictwa hitlerowskie. Obok 
tego istnieją trzy anonimowe wypożyczal- 
nie książek, które sączą literaturę naro- 
dowo - socjalistyczną mie tylko wśród 
Niemców ale i wśród Polaków, pozyski- 
wanych przy pomocy książek polskich. 


Jeśli chcemy, aby księgarnia polska 
w Olsztynie została na nowo otwarta, 
musimy się zdobyć na czyn stanowczy. 
Dopóki księgarnia „Gazety Olsztyńskiej” 
nie będzie miała możliwości obsługiwania 
ludności polskiej, dopóty powinny być za- 
stosowane te same sposoby wobec księ- 
garń niemieckich w Bydgoszczy. 


Albo — albo. W stosunkach polsko- 
niemieckich muszą być równe prawa 
i równe obowiązki. 
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Hesemor polityczny. 


PREMIER I STARE ZEGARY. 


— Wiesz, premier objął protektorat nad 
wystawą starych zegarów w Krakowie... 

— No i co? 

— Wyrzucił z miejsca kilka zegarów, bo 
się spóźniały... 


„POCIĄG POPULARNY“, 


— Podobno z Wiednia zapowiedziany jest 
przyjazd dziesięciu pociągów popularnych 
na „Dni Krakowa“... 

~- Tak, to świetnie... 

— Tylko, że turyści wykupują bilety tyl- 
ko w jedną stronę... 


SWOBODA RUCHÓW. 


Z Wiednia donoszą, że b. kanclerz Schu- 
schnigg z mieszkania w Belwederze prze- 
niósł się do innego mieszkania w Wiedniu. 
Jak zapewniają, korzysta on z całkowitej 
swobody ruchów. A 

Podobno wolno mu podnosić prawą dłoń 
do góry i pozdrawiać po hitlerowsku. 

(„Wróble na dachu“) 


CO SĄDZĄ O ELICIE? 


Krąży po kraju następujący, złośliwy 
wierszyk z „Piasta“, który podajemy. 

w skrócie. 
Gdybym ja był z „elity“ — mieszkałbym w 
[„Juracie* 
trzydzieści złotych dziennie za pensjonat 
[płacił!... 
Albo bym za biletem — rzecz jasna: dar- 
- [mowym 
pojechał zwiędłe bobki zbierać na Kaspro- 
[wym. 
Miałbym pensję, dodatki, tak, bez odliczania: 
trzy tysiące miesięcznie (nie licząc „uznania”) 
Byłbym „ktoś“, miałbym auto i portfel na- 
i mówili by o mnie, że jestem z „elity“. [bity 


Lecz że jestem człek szary (pardon: kolo-. 


[rowy) 
to i żywot mam szary, choć chciałbym — 
A [różowy! 


Pracuję. pełne troski obnosząc oblicze | 

i nie mogę i nie umiem żyć Kantem i Nit- 
: [schem. 
LENIN-SABOTAŻYSTA 


— Mówcie towarzysze co chcecie, ale 
moim zdaniem Lenin był typowym sabo- 
tażysta: umarł wcześniej, niż Stalin zdążył 


go- rozstrzelać, SE Zo y Ą 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Wśród skarbów sztuki rzemieślniczej 


Ogólne wrażenie z międzynarodowej wystawy rzemiosła w Berlinie. — Pawilon polski. — Brak zmysłu kupieckiego. 


(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego"). 


Dział polski na wystawie rzemiosła w Berlinie. 


Berlin, w czerwcu. 
Wystawy przy Kajserdamm w Berlinie 
mają dwie wady. jest ich za dużo i są zbyt 
na usługach propagandy. W rezultacie 
na większości z nich albo się trzeba nu- 
dzić, albo być wielkim fachowcem, albo 
też dziwić się, czy w celu umocnienia paru 
tysięcy widzów w wierzeniach narodowo- 
socjalistycznych potrzeba aż tak wielkiego 

wysiłku. ; 


WYSTAWA JEST WARTA WIDZENIA. 


Międzynarodowa Wystawa  Rzemieślni- 
cza jest pod każdym względem dodatnią. 
Jest od A do Z ciekawa. jest od A do Z 
pełna prawdziwie artystycznych przed- 
miotów i jest w dzisiejszych czasach _nie- 
zwykle potrzebna. 

Ciekawa jest dlatego, że jest wielka i że 
grupuje olbrzymią ilość eksponatów. Jest 
piękna, ponieważ pokazuje poza malar- 
stwem i rzeźbą wszystkie możliwe przedmio- 
ty sztuki. Można wprawdzie upierać, że są 
to tylko wyroby rzemieślnicze. Ale, gdy 
się weżmie pod uwagę, że zgrupowano tam 
prawdziwie mistrzowskie dzieła w każdym 
fachu, jasnym jest, że całość musi być 
„Meisterswerkiem” i musi się odcinać od 
tego szablonu, jaki nam stwarza maszyna. 
Potrzebną jest zaś dlatego, że wielki prze- 
mysł produkujący z wielkim krzykiem sa- 
moreklamy tandetę może nie tyle materia- 
łową, co pod względem formy i wypracowa- 
nia, zdawał się zaćmić całkowicie rzemio- 
sło. Zgodnie z proroctwami Marxa mia- 
ło ono już nie mieć nic do powiedzenia. 
Wystarczy jednak pojechać do Berlina, aby 
się przekonać, że pracy ludzkich rąk, po- 
partej długoletnim wyszkoleniem i owianej 
odczuciem piękna, maszyna nigdy nie za- 
stąpi. Rzemiosło jest tak żywe i tak po- 
trzebne, tak niezastąpione w XX wieku, jak 
było w XIX-ym i jak bodaj i w średniowie- 
czu. 

Dla rzemieślnika, zwiedzającego wysta- 
wę berlińską jest ona wielkim pokrzepie- 
niem serca, wielką lekcją i wielkim wywyż- 
szeniem społecznym. Ten zahukany przez 
rozmach wielkiego przemysłu mały czło- 
wiek, ten tak często parias, ten przed- 
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stawiciel niby to szczątkowej formy wy- 
twórczości może nagle odnaleźć w tych sa- 
lach swoje ja, swoje znaczenie, swą ideę. 
Zachowanie się zwiedzających zdradza od 
razu, że to fachowcy dla których ogląda- 
nie stoisk jest rodzajem poważnych stu- 
diów doskonałających. 

Jak łatwo się domfśleć eksponaty nie- 
mieckie  przytłaczają całość, Rzemiosło 
Trzeciej Rzeszy pokazuje wszystko, co ma 
z dawnych lat i wszystko co umie. Szereg 
eksponatów zdradza swe pochodzenie mu- 
zealne. Każdy dział potraktowany jest nie- 
zwykle wyczerpująco. Może nawet za bar- 
dzo. Dokładne zwiedzenie calości wymaga 
paru dni czasu. 


STOISKA NARODÓW. 


Narody biorące udział w wystawie doło- 
żyły starania, aby wypaść możliwie impo- 
nująco. Rzuca się w oczy szerokie potrak- 
towanie stoisk Włoch i Japonii.  Działal- 
ność osi Berlin—Rzym—Tokio dotarła ze 
sfery sojuszu politycznego w dziedzinę po- 
kazów rzemieślniczych. Włosi pokazują 
piękne rzeczy i robią wiele koło siebie ha- 
lasu. Na jednym z ich stoisk paru rze- 
mieślników wykuwa z miedzi ozdobną am- 
forę. Huk uderzeń młota słychać w pro- 
mieniu trzech pawilonów. 

Ciekawe są stoiska Japonii. Zachwycać 
się można wielkim watowanym kimonem 
do spania. Jest to strasznie kołorowa sza- 
ta z rękawami zwisającymi jak poły, uszy- 
ta z grubej kołdry. Długa, obszerna i ciepła 
może zastąpić zapewne nie tylko kołdrę, 
ale i do pewnego stopnia łóżko. 

Największą sensacją jest japoński rze- 
mieślnik wyrabiający łuki. Prasa niemiec- 
ka poświęciła mu dzisiątki opisów i rozre- 
klamowała niegorzej divy filmowej. Pan 
ten w jakieś czarnej spódnicy i ciemno- 
szarym kaftanie, wygląda przy swej robo- 
cie niczym buddyjski kapłan odprawiający 
przedziwne praktyki. 


POLSKA WIELKA PANI. 


Tuż koło tak doskonale rozreklamowa- 
nej Japonii rozsiadła się Polska. Nasze 


Najmodniejsza zabawa. 


Rok XXXII. Nr 137, 
Trzecia strona. 


stoiska wyglądają razem jak piękna: wy- 
tworna pani, która jest oddziana z wielkim 
smakiem i będąc przekonana o swej wiel- 
kiej wartości w niczym się widzowi nie 
chce narzucić. 

Wystawiliśmy rzeczywiście ładne rzeczy. 
Wprawdzie niemieccy przewodnicy pędzą 
z wycieczkami w tempie 100 kilometrów na 
godzinę i najczęściej mają tylko czas po- 
wiedzieć swoim słuchaczom, że w Polsce 
„podobno” uprawia się rzemiosło.. „już od 
300 lat”, jednak Niemey sami gdy tylko mo- 
gą się wyzwolić od swych opiekunów wra- 
cają i podziwiają artystyczne obuwie war- 
szawskie, wspaniałe siodło, wyroby kute i 
jubilerskie. Najwyraźniej im nasi majstro- 
wie imponują swą umiejętnością i- niedo- 
ścignionym dla nich smakiem. 

To co znalazło się na naszej wystawie 
należy bez wątpienia do rzeczy właściwych 
na właściwym miejscu. Razem jest to 
wszystko piękne i jednocześnie po pierwsze 
za mało podkreślające nasz charakter nare- 
dowy, po drugie nie chwytające oka, co je- 
den z tutejszych Polaków określił, że nie ma 
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„Blickfangu” i po trzecie najwyraźniej po- 
zbawione zmysłu kupieckiego. 

Zamiast uderzyć widza bajeczną wzorzy- 
stością naszych strojów i wyrobów ludo- 
wych pokazujemy niezwykle salonowe ma- 
katy. Podobno Niemcy nie życzyły sobie 
folkloru. Sami go jednak pokazują i ubio- 
ry kaszubskie przywłaszczają dla „prager- 
mańskiej” kultury. Inni również nie wzię- 
li pod uwagę życ:eń gospodarzy. Nawet 
czeskie prządki siedzą w swych strojach i 
zwracają sto razy więcej uwagi, niż wysta- 
wione przez nas fotomontaże z pracy rze- 
mieślniczej. 

Nie ma „Blickfangu”. Jeśli tuż koło pol- 
skich stoi japoński wytwórca łuków ściąga 
na siebie- powszechną uwagę, to jaką wspa- 
niałą konkurencję mógłby mu urządzić ny. 
góral z Zakopanego, wycinający w swym 
stroju ciupagi? Niemcy gęby by otwierali 
z podziwu i zachwytu. 


BEZ HANDLOWEGO ZMYSŁU. 


Inne wystawiające narody handlują W 
specjalnie wystawionym pawilonie swoje- 
mi specjalnościami. Nie robi jednak tego 
Polska. Ani nam w głowie nie powstało 
rzucić na Berlin naszych pasiaków łowic- 
kich, czy wyrobów zakopiańskich. Dlacze- 
go? Zapewne dlatego samego. dlaczego Ww 
naszej cukierni (w wielkim międzynarodo- 
wym pawilonie rzemieślniczym) ciastka 
sprzedają jakieś dwie paniusie. z której ani 
jednej nie można by było przemycić na 
konkurs piękności nawet w bardziej szanu- 
jącym się mieście powiatowym. A- tym- 
czasem w restauracji węgierskiej hoże 
dziewczęta w strojach narodowych robią 
propagandę dla Węgier, że aż miło. „Dłacze- 
go u nas nie postarano się o parę pięknych 
panien? Dlaczego nie ubrano je w bogate 
stroje krakowskie, czy łowickie? Dlaczego? 


RACJA MARSZAŁKA GORINGA, 


Przy japońskim pawilonie wielki napis 
głosi: „Duch i charakter narodu w żadnym 
kulturalnym wystąpienu nie znajduje tak 
wyraźnego i zrozumiałego wyrazu jak w 
rzemiośle”. Powiedział to ks. Tamimaro 
Kanoe. Trochę się jednak pomylił. Pewne 
cechy narodowe wychodzą na jaw wszędzie, 
gdzie mogą i zawsze podobnie. W Paryżu 
chorowaliśmy na wielką sztukę. W Berli- 
nie jesteśmy nadal bardzo artystyczni. Za- 
poronieliśmy tylko tak tu jaki tam, że w 
XX wieku na świecie obowiązuje w pier- 
wszej linii nie piękno, nie wytworność, nie 
„siedź w kącie znajdą cię” tylko łokcie, ta- 
kie Śpiczaste, takie nahalne, takie rozpy- 
chające się bezczelnie łokcie! Otóż tych 
łokci nie pokazaliśmy nawet za pół grosza. 

Gdy Góringowi w czasie zwiedzania 
wystawy ofiarowano kuty dzban z sześcio- 
ma kubkami, feldmarszałęk zachwycony 
artyzmem polskiego rzemieślnika zdobył się 
na wykrzyknik: Donnerwetter! Odpowiada 
to polskiemu psiakrew. Otóż Góring ma 
rację. Mimo zdobycia trzydziestu dwóch 
medali i 4 nagród honorowych, mimo wy- 
sokiego poziomu artystycznego trzeba sobie 
powiedzieć „psiakrew” gdy się widzi, jak 
inni bezczelnie umieją siebie pokazać i zar 


reklamować. i 
SŁ Strąbski, , 


| Torpeda Warszawa—Augustów—Suwałki. 
Ogromnym ułatwieniem dla turystów będzie 
w sezonie letnim wprowadzenie kursu „tor- 
pedy* między Warszawą, Augustowem i Su- 
wałkami w dni przedświąteczne i z powro- 
tem w niedziele i święta. Pociąg motorowy 
będzie wyruszał z dworca Warszawa Gł. 
o godz. 19,13. Szlak prowadzi przez Biały- 
stok, omija jednak Grodno. 

„Dom Polaków z Zagranicy“ w Warsza. 
wie. W dniu 14 czerwca br. odbyło się po- 
święcenie kamienia węgielnego, wznoszone- 
go wysiłkiem społeczeństwa w kraju i ro- 
daków z całego świata „Domu Polaków z 
Zagranicy im. Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go“ w Warszawie. 


Uporczywe zaparcia, powodujące proces 
nadmiernego rozkładu i gnicia w jelitach 
oraz nadkwasotę soków żołądkowych, ustę- 
pują niezawodnie i szybko dzięki stosowa- 
niu od dawna wypróbowanej, prawdziwej 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. 


M 


Brak funduszów na rozbudowę. Komi- 
tet rozbudowy Białegostoku posiada zaled- 
wie 38.000 zł do podziału. Dla zaspokojenia 
zapotrzebowań komitet powinien dyspono- 
wać co najmniej sumą 250.000 zł. 

Skarb na dnie rzeki. Robotnicy pracujący 
przy regulacji Warty na terenie pow. ra- 
domszczańskiego znaleźli na dnie rzeki bu- 
telke, w któraj znajdowało się kilkadziesiąt 
złotych monet. 

140.000 zł na dozbrojenie armii. W wyni- 
kw przeprowadzonej akcji zbiórkowej na 
FON w pow. nowotomyskim zebrano ogółem 
około 140.000 zł. Uroczystość przekazania 
armii zakupionej broni odbędzie się w dn. 
10 lipca. 

Budowa kościoła przez osadników. W 
osadzie wojskowej w Szwoleżerowie pod 
Równem odbyła się uroczystość poświęcenia 
wybudowanego przez osadników wojsko- 
wych Domu Ludowego oraz poświęcenie 
kamienia węgielnego pod budowę kościoła, 
który osadnicy zaczęli budować ze zbiera- 
nych wśród s.ebie składek. 

Skazani za strajk okupacyjny. Sąd 
grodzki w Tiumaczu skazał 28 robotników 
fabryki wapna w Oleszowie na kary od 1 do 
3 miesięcy aresztu, za strajk okupacyjny. 
Tylko 13 oskarżonym zawieszono kary na 
przeciąg 3 lat. © / 

Cerkiew w Sosnowcu będzie rozebrana. 
Wojew. kieleckie zawiadomiło magistrat So 
śnowca, że odrzucony został rekurs zarządu 
parafii prawosławnej w sprawie rozbiórki 
cerkwi. Wobec tego magistrat przystąpił 
do dalszej rozbiórki. 

Nowy wielki zakład karny. Z końcem 
czerwca rozpoczną się roboty budowlane w 
Peczyniżynie pod Kołomyją, gdzie na miej- 
scu dawnych aresztów sądowych stanie 
wielki zakład karny. 

Po wygraniu 200.000 zł uciekł od żony. Do 
władz sądowych wpłynęła niecodzienna 
skarga sądowa, wynikła na tle wygrania 
miliona złotych na loterii. Kupiec Stani- 
sław Z. mieszkaniec Wilna, kupił ćwiartkę 
losu, na którą w ostatniej loterii padła wy- 
grana. Po podjęciu wygranej uciekł on od 
żony wszczynając kroki rozwodowe. 


Zenon Różański. 


Lwów, 46. 6. Ub. niedzieli odbyło się we 
Lwowie nadzwyczajne zebranie Rady Soko- 
lej dzielnicy małopolskiej, na którym po 
ożywionej dyskusji przyjęto do zatwierdza- 
jącej wiadomości decyzję zarządu w spra- 
wie odłożenia zlotu sokolego i powzięto na- 
stępującą rezolucję: 

Rada dzielnicy uchwała: 

1. Wychodząc z założenia, że w obronie 
Lwowa wzięli udział Polacy wszystkich 
dzielnic i że sama obrona Lwowa zapisała 
się chlubnie w kartach historii całego Na- 
rodu Polskiego, wyrazić głęboki żal, że ucz- 
czenie 20-ej rocznicy tego historycznego 
zdarzenia natrafiło na niczym nieuzasa- 
dnione przeszkody, tak co do uczestnictwa 
sokolstwa małopolskiego, jak i Polaków z 
innych dzielnic. 

2. Zaprotesiować przeciwko ograniczeniu 
zlotu sokolego we Lwowie, zdyż ogranicze- 
nia te godzą nie tylko w prestiż sokolstwa 
polskiego, ale w prawa narodu polskiego 
do gospodarowania na własnej ziemi, we 
własnym państwie. i 


Skandal w Grdziądu, który wymaga oświetlenia. 


Przestępstwa przeciw moralności jako droga zdobywania wywiadu skarbowego 


Prasa warezawska zajmuje się szerzej 
przykrym procesem, który odbył się w Gru- 
dziądzu. a który rzuca smutne światło na 
stosunki, panujące w niektórych dziedzi- 
nach naszego życia publicznego. Oskarżo- 
nym w procesie był pewien komisarz lotnej 
brygady kontroli skarbowej w Grudziądzu. 
Ów komisarz oskarżony został z art. 203 k.k., 
tj. o dopuszczanie się czynów nierządnych 
z osobami niżej lat 15. Sąd wydał wyrok 
uniewinniający, motywując go tym, że o- 
skarżony mógł nie wiedzieć o wieku owych 
osób. Nie jest to jednak istota całej spra- 
wy. Najdrastyczniejszy punkt tkwi w in- 
nym momencie motywów sądowych. Oto, 
co pisze „Wieczór Warszawski”: 

„W ogłoszonych motywach wyroku czy- 
tamy ze zdumieniem, że sąd dał w zupeł- 
ności wiarę tłumaczeniom oskarżonego, iż 
działał on ze względów służbowych! 

Gdyż, uprawiając nierząd, starał się w 
ten sposób uzyskać od dziewcząt dane do- 
tyczące przestępstw skarbowych!“ 

Felietonista „Wieczoru Warszawskiego“ 
zaczerpnął te dane ze sprawozdań praso- 
wych, które nie uległy sprostowaniu. Wo- 
bec tego słuszne się wydają następujące 
komentarze: 

„Nie możemy uwierzyć, by przy wyroko- 
waniu sąd brał pod uwagę te haniebne 
„względy służbowe"! 

Żadna służba dla państwa nie może u- 
sprawiedliwiać niemoralmych, nikczemnych 
metod! 

Nie ma w 
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POWIEŚĆ SENSACYJNA. 
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Dr Boman miał poważny wygląd sta- 
tecznego człowieka, któremu wszelkie 
skoki, biegi i podobne ekstrawagancje 
nie przystoją i nie pasują, miał wy- 
gląd człowieka niezdolnego nawet do 
podobnych wybryków, ale szybkość z 
jaką znalazł się na korytarzu, skok ja- 
ki przy tym wykonał był wyczynem go- 
dnym zawodowego lekkoatlęty... 

Biegnąc doby} rewolweru... W polo- 
wio wagonu usłyszał kroki za sobą i 
obejrzał się, 

To Wyskocz. Też trzymał w dłoni 
rewolwer. Tak dobiegli do-miejsca, skąd 
pochodził krzyk... 

-- I jak biegli razem, 
trzymali się, 

Widok jaki ujrzeli był niezwykły, 
nieoczekiwany, a przerażający... 

Drzwi wagonu były otwarte, szyba 
zbita, a na podłodze, głową. przy 
drzwiach umywalni leżał wywiadowca. 
Skorobiejko. Ten wywiadowca, który 
pilnował wyjścia z wagonu... 

_ == Zamknij drzwi., — krzyknął dok- 


tak razem za- 


tor Boman do młodego człowieka, sam 
zaś pochylił się nad leżącym. 

Z tyłu czaszki spływała na podłogę 
struga krwi. Widać leżący otrzymał 
niespodziewanie dla siebie cios z tyłu, 
tak, że zdążył tylko wydać okrzyk i stra- 
cił przytomność, 

— Kto go mógł uderzyć??? 

Przecież wagon z obu stron był zam- 
knięty i pilnowany. Z zewnątrz więc 
nikt nie mógł się tu dostać. A ci wszy- 
scy, którzy znajdowali się wewnątrz 
wagonu byli w chwili krzyku pod opie- 
KAH. 

Dosłownie wszyscy! I Madziara i ko- 
bieta w zielonym kapeluszu i Twarow- 
ski, bez wyjątku wszyscy. 

A mimo to znalazł się ktoś, kto nie 
był widać brany pod uwagę. W głowie 
wywiadowcy Skorobiejki widniała ra- 
na. Spowodował ją cios, który przecież 
musiał być przez kogoś zadany. 

Ale kto? ż 

Drzwi wagonu były otwarte, To na- 
sunęło doktorowi Bomanowi dwa wnio- 
ski. Tymi drzwiami albo wszedł tu 
zbrodniarz, albo uciekł... 


Rezolucja Rady Sokolstwa małopolskiego. 


Ograniczenia zlotu sokolego godzą w prawa narodu polskiego 
do gospodarowania we własnym państwie. 


całym kraju obywatela, który | 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 18 czerwca 1938 r. 


Wobec ujawnionego faktu, że na tym od- 
cinku terytorialnym Polski ` ; 
zdani jesteśmy wyłącznie na własne siły, 
a z drugiej strony wrogie nam czynniki 
wzmogły ostatnio zakusy na nasze ziemie 
kresowe. Rada dzielnicy sokolej zwraca się 
z apelem do ogółu sokolsiwa i społeczeń- 
stwa polskiego do zdwojenia pracy dla do- 
bra Polski. i 

Odbycie w nowym terminie manifesta- 
cyjnego złotu we Lwowie powinno dać te- 
mu wyraz. 

„Rada dzielnicy sokolej z uwagi na poli- 
tyczny charakter sekretariatu porozumie- 
wawczego polskich organizacyj społecznych 
i jego zupełną obojętność dla sprawy w 
związku z udaremnieniem zlotu, uchwala 
wycofać z jego grona swych przedstawicie- 
li na wszystkich szczeblach hierarchii so- 
kolej”. 

Oprócz tych rezolucyj uchwalono ob- 
szerne oświadczenie dla cełów wewnętrzno- 
organizacyjnych, uzasadniające stanowisko 
rady dzielnicy wobec niesłychanego faktu 
udaremnienia zlotu. 


nie zaprotestowałby przeciwko podobnemu 
łajdactwu! 

Państwo stać na właściwe środki wykry- 
wania przestępstw skarbowych, bez ucieka- 
nia się do sposobów, na które każdy uczci- 
wy człowiek wzdrygnie się z odrazą! 

Dlatego nie możemy przyjąć do wiadomo- 
ści potwornej tezy, że uprawiając w biurze 
nierząd z nieletnimi dziewczętami, pan ko- 
misarz lotnej brygady kontroli skarbowej 
działał dla dobra służby”. 

Nie dziwnego, że przytoczone fakty wy- 
wołały wzburzenie opinii, a konserwatywny 
„Czas“ etawia jak najsłuszniej takie żąda- 
nia: 

„Sprawa, opisana przez p. Quassa, jest 
po prostu jednym wielkim skandalem, któ- 
ry nie może pozostać bez konsekwencyj. Bo 
zacytowany tu fakt, rzuca na administrację 
skarbową potworny cień. Odsłania on „me- 
tody*, jakie są w niej stosowane. Obowiąz- 
kiem ministra skarbu jest te metody wyple- 
nić do ena, z całą energią i bezwzględnością. 
Mamy więc prawo oczekiwać wytoczenia 
postępowania dyscyplinarnego przeciwko 
wspomnianemu wyżej komisarzowi lotnej 
brygady kontroli skarbowej. Wchodzi tu 
bowiem w grę dobre imię polskiej admini- 
stracji skarbowej. 

Niezależnie od tego, obowiązkiem mini- 
stra sprawiedliwości jest wydanie zlecenia, 
by właściwy prokurator wniósł niezwłocz- 
nie skargę apelacyjną'. 

W każdym razie spodziewamy się, że za- 
interesowane władze nadzorcze nie pozosta- 
wią tych zarzutów bez wyjaśnienia. 


— Psiakrew! 

Znakomity detektyw trzymał głowę 
wywiadowcy i naprawdę nie wiedział 
co robić dalej. Zdawał sobie sprawę, 
że trzeba działać błyskawicznie,,. 

Ale w jakim kierunku? 

Wyskocz tymczasem -uporał się z 
drzwiami i również przykląkł przy nie- 
przytomnym. 

— Dobrze dostał i czymś wybitnie 
twardym... — mruknął sięgając po chu- 
steczkę, ' 

— Ale od kogo do stu diabłów?! Prze- 
cież wszyscy którzy są w tym wagonie, 
są pod opieką... 

— Widać, panie doktorze, są jeszcze 
i tacy, których nie bierze pan pod uwa- 
gę. Bo nie chce mi się wierzyć, żeby 
Skorobiejko naraził się jakiemuś ducho- 
wi.. Zresztą wątpię, żeby taki byle 
duch mógł tak zdrowo huknąć w głowę. 
Tu atlety potrzeba... —- mruczał niepo- 
prawny gaduła na powrót, 

Zemdlony poruszył nerwowo powie- 
kami i odetchnął kilka razy silniej, 

— (Cicho... zdaje się, że wraca mu 
przytomność. ., 

Istotnie wywiadowca Skorobiejko po- 
czął głośno, gwałtownie oddychać, a po 
chwili zamrugał powiekami i otworzył 
oczy, 

Doktor Boman pochylił się nad nim. 

— Może pan mówić? — spytał, 

Wywiadowca natężył się, poruszył 
wargami, ale nie mógł zdobyć się na 
wydanie dźwięku. i A 

— Nie szkodzi, niech się pan nie mę- 
czy — rzekł dr Boman. — Uderzono pa- 
na, tak? t 

Skorobiejko kiwa głową. 

— Świetnie, Napastnik zaszedł pana 
z tyłu? 


— Kto zgładził Konowalca?  Nieżyczli- 
wie do Polaków usposobiony kowieński or- 
gan „związku wyzwolenia. Wilna* — Musu 
Vilnius —'w dłuższym artykule zastanawia 
się nad epłotem wydarzeń, że Konowalca 
„sprzątnięto* niedługo po zgłoszeniu przez 
Ukraińców żądań'stanowczych pod adresem 
rządu warszawskiego. Interes w usunięciu 
Konowalca mogli również mieć Niemcy, 
aby nie przeszkadzał. Przy zabitym Kono- 
walcu znaleziono paszport niemiecki, świe- 
żo wystawiony w Wiedniu. ` 


— Niemcy dostarczają maszyny Wio- 
chom w Abisynii. W 1937 r. wartość przy- 
wozu niemieckiego do. włoskiej Afryki 
wschodniej wyniosła 5 i pół miln. marek. 
Głównymi artykułami niemieckiego zbytu 
były maszyny, poza tym materiały budo- 
wlane. Wywóz do Niemiec wartości 328000 
marek dotyczył głównie kawy, tytoniu i su- 
rowców dla przemysłu chemicznego. 


— Ogrzewane namioty dla koni w zimo- 
wej kampanii wojennej. Jedńa z południo- 
wo-niemieckich fabryk tekstylnych rozpo- 
częła produkcję dużych namiotów, służą- 
cych jako stajnie polowe dla koni, mogących 
pomieścić 100 koni. Namioty mogą być o- 
grzewane ciepłym powietrzem, umożliwia- 
jąc zakwaterowanie w 'nich koni porą zi- 
mową. Kolor namiotów jest ochronny. 


— Robotnicy Austrii protestują. W kilku 
fabrykach austriackich doszło do jawnych 
protestów przeciwiko różnym zarządzeniom 
z Niemiec. W fabryce gumowej Wimpassing 
kobiety zablokowały sale fabryczne, nie 
wpuszczając inżynierów, którzy stoperami 
chcieli sprawdzać tempo pracy. Na razie 
dyrekcja. zaniechała tych eksperymentów. 


— W Madrycie został skazany na karę 
śmierci Ramon' Martinez Orategi, dyrektor 
oddziału głównego banku  hiszpaństzjego. 
Skazany oskarżomy był o szerzenie niewiary 
w zwycięstwo wojsk czerwónych. Wyrok 
wykonano. ka 

— W cerkwi prawosławnej w Rzymie 
odbędzie się ślub córki znanego ze sprawy 
zabójstwa Rasputina ks. Feliksa Jusupowa, 
Ireny z hr. Szeremietiewćm. Na Ślub przy- 
była z Londynu siostra b. cara w. ks. Ksenia, 
babka panny młodej ze strony matki. 


Włoskim robotnikom sezonowym musi 
pomagać niemiecka pomoc społeczna. Po- 
morze Trzeciej Rzeszy otrzymało do tej po- 
ry ponad 5000 sezonowych robotników-Wło- 
chów. Przybyli oni wszyscy jednakowo u- 
brani w niebieskie bluzy robocze, zielone 
spodnie, względnie spódnice. Nawet bieli- 
znę posiadają jednakową. Ubrania i bieli- 
zna jest z tak lichego materiału, że nie- 
miecka pomoc społeczna musiała zorgani- 
zować obdzielenie tych robotników nowymi 
ubraniami, ponieważ te, w których przyby- 
li podarły się. 


Wzrost bezrobocia po wcieleniu Austrii 
do Niemiec. 


Wskutek reorganizacji szeregu płacó- 
wek gospodarczych oraz systemu pracy w 
b. Austrii po wcieleniu jej do Niemiec, stra- 
ciło do tej pory pracę 25.000 osób. 


Znowu kiwnięcie głową, 

— A wie pan kto? 

Kiwnięcie i słaby ruch głowy w kie- 
runku korytarza. | 

— Stamtąd przyszedł, tak? 


Kiwnięcie. 
Dr Boman jest wyraźnie podniecony 
milczącymi odpowiedziami rannego. 


Ostatnia, mimo iż nie zawierała słów, 
była rewelacją. Ten człowiek wiedział, 
kto go uderzył... i 

A to już wiele. Wystarczy się od nie- 
go dowiedzieć, a... 

— Te drzwi kto otworzył? — rzuca na- 
stępne pytanie znakomity detektyw, 
wskazując na przed minutą zamknięte 
przez Wyskocza drzwi. 

Wywiadowca wolno przenosi oczy na 
drzwi, zastanawia się przez dłuższą 
chwilę i potrząsa głową, 

— Niewie pan! Szkoda, A co się sta- 
ło z tym co pana uderzył? — zadaje na- 
stępne pytanie. p 

Wywiadowca znowu potrząsa głową i 
naraz otwiera szeroko oczy, konwulsyj- 
nie ściska rękę dr. Bomana i na calą 
szerokość otwartymi ustami chwyta po- 
tężny. łyk powietrza. '* Wytrzeszcza 
przy tym oczy i pręży się jak struna, po 
czym opada bezwładnie na wyciągnię- 
te w porę ręcę Antoniego Wyskocza. 

— Zemdlał znowu... — doktor Boman 
wyprostował się i spojrzał na zegarek. 
Była godziną jedenasta minut 37... 

Do północy pozostało więc jeszcze 
zaledwie dwadzieścia trzy minuty. 
Mniej nawet niż pół godziny... 

— Przenieś go do pierwszego prze- 
działu... — mówi do Antoniego Wysko- 
cza. | 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Czas z śyzm skończyć? 


jak woj. Grażyński stawia sobie pomniki na Slasku? 


Historia jednej ulicy w Katowicach. 


Wileńskie „Słowo“ alarmuje opinię pu- 
bliczną nowym skandalem, jaki się wyda- 
rzył na Śląsku, a mianowicie przemianowa- 
niem aż dwóch ulic w Katowicach na „ulicę 
Michała Grażyńskiego". I to nie byle jakich 
— ulica Chorzowska i ulica Peowiaków, 
są głównymi arteriami, przecinającymi całe 
prawie miasto. 


Naczelny redaktor „Słowa* p. Cat-Mac- 
kiewicz w trafnym artykule przypomina, że 
w każdej mieścinie na Śląsku musi być 
ulica Grażyńskiego. Człowiek przyjeżdża 
do Wisły na wypoczynek — olbrzymia tabli- 
ca ku czci „błogosławionych rządów“ tego 
wojewody. Pojedziemy na kaczki na Wołyń 
— już i tam w Klesowie zbudowano „obe- 
lisk* ku czci tego potentata. Co u diahła! 
Żaden człowiek, żyjący w Polsce, nie jest 
tak czczony, jak Grażyński. 


Ani byli premierowie Sławek i Prystor, 
ani obecny premier gen. Sławoj-Składkow- 
ski, nie mają takich pomników, gdy tym- 
czasem na każdym kroku istnieje ulica Gra- 
żyńskiego, aleja Grażyńskiego, bulwar Gra- 
żyńskiego, płac Grażyńskiego, promenada 
Grażyńskiego. 

Co to ma. znaczyć! Niech nam nikt nie 
tłumaczy, że to entuzjazm „poddanych'* wo- 
jewody śląskiego jest wyłączną tych bła- 
zeńskich występów przyczyną. O tym „en- 
tuzjaźmie* najlepiej poinformować może 
Dyrekcja Funduszu Pracy, która po każdym 
takim akcie „hołdu“ musi udżielić miastu 
z nową ulicą Grażyńskiego „pożyczki“ na 
skutek interwencji wojewody. Gdyby p. 
Grażyński miał jakieś minimum poczucia 
smaku — to by sfukał radę miejską Kato- 
wic za ostatni jej wyczyn i co prędzej ka- 
załby przezwać ul. Grażyńskiego na ulicę 
św. Andrzeja Boboli. Jest po temu powód 
— byłoby Bogu na chwałę i wobec ludzi 
przystojnie. 

„Słowo słusznie podnosi, że ta rekla- 
miarska mania p. Grażyńskiego jest nie 
tylko śmieszna i niesmaczna: w najwyż- 
szym stopniu demoralizuje ona administra- 
cję i samorząd, deprawuje ludność, ośmiesza 
władze, wywołuje zamęt prawny w poję- 
ciach i rządzonych i co najważniejsza rzą- 
dzących: każdemu wojewodzie zaczyna się 
wydawać, że jest baszą, możnowładcą, króli- 
kiem, przedstawicielem Pana Boga na zie- 


p ore oc jaka o a „wie i | 


Przedłożenia rządowe 
nie wywołały w Ozonie zainteresowania, 


Warszawa, 17, 6. (Tel, wł.). Dziś zbie- 
ra się klub parlamentarny OZONU, aby 
radzić nad przedłożeniami rządowymi, 
dotyczącymi spraw samorządowych. 
Jak wiadomo projekty rządowe zostały 
różnie przyjęte przez posłów Ozono- 
wych i na ogół nie wzbudziły one en- 
tuzjazmu. Nie obejdzie się bez ostrej 
dyskusji i tarć, wskutek różnicy po- 
glądów posłów spod jednego znaku. 
Nie wiemy jeszcze, kto z członków rzą- 
du będzie dziś przemawiał: premier, 
czy też wiceminister Korsak, 

Onegdaj odbyło się posiedzenie tegoż 
klubu, na którym minister Poniatow- 
ski i wyżsi urzędnicy ministerstwa rol- 
nictwa referowali projekty, dotyczące 
ustaw aprowizacyjnych. Wyżej wymie- 
nione przedłożenia rządowe nie wywo- 
łały w OZN większego zainteresowania 
i różnicy pogladów i — zdąje się — w 
sejmie przejdą zupełnie gładko. (r) 


Fragment przyjęcia 
urządzanego przez Polski Biały Krzyż 
dla Małych Poleszuków. 


OE OOO EO O A YA ONZE OOO e OO W OE OZ e o w O Z WOTA NA 


mi. Od pochlebstw i kadzideł do wymyślań 
i połajanek droga jest krótka; przecież każ- 
dego dnia p. Grażyński, który jest tylko u- 
rzędnikiem administracyjnym, może być 
decyzją swych władz przełożonych przenie- 
siony do Nowogródka albo na emeryturę. I 
wówczas da capo będzie się przemianowy- 
wać te wszystkie ulice. Po co ta cała fatyga. 

Ciekawe są też kulisy tego ostatniego 
przemianowania. Otóż okazuje się, że tylka 
jedna piąta radnych m. Katowic głosowała 
za przemianowaniem „ulicy Grażyńskiego“. 

Rada m. Katowice liczy bowiem sześćdzie- 
sięciu radnych. Za uchwałą głosowało za- 
ledwie dwunastu radnych, przeciwko czte- 
rech, a wstrzymało się od głosowania, bądź 
nie brało w nim udziału z powodu nieobec- 
ności na posiedzeniu czterdziestu czterech 
radnych. 

Czy nie czas najwyższy, żeby ktoś po- 
wstrzymał ten możnowładczy rozpęd p. wo- 
jewody Grażyńskiego? 


Castellon, 17. 6. (PAT) Jak podaje kore- 
spondent Havasa, pomimo gwałtownej te- 
akcji wojsk rządowych, podjętej przedwczo- 
raj po poł. przeciwko pozycjom powstań- 
czym na brzegu rzeki Mijares pomiedzy 
Villareal a morzem oraz przeciwko Vila- 
real, powstańcy wznowili wczoraj rano 
ofensywę, w której biorą udział korpus ar- 
mii galicyjskiej gen. Aranda i dywizje ua- 
warskie gen. Garcia Valino. 

Lotnictwo, którego rola w ostatnich 
dniach była mało skuteczna, wznowiło swą 
działalność. Eskadrv zarówno rządowe, jak 
i powstańcze, gwałtownie bombardują ty- 
ły nieprzyjaciela. 


Tarbes, 17. 6. (PAT) Przechodzenie roz- 
bitych oddziałów 43-ej dywizji przez grani- 
cę do Francji, trwało całą noc. Po sprowa- 
dzeniu rozbitków do Arreau byli oni pod- 
dani rewizji i już w dniu wczorajszym 1500 


Berlin, 17. 6. (PAT) Dziennik Ustaw Rze- 
szy z 15 czerwca br. przynosi 3-cie rozporzą- 
dzenie do ustawy o obywatelstwie i zawiera 
ważne postanowienia odnośnie definicji po- 
jęcia „żydowskiego przedsiębiorstwa”. 

W związku z istnieniem zakazu kupo- 
wania w żydowskich przedsiębiorstwach, o- 
bowiązującego członków w partii, jak rów- 
nież członków wszystkich ugrupowań ru- 
chu narodowo-socjałistycznego i urzędni- 
ków, rozporządzenie to ma duże znaczenie. 

Rozporządzenie daje ostateczną defini- 
cję „żydowskiego przedsiębiorstwa”. W wy- 
padku, gdy przedsiębiorstwo należy do jed- 
nej osoby, decydującym jest tu, czy wła- 
Ściciel (kupiec, rzemieślnik) jest żydem czy 
nie. 

Trudniejsze jest zdefiniowanie pojęcia 
„żydowskiego przedsiębiorstwa: gdy chodzi 
o przedsiębiorstwa wieloosobowe. Tak więc 
przedsiębiorstwo akcyjne jest wg. rozporzą- 
dzenia żydowskie wówczas, gdy w dyrekcji 
lub radzie nadzorczej zasiada przynajmniej 
jeden żyd, lub gdy czwarta część kapitału 
znajduje się w rękach żydowskich. 

W wypadku gdy akcje towarzystwa znaj- 

dują się w obrocie giełdowym i nie można 
stwierdzić, kto jest posiadaczem akcyj — 
o tym, że większość akcyj znajduje się w rę- 
kach żydowskich wnosi się z tego, czy w dy- 
rekcji lub radzie nadzorczej znajdują się 
żydzi. 
Rozporządzenie zapowiada ogłoszenie 
listy przedsiębiorstw żydowskich oraz na- 
dania specjalnego znaku tym żydowskim 
przedsiębiorstwom, które po upływie ozna- 
czonego czasu, nie będą odpowiadały warun- 
kom pojęcia przedsiębiorstwa aryjskiego. 

(Dotychczasowy zakaz kupowania był 
czysto teoretyczny wobec niemożności od- 
różnienia interesów żydowskich. Stworzono 
go tylko w małych osiedlach. Obecnie 


ciosu żydom. — red.). 


Berlin, 17. 6. (PAT) Nowa ustawa, zmie- 
rzająca do ustalenia przedsiębiorstw żydow- 
skich w Niemczech, jest ogniwem we 
wzmocnionej ostatnio akcji, skierowanej 
przeciwko stanowi posiadania żydowskiego 
w Niemczech. Uzupełnia ona w pewnej 
mierze zarządzenia, wydane w ramach pla- 
nu czteroletniego, według których wszyscy 
żydzi w Niemczech obowiązani są do zgło- 
szenia swojego majątku do 1 lipca br. 

W związku ze zgłaszaniem żydowskiego 
stanu posiadania, wydany został przez wła- 
dze policyjne formularz, wzywający do de- 
klarowania nie tylko posiadanych nierucho- 
mości i gotówki, lecz również wszystkich 
przedmiotów wartościowych i biżuterii, nie 


Niemcy przechodzą do zadamia śmiertelnego 


9338 


Cena od 0,40 do 2,60 


PEBECO Spółka Akcylna w Poznaniu 


Franco wznowił ołensywę na Walencję. 


Dywizja czerwonych przechodzi granicę francuską. 


żołnierzy pod eskortą skierowano ku Cer- 
bere. Obiiczają, że do dzisiaj południa 
przejdzie przez granicę około 10 tys. osób. 


W pierwszym dniu ewakuacji 90 żołnierzy , 


rządowych optowało na rzecz gen. Franco. 

W ostatniej chwili sygnalizują o zebra- 
niu się we wsi Fabian nowej partii uchodź- 
ców, liczącej 5 tys. osób. 


Bilans bitwy pod Castellon. 


Rzym, 17. 6. (PAT) Dzienniki donoszą z 
Hiszpanii, że w bitwie, która zakończyła 
się zdobyciem Castellon przez wojska na- 
rodowe, wojska czerwone straciły 5000 za- 
bitych, 8006 rannych i 3000 jeńców. W ręce 
wojsk powstańczych wpadło ponadto 112 
dział, 600 karabinów maszynowych i duża 
ilość amunicji. 


Żydzi niemieccy są w strachu. 


stanowiących przedmiotów użytku domo- 
wego. Obowiązkowi zgłosżenia podlegają 
zegarki, pierścionki, broszki itd. Ze strony 
urzędowej zastrzegają przy tym, iż przed- 
mioty te nie ulegną wywłaszczeniu, lecz za- 
leżnie od okoliczności, zamienione zostaną 
na oprocentowane papiery Rzeszy, jeżeli o- 
każe się potrzeba upłynnnienia tych war- 
tości dla niemieckiej gospodarki narodo- 
wej. 

Wszystkie te zarządzenia wywołują 
niemieckica kołach żydowskich bardzo 
znaczne zaniepokojenie. Wczorajsze rozpo- 
rządzenie wywołało w kołach tych przygnę- 
kiające wrażenie, zwłaszcza, że akcja pod- 
jęta przez władze przeciwko działalności 
gospodarczej żydów w Niemczech prze- 
prowadzana jest ostatnio z niezwykłą gwał- 


townością i w przyspieszonym tempie. 


Sensacyjne zarządzenie rządu 
czeskiego. 


Praga, 17. 6. (Tel. wł). Czeskie minister- 
stwo przemysłu i handlu przystąpiło do re- 
wizji wszystkich koncesji wydanych cudzo- 
ziemeom od r. 1918 aż do chwili obecnej. Re- 
wizja obejmuje także publiczne towarzy- 
stwa handlowe, w których choćby jeden 
tylko wspólnik jest cudzoziemcem, oraz 0so- 
by prawne i towarzystwa handlowe posłu- 
gujące się obcym kapitałem, jak również 
takie, w których zarządach zasiadają cu- 
dzoziemcy. 

Akcja ta ma na celu unieszkodliwienie 
przedsiębiorstw popierających ze swych 
funduszów grupy wywrotowe, przede wszy- 
stkim partię Henleina oraz firm, uprawia- 
jących szpiegostwo gospodarcze, do czego 
wiele okazji mają zwłaszcza towarzystwa 
ubezpieczeniowe, specjalnie w dziale ognie” 
wym. 


Pogłoski o dewaluacji dolara 


Londyn, 17. 6, Wbrew pogłoskom, ja- 
kie obiegały wczoraj City londyńską 
w sprawie możliwości dewaluacji dola- 
ra, tutejsze koła finansowe dają wiarę 
zaprzeczeniom władz amerykańskich w 
tej kwestii. 

Ponieważ każda tego rodzaju próba 
pociągnąćby musiała za sobą proporcjo- 
nalną obniżkę wartości szterlinga, uwa- 
żają tu za pewne, że Stany Zjednoczone 
nie przedsięwzięłybv żadnego kroku, 
bez uprzedniego porozumienia się z W. 
Brytanią. 


w 


/ ZDNIA NA DZIEN 


CORAZ 
MOCNIEJ | 


Toteż z dnia na dzień skóra 
nasza ma coraz ło trudniej- 
sze zadanie . Należy jej więc 
/dopomóc przez regularne pielęgno - 
wanie Kremem. NIVEA. Jedynie 
NIVEA zawiera Euceryt, środek 
wzmacniający skórę. Zaprawiona 
NIVEĄ skóra jest odporniejsza na 
coraz bardziej intensywne promie » 
nie słońca i nabiera młodzieńcze = 
świeżego wyglądu . 
Krem NIVEA znojduje się w handlu tylko 
w oryginalnych opakowaniach . Dobre i zno» 
ne preparaty chętnie są naśladawane - prze- 
strzegamy zatem przednabywaniem kremu, 
sprzedawanego na wagę pod nazwą NIVEA. 


Srebrny skarb, wartości pół miliarda 
dolarów. 


Waszyngton, 17. 6. (PAT) Zwykłymi, nie- 
mal niestrzeżonymi samochodami ciężaro- 
wymi przewieziono w tych dniach z Wa- 


szyngtonu do West Point w stanie nowo- 
jorskim transport srebra wartości miliarda 
dolarów, wobec tego, że metal ten zajmo- 
wał zbyt wiele miejsca w piwnicach Fede- 
ral Reserve Bank w Waszyngtonie i No- 
wym Yorku. 

W. West Point zbudowano kosztem pół 
miliona dolarów tuż obok szkoły oficer- 
skiej budynek żelbetowy, w którym umie- 
szczono ten srebrny skarb, zebrany ze 
wszystkich zakątków świata. Niektóre z 
tych ciężkich białych sztab pochodzą ze 
skarbnie starożytnych Inkasów peruwiań- 
skich, niektóre od maharadżów indyjskich, 
inne z Hiszpanii, inne z Chin, inne wre- 
szcie są produktem kopalń amerykańskich. 


Rozwiązanie bocianiego wyścigu. 


Toronto, 17. 6. (PAT). Sprawa oryginal- 
nego zapisu pół miliona dolarów, uczynione- 
go przez dziwaka adwokata-milionera Mil- 
larda na rzecz mieszkanki Toronto, która 
od dnia jego śmierci w przeciągu 10-ciu lat 
urodzi największą ilość dzieci, została o- 
statecznie po wielu komplikacjach rozwią- 
zana przez najwyższy trybunał. Cztery 
matki, które w iym okresie miały po dzie- 
więcioro dzieci, dostały z tego zapisu po 
100.006 dolarów, dwie inne dostały po 12,500 
dolarów. Reszta, tj. 75.000 dol. użyta bę- 
dzie na pokrycie kosztów prawnych tej za- 
wiłej, ciągnącej się od szeregu lat sprawy. 


Niefortunna kąpie! w morzu 


Sopoty, 17. 6, W Sopotach wydarzył 
się wypadek, który mógł pociągnąć za 


sobą kilka ofiar śmiertelnych. Kaja- 
kiem na morze wyjechali trzej mło- 
dzieńcy: Norbert Jantowski, Helmut 


Stencel i Heinz Kretschmann, W pew- 
nej chwili kajak wywrócił się i kaja- 
karze poczęli tonąć. W akcji ratunko- 
wej, którą natychmiast zorganizowano, 
udział wzięli celnicy i parowiec Gdań- 
ski „Phönix“. Wszystkich trzech ura- 
towano. 


Znin ku czci Sniadeckich. 


Stolica Pałuk — Żnin obchodzi w nie- 
dzielę, 19 czerwca br., uroczyście setną rocz- 
nicę śmierci znakomitego uczonego Jędrze- 
ja Śniadeckiego, który wraz ze swym wiel- 
kim bratem Janem Śniadeckim urodził się 
w Żninie. 

W programie uroczystości po nabożeń- 
stwie w kościele parafialnym odbędzie się 
o godz. 11 odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci Jana i Jędrzeja Śniadeckich na 
gmachu gimnazjum, wykonanej przez arty- 
stę-rzeźbiarza Teodora Gajewskiego z Byd- 
goszczy; po odsłonięciu — uroczystości pięt- 
nastolecia gimnazjum w hali gimnastycz- 
nej. 

O godz. 20 w sali „Wiełkopolanki* odbe- 
dzie się akademia, na którą się złoży refe- 
rat prof. dra Kazimierza Sławińskiego z 
Warszawy i recital szopenowski prof. Ed- 
munda Róslera z Bydgoszczy. 


Dwai powstańcy z Mogilna 
idą pieszo do Marszałka Polski. 


Mogilno. (mk). W końeu ub. tygodnia 
wyruszyło pieszo z Mogilna do Warszawy 
dwóch powstańców wielkopolskich niej. 
Kosicki, rzeźnik z zawodu i Nowak Edmund 
z zawodu piekarz, którzy zamierzają uzy- 
skać audiencję u Marszałka Polski Śmigłe- 
go-Rydza i przedstawić prośby © uzyskanie 


"e 
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Wymienieni brali czynny udział w pow- 
staniu Wielkopolskim i obronie Warszawy 


" „DZIENNIK BYDGOSKI". 


sobota, dnia 18 czerwca 1938 r. 


Polska gromi Francję 14:2. 


Nowy, piękny sukces polskiego boksu. 


K 


_ Warszawa. W środę około północy za- 
Kończony został pierwszy międzypaństwo- 
wy mecz bokserski Polska—Francja. Try- 
buny stadionu Wojska Polskiego wypełnio- 
ne były po brzegi, około 20 tys. widzów. 
Mecz rozegrany został w pięknej atmosferze 
sportowej. Publiczność obiektywnie oce- 
niała sportowe walory zawodników. Spotka- 
nie zakończyło się wysokim zwycięstwem 
reprezentacji Polski w stosunku 14:2. 

Kierownikiem zawodów był dyr. Zakrze- 
wwski, sędziował w ringu — p. Meinecke 
(Dania), punktowali — pp. Guelpa (Fran- 
cja) i Bielewicz (Polska). ą 

W wadze muszej jedyne zwycięstwo dla 
Francji wywalczył Perrier, mistrz Francji, 
bijąc na punkty mistrza Polski Jasińskie- 
go. i 

(Walka prowadzona cały czas na dystans, 
pbustronnie agresywna i zacięta. 

Ww wadze koguciej Rotholc wypunktował 
Bernardiego. Walka bardzo piękna, prowa- 
dzona cały czas z dystansu przy nieustan- 
nej wymianie ciosów. Rotholc zaprezento- 
wał dobrą kondycję fizyczną, bez trudu wy- 
trzymał trzy rundy, przez cały czas był w 
ataku. 

W wadze piórkowej Czoriek nieprzeko- 
hywująco pokonał na punkty Waltera. Wal- 
ka prowadzona w zwarciu i na półdystan- 
su. W pierwszej rundzie Walter trafia cel- 
niej, przy tym obaj bokserzy inkasują sze- 
reg ciosów. W drugiej rundzie przy nieu- 
stannej wymianie ciosów, Czortek trafia 
częściej i wykazuje lepszą kondycję fizycz- 
ną. Trzecia runda jest raczej wyrównana. 

W wadze lekkiej po pięknej walce, pro- 
wadzonej na dystans Kowalski wypunkto- 
wał Bourgeois. Po pierwszej rundzie, w cza- 
sie której bokserzy obserwują się wzajem- 
nie, następuje druga, w której Kowalski 
ma wysoką przewagę nad przeciwnikiem. 
W. trzeciej rundzie przewaga Kowalskiego 
wzrasta, nie dochodzi jednak do nokautu, 
wskutek niezwykłej twardości i ambicji 
pięściarza francuskiego. 

W wadze półśredniej Kolczyński wygrał 
na punkty z Grandjean. Bokser francuski 
walczył bohatersko, wytrzymał trzy rundy, 
mimo olbrzymiej przewagi Kolczyńskiego, 
szczególniej w dwóch pierwszych starciach, 
a w trzeciej rundzie dzięki doskonałej kon- 
dycji fizycznej zdołał nawet zrównoważyć 
nieco siły własne z możliwościami przeciw- 
nika. W dwóch pierwszych rundach Kol- 
czyński dosłownie miażdży Francuza nie- 
mał nieprzerwanymi ciosami. 

W wadze średniej — Pisarski wygrał na 
punkty z Rioutt, mając przez cały czas wal- 
ki wysoką przewagę. Rioult okazał się naj- 
słabszym z francuskich pięściarzy. 

W wadze półciężkiej Doroba zwyciężył 
Barillon przez nokaut techniczny w pierw- 
szej rundzie. Doroba z punktu atakuje i 
prawym sierpem przecina skórę nad okiem 
Francuza. Sędzia przerywa walkę i ogłasza 
zwycięstwo Doroby. 

Wreszcie w wadze ciężkiej Piłat wygrał 
wysoko na punkty z Pichot. W pierwszych 
dwóch rundach Polak ma ogromną przewa- 
ge nad Francuzem. W. pierwszej rundzie 
Pichot idzie na deski, liczenie sędziego 
przerywa gong. W drugiej rundzie bokser 
DEE OOE E E ROOT YORK TKR RZZÓRAANACÓ WZA 


Wajówna bije rka Polki w kn 
Łódź dzięki: Wajsównie pokonała Poznań 69:51. 


F! Poznań. Piąte z rzędu zawody lekkoat- 
etyczne reprezentacji kobiecej! Łodzi z AZS 
Poznań zakończyły się zwycięstwem dru- 
żyny łódzkiej w stosunku 69:51. 

W ramach zawodów Wajsówna popra- 
wila rekord Polski w kuli, uzyskując wy- 
nik 12.24 m. A 5 : 

RE ON innych konkurencjach osiągnięto wy- 
niki: 

W biegu 80 m przez płotki wygrała rów: 
nież Wajsówna w czasie 14 sek. 

~ W skoku wzwyż zwyciężyła Wajsówna 

_ wynikiem 1.38 m. 

f W biegu na 60 m pierwsze miejsce zaję- 
fa Lubiczówna (Poznań) 8.4 sek. = 
"e (W sztafecie 4 razy 100 m zwyciężyła 
drużyna Łodzi, została jednak zdyskwalifi: 
kowana za zabiegnięcie toru, a pierwsze 
miejsce przyznano drużynie AŻS. À 
<wyęziW biegu na 200 m pierwszą była Lubi- 
*czówna 28.5 sek. i 
“aW skoku w dal wygrała Słomczewska 

 {WEódż) 5.10 m. 4 

"a "IW rzucie oszczepem zwyciężyła Kwaś- 
*miewska (Łódź) 36.40 m. 7 
» W skoku w dal z miejsca zwyciężyła 

„ AWajsówna 2.35 m. ! Stryja 

w. W sztafecie 4200 m zwyciężyła druży- 
ha łódzka w czasie 1.57 min. 

r W rzucie dyskiem  1-sze miejsce zajęła 
ÓWajsówna 39.88 m. 

Bieg na 800 m wygrała Lubiczówna 2.40 
min. 


R , 
F ROŚNIE MIASTO WIOŚLARZY.. © 
" Artykuł pod tym tytułem, pióra red. J. 
Kołodziejczyka, zamieszczony w ostatnim 
: „Tygodniku Sportowym“ był wygłoszony 
w formie pogadanki sportowej przez Roz- 

głośnię Pomorską P. R. w dniu 8 bm. 


6-ciu i do 8-miu, mimo to walczy dalej, nie 
rozygnując z wymiany ciosów. W trzeciej 
rundzie obaj bokserzy są wyraźnie zmęcze- 
ni. 

Mecz kończy 
14:2. 

Na ogół bokserzy polscy górowali nad 
Francuzami techniką i szybkością, a także, 
dokładnością ciosów. Pięściarze francuscy 


irancuski dwukrotnie jest knock down, e | 


sie zwycięstwem Polski 


wykazali dobrą kondycję fizyczną i ładnie 
wytrzymywali trzecią rundę. Wszyscy wal- 
czyli niesłychanie twardo, z wielką ambi- 
cją i bojowością. 

Mecz był pokazem sportu wysokiej kla- 
sy. 
Po meczu odbyło się wręczenie nagrody 
drużynie polskiej, ofiaroewanej przez Zwią- 
zek Polskich Związków Sportowych dla 
najlepszego zespołu polskiego w roku 1937. 


(Włochy i Węgry w finale 


piłkarskich mistrzostw świata. | 


piłkarskich mistrzostw świata. 
Paryż. (PAT) W półfinałowych rozgryw- 
kach o piłkarskie mistrzostwo Świata Bra- 


zylia została wyeliminowana przez Włochy |. 


1:2 (0:0), a Węgry odniosły wysokie zwycię- 
stwo nad Szwecją 5:1 (3:1). | 
W finale, który 19 bm. rozegrany zosta- 


nie w Paryżu, spotkają się Węgry i Wio- 
chy. Brazylia i Szwecja walczyć będą o 
trzecie miejsce. $ 

Przypominamy, że w horoskopach pisa- 
nych przed mistrzostwami, przewidywaliś- 
my w finale Włochów i Węgrów. Jako zwy- 
cięzcę finału typujemy Węgry. 


O O a a e e t 


Gyi — mistrzem, KO Ciszewski — wicemistrzem 


Decydujące spotkanie o misirzostwo Pomorza. 


(Od specjalnego wysłannika 

Toruń, 15. 6. Piłkarskie mistrzostwa Po- 
morza już dawno nie wzbudziły tyle zain- 
teresowania co w roku bieżącym. Powodem 
tego zainteresowania było pojawienie się 
na horyzoncie piłkarskim drużyny KS Ci- 
szewski, która w uprzednich dwóch latach 
kolejno zdobyła mistrzostwo C- i B-klasy 
Pomorza. W A-klasie benjaminek poczynał 
sobie w ten sposób, że gromił kolejno stare 
rutynowane drużyny i zbierał cenne punk- 
ty. Niechybnie zdobyłby również z kolei 
mistrzostwo A-klasy, gdyby nie zeszłorocz- 
ny mistrz WKS „Gryf“, który nie pozwolił 
tak łatwo wydrżeć sobie berła. Wyścig 
punktowy między tymi drużynami był emo- 
ejonujący. Beniaminek dwa razy przegrał. 
Raz z Gryfem w Bydgoszczy 0:2, a później 
nieco pechowo z „Pomorzaninem* 2:3. Gdy- 
by tego ostatniego meczu nie przegrał — 
miałby mistrzostwo mimo porażek z Gry- 
fem. Ale wtedy nie emocjonowałby nas. 
czwartkowy mecz toruński, który sprawę 
mistrzostwa miał przesądzić. 

Wyznaczone na 16 bm. godz. 17 zawody 
Gryf—Ciszewski zgromadziły na stadionie 
wojskowym w Toruniu wielką liczbę wi- 
dzów, którzy nie mogli chyba narzekać na 
brak emocyj. Większość t. zn. toruńczycy 
mieli więcej okazji do radości, niż mała ale 
głośna grupa kibiców z Bydgoszczy. Mecz 
zakończył się bowiem zwycięstwem Gryfu 
w stosunku 8:1, do przerwy 0:0. d 
PRZEBIEG GRY. * 

Drużyny wystąpiły w składach: 

KS Ciszewski: Kempiński; Radzieja II, 
Kubalczak; Młyński, Sztok, Jędrzejczak; 
Grenda, Balcerowiak, Pikies, Redzieja I, 
Preja. 

WKS Gryf: Wyczyński; Trenk, Wierz: 
chowski; Jezierski, Frątczak, Wiśniewski; 
Ochocki, Kosobucki, Żiołkowski, Kamiński, 
Wierzelewski. 

Sędziował p. Konieczka z Bydgoszczy. 

Przy chmurnej, ale dobrej pogodzie roz- 
począł się mecz atakami Gryfu, zakończo- 
nymi kornerem. Tempo od początku bardzo 
żywe. Obraz gry zmienia się ustawicznie. 
Lekka przewaga gospodarzy, którzy pod 
bramką gości wykazują brak wykończenia 
strzałowego. Wypracowują pozycje, z któ- 
rych nie umieją skorzystać. W 10 minucie 
sędzia dyktuje li-stkę na korzyść Gryfu. 
Strzela ktoś z ataku (a nie jak zwykle Wy- 
czyński) i wybija na aut. Bydgoszczanie 
mieli szczęście i zaczynają ruszać żwawo 
do ataku, lecz zawodzą również pod bram- 
ką. Gra jest równorzędna, pod koniec lekką 


„Dziennika Bydgoskiego“). 
przewagę mają goście. Stan do przerwy 
jest jednak 0:0. 

Po przerwie pada deszcz, który jakoś 
sprzyja gospodarzom, bo ruszają ostro do 
ataku i już w pierwszej minucie Kosobucki 
strzela bramkę dla Gryfu. Publiczność, któ- 
ra ogromnie żywo reagowała na przebieg 
gry, jest rozentuzjazmowana. 

Ciszewski dąży do wyrównania i w 10 
min. jest okazja. Za rękę na polu karnym 
Gryfu, sędzia dyktuje rzut karny, który pe- 
wnie egzekwuje Pikies. Jest 1:1. Teraz gru- 
pa bydgoszczan ma głos i dopinguje swą 
drużynę. KS Ciszewski popełnia jednax 
pewien błąd taktyczny. Zamiast zastosować 
w tym momencie taktykę defenzywna, by 
utrzymać remis, bydgoszczanie usiłują zdo- 
być prowadzenie. W 20 min. na polu kar- 
nym Ciszewskiego jest ręka Balcerowiaka. 
Tym razem strzela Wyczyński, jest 2:1 dla 
Gryfu. Zwolennicy Ciszewskiego nie tracą 
jeszcze nadziei. W 40 min. Wyczyński wy- 
łapuje „murowaną“ piłkę, Są twierdzenia, 
że wyłapał już za linią — no, ałe sędzia nie 
uznaje gola. Gra toczy się dalej — lekko 
przeważają goście, o czym Świadczy dódat- 
ni dla nich stosunek kornerów. W 40 min. 
przychodzi jednak zabójczy cios — trzecia 
bramka dal Gryfu, strzelona przez Wierze- 
lewskiego. Teraz już o wyrównaniu trudno 
marzyć i mecz kończy się wynikiem 3:1. 

W przedmeczu walczyły II drużyny obu 
klubów. I ten mecz zakończył się zwycię- 
stwem Gryfu 3:1. 

OCENA DRUŻYN. ria 

Trzeba obiektywnie przyznać, że zwy- 
cięstwo Gryfu było zasłużone. Był on lep- 
szy technicznie i taktycznie. Cała drużyna 
grała dobrze i ambitnie nie było słab- 
szych punktów. Szczególnie dobre trio o- 
bronne i skrzydła. Gryfici lepiej się usta- 
wiali, byli szybsi i wygrywali większość 
pojedyńków. i 

Drużyna Ciszewskiego grała ambitnie, 
lecz miała już lepsze mecze. Uderzały czę- 
ste luki między obroną i napadem, który 
nie miał swego dnia. Obrona dobra, zwłasz- 
cza bramkarz, nie ponoszący winy za gole. 

Obie drużyny grały fair. Sędzia uważny 
i obiektywny. 

Kolejność w tabelce A-klasy bez zmian. 

Do rozegrania zostały jeszcze mecz Unia 
— Ciszewski w Tczewie i Polonia — PPW 
w Bydgoszczy. Ciszewski ma zapewnione 
wicemistrzostwo nawet, gdyby przegrał w 
Tczewie, ponieważ posiada znacznie lepszy 
stosunek bramek od Unii. (jk) 


CE R A O RER 


Niespodzianki mistrzostw tenisowych Polski 


Porażki Siodówny i Głowackiej. 


W Katowicach odbywają się obecnie mi- 
strzostwa tenisowe Polski, które stoją pod 
znakiem generalnego ataku młodych talen- 
tów na pozycje mistrzów. 


Jeśli chodzi o gry panów, dotychczas 
większych niespodzianek nic było. Do 
ćwierćfinałów zakwalifikowali się Hebda, 


Tłoczyński, Baworowski, Wittman, Spycha- 
ła, Gottschalk, Majewski i Bratek. W 
ćwierćfinale błysnął formą Spychała, który 
zdecydowanie pokonał Wittmana 6:3, 5:7, 
5:7, 6:8, 6:1. Zatriumfowała młodość i w ten 
sposób żydowski terisista przestał być raz 
na zawsze kandydatem do reprezentacji 
Polski. Poza SŚpychałą do półfinałów za- 
kwalifikowali się Hebda, bijąc Bratka 7:5, 
6:2, 6:4, Tłoczyński po zwycięstwie nad 
Gottschalkiem 6:2, 6:1, 6:1 oraz Baworow- 
ski, bijąc Majewskiego 3:6, 6:1, 6:1, 6:2. 

W grze pojedyńczej pań wyniki stano- 
wią już pewnego rodzaju niespodziankę. 
Dotyczy to w pierwszym rzędzie Bomównej 


(Polki z Czechosłowacji), która wygrała nie- 
spodziewanie z Siodówną, czołową zawod- 
niezką Polski 5:7, 7:5, 6:3. Siodówna grała 
b. dobrze, jednak w końcu załamała się. 

Z. Jędrzejowska wygrała ze Stephanów- 
ną 5:7, 6:4, 6:4. 

Neumanówna pokonała 
7:5, 6:4. 

Andrutowa wygrała z Konopacką-Matu- 
szewSką 6:4, 6:1. 

Gajdzianka zakwalifikowała się już do 
półfinału mistrzostw, zwyciężając ` zeszło- 
roczną mistrzynię Polski bydgoszczankę 
Głowacką 6:3, 6:3. 

W grach podwójnych większych sensa- 
cyj nie było. W grupie juniorów niespo- 
dziankę sprawił Ślusarz (Pogoń), który wy- 
eliminował faworyta Borowczaka (Poznań) 
6:4, 3:6, 7:5. Warto podkreślić, że w konku- 
rencji tej katowicka Pogoń posiada aż 3 
półfinalistów. Czwartym jest zawodnik O- 
iejniszyn. 

è 


Fryszczynową 


Stadion Miejski im. Marsz. Piłsudskiego | 
Niedziela 19. VI. 38. godz. 17 
ZAWODY PIŁKARSKIE 


o mistrzostwo A kl. 11354 


P. P, W. — Polonia 


Grudziądz Bydgoszcz 


26 2 MEJ ET a a E E E 
Przedmecz o godz. 15,30. 


W paru słowach. 


— Reprezentacja lekkoatletyczna na 
mecz z Polską przybyła do Warszawy dziś 
w piątek rano. 


— Mistrzostwa okręgów w piłce nożnej 
zdobyli: w Warszawie — Legia, w. Lublinie 
— Unia, w Łodzi — Union Touring, we 
Lwowie — Czarni. 


— O mistrzostwo Polski w piłce wodnej 
mecz AZS Warszawa — KSZO zakończył 
się wynikiem 0:0. 


— Garnuszewski, znany skoczek opuścił 
szpital i podejmuje treningi. 

— W Poznaniu zarząd Okr. Kolarskiego 
podał się do dymisji. 

— Ustalono już program narciarskich 
mistrzostw świata w Zakopanem. Program 
ten zamieścimy w najbl. Tyg. Sport. 


— Na międzynarodowych zawodach kon- 
uych w Bukareszcie ekipa polska zajęła 4 
miejsce w konkursie o puchar narodów. 


Klęska mistrza połudn.- wschodnich 
Niemiec w Chorzowie. 


Katowice. W międzynarodowym meczu 
piłkarskim AKS Chorzów pokonał w czwar- 
tek na własnym boisku mistrza południn- 
wo-wschodnich Niemiec Vorwaerts Rasen- 
aport z Gliwic w stosunku 4:1 (1:0). 


Jędrzejowska w półfinale 
mistrzostw Londynu. 


Londyn. Na mistrzostwach tenisowych 
Londynu Jędrzejowska pokonała w czwar- 
tek Południowo-Afrykankę Morphew 6:2, 
6:2 i walczyć będzie w piatek w półfinale z 
Amerykanką Sara Fabyan. W drugim pół- 
finale spotkają się Helen Wills Moody z 
Dunką Sperling. 


MECZ SZACHOWY SOKÓŁ I — PPW. 

Ciekawy ten mecz dwóch silnych i wy- 
równanyh zespołów odbędzie się w piątek 
dn. 17 bm. o godz. 19,30 w Świetlicy Sokol- 
ni. W ramach meczu odbędzie się ciekawe 
dada Wyrwicz (PPW) Karnowski 
S). 


SUKCES AUTOMOBILISTÓW POMOR- 
SKICH W ZJEŹDZIE GWIEŹDZISTYM 
DO KRAKOWA, 

W zjeździe gwieździstym z okazji „Dni 
Krakowa“, który zgromadził w ub. niedzie- 
le w Krakowie automobilistów z całej Pol- 
ski, piękny sukces odnieśli automobiliści 
bydgóscy, występujący w barwach Pomor- 
skiego Automobilklubu. Mianowicie przy 
bardzo silnej konkurencji trzecie miejsce 
zajął p. Ignacy Prężyna na Polskim Fiacie, 
przebywając 1087 km przy przeciętnej szyb- 
Kości 64 km na godz. | 

Szóste miejsce przypadło w udziale zna- 
nemu automobiliście dyr. Edmundowi So. 
kołowskiemu, przewodniczącemu komisji 
sportowej Pom. Automobilklubu, który na 
Mercedesie przebył 973 km przy szybkości 
przeciętnej 57,2 km. 


ZMARŁ PIĘŚCIARZ POZNAŃSKI — 
FLORYSIAK. 

W Poznaniu zmarł wczoraj po operacji 
guany pięściarz poznańskiej Warty, Flory- 
siak. 

Zmarły był, jak wiadomo, członkiem re- 
prezentacyjnej ósemki Warty. i walczył w 
wadze średniej. | 


Zawody lekkeatletyczne 
POZNAŃ—POMORZE ODWOŁANE. 


Grudziądz. Zapowiedziany mecz lekkoat- 
letyczny pań reprezentacyj Poznania i Po- 
morza na dzień 19 bm. w Grudziądzu — zo- 
stał odwołany. Najsilniejszy klub lekkoat- 
letyczny Wielkopolski AZS Poznań wyjeż- 
dża bowiem w dniu tym do Łodzi, gdzie ro- 
zegra spotkanie z reprezentacją tamtejsze- 
go miasta. 


SOKOLI POZNAŃSCY ZWYCIĘŻYLI 
W KRAKOWIE. 

W Krakowie odbył się mecz gimnastycz- 
ny pomiędzy drużynami Sokoła dzielnie 
poznańskiej i krakowskiej, w konkurencji 
meskiej. i 

Zwyciężyła drużyna Poznania w stosun- 
ku 199,75 do 193,30 pkt. Indywidualnie zwy- 
ciężył Janaszek (Poznań) 43,95 pkt. przed 
Garstką (Poznań) i Petryczejem (Kraków). 

Mecz rozegrano w kategorii ćwiczeń wol. 
nych i na przyrządach. 


STADION OLIMPIJSKI w RHELSINGFOR- 
SIE OTWARTY. 

W  Helsingforsie nastąpiło uroczyste os 
twarcie nowowybudowanego stadionu o~ 
limpijskiego. Na uroczystość przybył pre- 
zydent Finlandii Kallo, członkowie rządu, 
korpusu dyplomatycznego itd. Nowy sta4 
dion jest wspaniałym dziełem | nowoczesnej 
techniki budownictwa sportowego: 


a 


ANIT. 


INOWROTCEAW 


Biblioteka miejska czynna jest at 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 


Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
Ewietlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 


Karetka sanitarna, tel. 276 
dzień w nocy. 


czynna w 


Dyżur nocny pełni apteka „Pod Krzy- 


żem”. 


Repertuar kin; 
Słońce: „Przedziwne kłamstwo Niny Pe- 
trowny”. 
As: „Fortancerki”, 
Stylowy: „Kochana rodzinka”. i 
Świt: „Postrach dzikiego zachodu”; 


— Poświęcenie ołtarza ku czci św. Anto- 
niego i św. Andrzeja Boboli odbyło się w 
kościele garnizonowym. Poświęcenia doko- 
nał uroczyście ks. kap. Żmikowski. Przy 
nowym . ołtarzu odprawiona została suma, 
w czasie której śpiewał chór żołnierski. 
Piękne kazanie okolicznościowe wygłosił ks. 
Piotrowski z Orłowa podkreślając łączność 
pomiędzy dwoma świątyniami, ku czci któ. 
rych wystawiono ołtarz oraz specjalny kult 
dia nich wśród wojska. Po sumie zakoń- 
czono nowenną do św. Antoniego. 


— Walne zebranie Tow. Opieki Polskiej 
nad Rodakami na Obczyźnie odbyło się w 
sali hotelu Basta pod przewodnictwem pre- 
zesa tegoż stowarzyszenia mec. Groblew- 
skiego. Sprawozdanie zarządu wykazało 
dużą żywotność organizacji, która wytrwale 
dąży do potrzymania łączności duchowej 
z Polonią zagraniczną. Niedawno gościła 
wycieczka Polaków z pow. bytomskiego. U- 
czestnikom tej wycieczki wręczono prze- 
wodnik po Inowrocławiu z dedykacją Sto- 
warzyszenia. Sprawozdanie sekretariatu 
zdał p. Borowski, a finansowe p. dr Lamm. 
Ustępującemu zarządowi udzielono absolu- 
torium. Nowy zarząd ukonstytuował się 
w tym samym składzie. Na delegatów na 
zjazd okr. wybrano ks. kan. Jaśkowskiego 
Piękny referat o wrażeniach z Stelera] 
do Rzymu na kanonizację św. Andrzeja Bo- 
boli wygłosił ks. kan. Jaśkowski dodając 
wiele szczegółów z życia nemah FoC 
za granicą. SN 
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GNIEZNO. (fb). Ub. niedziela minęła w 
Gnieźnie pod znakiem „Dnia Robotnika Ka- 
tolickiego”+  Obchodzono mianowicie 47- 
letnią rocznicę encykliki papieskiej „Re- 
rum Novarum”. Już rano zebrały się órga- 
nizacje w salce paraf. św. Wawrzyńca skąd 
udano się do kościoła. Podniosłe kazanie 
wygłosił patron okręgu ks. prob Chilomer. 
Po mszy św. udał się pochód z własną or- 
kiestrą ulicami miasta, by wrócić na salę 
parafialną na uroczystą akademię, którą za- 
gaił ks. prob. Chilomer. Przewodnictwo 
objął wicepatron p. dyr. Dobrucki Akade- 
mię urozmaicały występy chóru i deklama- 
cje. Przemawiali pp. Michalski i Ciepluch 
z Poznania. Po południu odbył się koncert 
i skromna zabawa. 

-— Z Berlina przybyli do, Gniezna w 
kwietniu ub. roku Dyonizy Prymak i na- 
rzeczona jego Śramówna. Mieli się oni po- 
brać w najbliższych dniach, jednak na prze- 
szkodzie stanęło zaaresztowanie Śramówny, 
której zarzuca się, że wraz z bratem swoim 
Franciszkiem skradli zamężnej siostrze Łu- 
kaszewskiej, zam. przy Parku Kościuszki 
nr 6, 4.600 zł gotówki i papiery wartościowe. 

-—- W Małych Świątnikach, pow. gnieź- 
nieńskiego zdarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek. Rolnik Jan Nowak zosłał tak silnie 
kopnięty przez konia, że musiano do odsta- 
wić do szpitała w Gnieźnie, gdzie stwier- 
dzóno ciężkie obrażenia wewnętrzne. 


OSTRÓW WLKP. (1j). W, wyniku trady- 
cyjnego, zielonoświątecznego strzelania Bra- 
ctwa Kurkowego, królem kurkowym został 
p. Idzi Matczak, rycerzami zaś pp. Karliń- 
ski i Tomaszewski. Podczas kolacji kró- 
lewskiej, z inicjatywy p. P. Cuskego zebra- 
no na budowę nowego kościoła 125 złotych. 

WRZEŚNIA. Zaprzysiężenie rekruta od- 
było się 12 bm. na rynku wrzesińskim. Na 
przysięgę tę pułk po raz pierwszy zaprosił 
rodziny rekrutów. Rodziny te pułk uroczy- 
ście podejmował. Po akcie zaprzysiężenia 
przemówił do żołnierzy dowódca garnizonu 
po czym odhyła się defilada. 

— Na posiedzeniu rady miejskiej, zwo- 
łanym przez p. burmistrza Sołtysiaka, 
wprowadzono nowego radnego p. St. Gołę- 
biewskiego, w mijesce p. Jasińskiego, któ- 
ry z Wrześni wyjechał. Następnie rada wy- 
brała przewodniczącym p Szambelana. Po 
sprawozdaniu komisji rewizyjnej Rada m. 
postanowiła przyjąć i uchwalić kwoty wy- 
konania budżetu. Omawiano sprawę bez- 
robocia oraz stan zakładów miejskich. 
Przyjęto do wiadomości budżet, zatwier- 
dzony przez Wydział Powiatowy. Rada 
postanowiła również przyjąć zapomogę 245) 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


tys. zł z Kom. Fund. Zapom. na zrównowa- 
żenie budżetu oraz poczynić starania o 
przyznanie dalszej zapomogi w kwocie 
5 tys. Rada postanowiła przystąpić rów- 
nież do Spółki Elektryfikacyjnej z udzia- 
łem 10 tys. zł W dalszej części rada o- 
mawiała sprawę budowy sżkoły powszech- 
nej i na ten cel uchwaliła zaciągnąć po- 
życzkę w K. K. O. W końcu przyjęto do 
wiadomości protokół rewizji w K. K. O. 
CHODZIEŻ. (bf). Tow. Polskiej Czeladzi 
obchodziło w ub. niedzielę 10-lecie swego 
istnienia. Uroczystość rozpoczęto wysłu- 
chaniem mszy św., po czym pochodem u- 
dano się na Strzelnicę, gdzie odbyło się u- 
roczyste zebranie, na którym byli obecni 


sobota, dnia 18 czerwca 1938 r, 


przedstawiciele władz i licznych organiza- 
cji. Referat o znaczeniu rzemiosła wygło- 
sił wiceprezes p. Kinal. W dalszym ciągu 
zebrania p. starosta Siekierzyński wręczył 
dyplomy za ofiarną pracę dla dobra Towa- 
rzystwa. Dyplomy otrzymali pp.: W. Becz- 


kowski, K. Drews, F. Kończak, E. Marcin-., 
kowski, L. Wasilewski, J. Witkowski, M. | dycyjne strzelanie o godność króla kurko- 


Wujek, P. Wylegała. Wieczorem odbyła się 
zabawa, która w miłym nastroju przecią- 
gnęła się do rana. 

— W kościele parafialnym został pobło- 
gosławiony związek małżeński między p. 
Albinem Wałkowskim, przesem KSMM. a 
p. Wandą ' Morzewską. Nowożeńcom 
„Szczęść Boże”. 


Kcynia. Chór męski „Echo” w Kcyni 
jako gospodarz zorganizował uha niedzieli 
Zjazd XX Okręgu Wlkp. Związku Śpiewa- 
czego. Miasto przybrano flagami. O godz. 
8,30 odbyło się w kościele farnym uroczyste 
nabożeństwo, które celebrował ks. proboszcz 
Pękacki. 


O godzinie 10,30 nastąpiło otwarcie Zja- 
zdu. Zjazd zaszczycili swą obecnością 
przedstawiciel starostwa p. wicestarosta 
Rodziewicz, opiekun, chórów p. sędzia dr 
Dulowski oraz burmistrz p. Drożdżyński. 
W skład jury wchodzili p. dr Jerzy Młodzie- 
jewski z Poznania, przedstawiciel Związku, 
p. prof. Edmund Roesler z Bydgoszczy i 
prof. Zygmunt Maezyński z Torunia. 


Zjazd zagaił sekretarz Okręgu p. Koźma 
z Nakła. Kolejno przemawiali pp. w-staro- 
sta Rodziewicz, dr J. Młodziejewski, prof. 
Maczyński i p. burmistrz (KAC So i iaa POR RKA A E NÓP IRE 


CZERSK. Sa. paon ceap OO YW OE OST EOS We wtorek 14 bm. odbył się 
w Czersku jarmark kramny oraz na bydło 
i konie. Zjechało się dużo straganiarzy 
lecz obroty były małe. Poza tym spędzo- 
no wiele koni i bydła. Za konie płacono 
od 100—300 zł a za krowy od 60—300 żł. 


CHEŁMNO. (Im). 11 bm. odbył sie zjazd 
Towarzystwa Rolniczego Powiatowego, któ- 
ry otworzył p. poseł Slaski, witając w ser- 
decznych słowach pp. starostę Gużewskiego, 
inż. Miksiewicza, inż. Klupienica z Izby Rol- 
niczej, przedstawicieli prasy i licznie prży- 
byłych członków. Plan pracy na rok 1938-39 
zreterował p. instr. roln. Pigłowski. Refe- 
rat pt. „uprawy roślin pastewnych, zielone 
użytki i ich wydajność”, wygłosił ze swadą 
p. inż. Miksiewicz. Ręferat p. t. „Kontrola 
mleczności” wygłosił p. ińż. Klupieć. W 
dyskusji nad referatami zabierali głos pp. 
Potyrała z Czystego, Król z Trzebczyka, Bu- 
cholz z Bienkówki oraz niezmordowany i 
ruchliwy działacz społeczny p. radca Kraś- 
kiewicz z Borówna. Po udzieleniu przez 
prelegentów wyjaśnień, omówiono w spósób 
rzeczowy szereg bolączek i innych spraw 
riatury gospodarczej. 

— Kino „Apollo” wyświetla do niedzieli 
włącznie film pt. „Królowa tańca”. 

— W sobotę 4 bm. zawarł w Chełmnie 
b. kom. Post. Pól. Państw., a óbećnie kier. 
komis. w Kaliszu aspirant pol. p. Antoni 
Kędzior związek małżeński z p. Janiną Ła- 
biszówną ze Lwowa. 

— W drugie i trzecie święto odbyło się 
w Chełmnie tradycyjne strzelanie o godność 
króla kurkowego i rycerzy Bractwa strzelec- 
kiego św. Trójcy. Proklamowanie godności 
króla kurkowego i rycerzy nastąpiło z zá- 
chowaniem wszelkich tradycyj we wtórek 
7 bm. w Parowie. Królem kurtkówym na 
rok 1938-39 został proklamowany Filarski, 
I rycerzem Stachiewicz (dzierżawca Paro- 
wy), a II rycerzem radca miejski Strehlau. 
Ponadto wystrzeliło kilku braci kurkowych 
cenne nagrody oraz odznączenia honorowe. 

— 7 bm. wybuchła u p. Raciniewskiego 
w Rybieńcu i p. Naza w Wewiorkach pow. 
chełmińskiego  pryszczyca. Żarządzono 


środki zaradcze. 


„ Wystawa Prac Rzemieślniczych 
w Chełmnie. 


Chełmno. Z okazji 75-rocznicy istnienia 
miejscowego koła Samodzielnych Rzemieśl- 
ników Chrześcijan, którą uroczyście obcho- 
dzić się będzie 29 bm. zapowiada się do 
Chełmna wielki zjazd rzemieślników z ca- 
łego Pomorza, dla uczczenia tej rzadkiej u- 
roczystości i złożenia hołdu zasłudze. W 
związku z tytni uroczystościąmi nastąpi 
również otwarcie wystawy prać rzemieślni- 
czych, którą organizuje miejscowe koło rze- 
mieślników. 

Wystawa ta ma przede wszystkim na ce- 
łu sprawdzenie stopnia sprawności i inicia- 
tywy osobistej szczególnie dorostu tzemieśl- 
niczego i pobudzenie w nim zamiłowania do 
obranego zawodu, a ponadto ma się przy- 
czynić do wzmożenia zdrowego współza- 
wodnietwa wśród młodzieży rzemieślniczej. 
Wzmiankowane uroczystości zapoczątku- 


a 


[nd X, kręgu Wty Zwianku riewaneg 


w Kcyni. 


Następnie odbyły się popisy konkurso- 
we w sali Hotelu Polskiego. Po wspólnym 
obiedzie ruszył wspaniały pochód ulicami 
miasta do strzelnicy Bractwa Kurkowego. 

Publiczność nie zawiodła i mimo nie- 
pewnej pogody zebrała się dość licznie. ` 

gódz. 18-ej rozpoczął się „Dzień Pie- 
śni”. Popisywały się chóry Okręgu. 

Po uroczystym zakończeniu zjazdu o0- 
głoszono wyniki konkursu: I nagrodę zdo- 
był chór męski „Echo” w Kcyni; II chór 
mieszany Moniuszko Kcynia, III chór mie- 
szany „Św. Cecylia”, Krostkowo; IV chór 
mieszany „Św. Cecylia” Mrocza; V chór 
miesz. „Harmonia” Nakło. Chór „Halka z 
Wyrzyska nie brał udziału w zjeździe. Chór 
męski „Jedność? Nakło, nie mając konku- 
rencji w kateg. I, nie mógł współzawodni- 
czyć o nagrody. 

Na zakończenie odbyła się zabawa ta- 
neczna. i 


ją „Dni Chełmna”, otwarcie których na- 
stąpi również dnia 29 bm. yi 
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BRODNICA. Znany na terenie tut. po- 
wiatu z masowych nadużyć związkowych 
p- Wojtyra z Bròdnicy udał się w ub. nie- 
dzielę do Sampławy, pow. lubawskiego, ce- 
lem urządzenia publicznego zebrania Soc. 
Zw. Zawodowych Pracówników Rolnych. 
Zebranie jednak nie udało się z powodu 
sprowokowania Wojtyry na sali przez obec- 
nych. Wówczas W. zebrawszy sobie kilku 
swoich zwólenników udał się z nimi do pry- 
watnego mieszkania celem omówienia 
spraw organizacyjnych w ścisłym kółku. 
To poufne zebranie również się nie powio- 
dłóo, tózwiązał je przedstawiciel władzy. 
"Tym niepowodzeniem Wójtyra nie zniechę- 
cił się. Udał się stamtąd do miejscowości 
Jamielnik. I tu jednak z braku słuchaczy 
nie mógł kontynuować zebrania. 

CHOJNICE. (s). W dniach 6 i 7 bm. na 
strzelnicy Bractwa Kurkowego odbyło się 
tradycyjne strzelanie o tytuł króla kurko- 
wego. Po obliczeniu pkt. najlepszym strzel- 
cem okazał się mistrz piekarski p. Leon 
Grzybowski, zdóbywając na 120 pkt. możli- 
wych 100 pkt. Następny kupiec p. Józef 
Kądzżiella zdobył tytuł I rycerza mając 99 
pkt., mistrz piekarski i komendant bractwa 
Kilian Troka 95 pkt. i tytuł II. rycerza. > 
rozliczeniu, p. wiceburmistrz dokonał : zg 
dnie ze starym ceremoniałem E E 
i wręczenia insigniów królewskich. 

— Koło Krajoznawcze Gimnazjum Mę- 
skiego 10 bm. urządziło akademię ku czci 
Hieronima Derdowskiego. Na całość pro- 
gramu złożyło się słowo wstępne p. dyr. 
Gierczyńskiego, referat p. Czapiewskiego pt. 
„Hieronim Derdowski”, śpiewy kaszubskie 
i recytacje z epopei „Jak Pan Czorlińści po 
sece do Pucka jachał”. 

— 13 bm. w Sali hotelu Urbana pod prze- 
wódnictwem prezesa p. insp. Grochowskie- 
go odbyło się zebranie Dekanalnej Akcji 
Kolickiej. Sprawę urządzenia „Dnia Kato- 
lickiego”, który odbędzie się dnia 14 sier- 
pnia br., referował p. Grochowski. Ramo- 
wy plan. uroczystości, która zapowiada się 
jako wspaniała manifestacja katolicka zo- 
stał bez zastrzeżeń przyjęty. Wykonanie 
całości oddano poszczególnym sekcjom. W 
dyskusji wysunięto referentów dla poszcze- 
gólnych towarzystw jak ks. ks. Raszeję, 
Sawickiego i p. Władyczynię. 

— Dia uświetnienia uroczystości wręcze- 
nia sztandaru batalionowi chojnickiemu od- 
bedzie się 26 bm. zjazd młodzieży przedpo- 
bórowej z 3 powiatów chojnickiego, tuchol- 
skiego i sępoleńskiego. W zjeździe weźmie 
udział ók. 1500 przedpoborowych, przygotu- 
jących się do swych występów już od u- 


kończenia kursów oświatowych zn. od 
kwietnia. 
STAROGARD. (jw). Niezwykłą sprawę 


rozpatrywał tut. sąd grodzki. Na ławie 
oskarżonych zasiedli przebywający w are- 
szcie śledczym Teofil Szezypior owski, lat 30, 
ze Stawisk (pow. kościerski) i jego żona 
Marta. Oskarżenie wysłali dnia 13 ubm. 
pismo do prokuratury -w Starogardzie, żą- 
dając przesłania 500 zł z powodu umorze- 
nia pewnej sprawy i grożąc zdegradowa- 


Sfr. 9. 


DYFI 


niem prokuratora, jeżeli żądanie ich nie z0- 
stanie spełnione. Sąd skazał Szczypiorow- 
skiego na 6 miesięcy bezwzględnego więzie- 
nia, a jego żonę na 4 miesiące aresziu z 
zaw. na 5 lat. 

— W. ub. niedzielę odbyło się w strzel- 
nicy Kurkowego Bractwa. Strzeleckiego tra- 


wego. W wyniku strzelania królem kur- 
kowym na rok 1938-39 został p. Skalski. I. 
rycerzem p. Potasznik, II. rycerzem p. Ko- 
towski. 

— Tut. pułk szwoleżerów obchodził w: 
ub. poniedziałek swe święto pułkowe. Uro- 
czystość ta odbyła się w ramach pułkowych 
i rozpoczęła się mszą św., odprawioną przez 
ks. prob. Stryszyka na placu ćwiczeń, na 
którym zebrali się żołnierze, przedstawicie- 
le władz i społeczeństwa z p. wicestarostą 
Wiktorem, ks. prał. Szumanem i p. burm. 
Felskim na czele. Po nabożeństwie odbyła 
się defilada, którą odebrał komendant gar- 
nizonu, a następnie wspólny, żołnierski o- 
biad w koszarach. Na zakończenie odbyła 
się wieczorem w  Strzelnicy zabawa dla 
szwoleżerów. Na uroczystości obecny był 
przedstawiciel marynarki wojennej z Gdy- 
ni. 


HOTEL „DWOR WABRZESKI” 


ĄBRZEŹNO 
Tel. 51. Właśc.: Marian Kostrzewa 
poleca: (10638 


wykwintną kuchnię, pielegnowane 
napoje, garaż, Podróżującym zniżki. 


Miejsce wycieczkowe „Strzelnica przy ul. Źwirki i Wigury. 


Niebezpiecznie trzymać gotówkę 
w domu. 


Świecie. ft) W Sulnówku pod Świeciem 
skradziono w tych dniach 2.000 zł gotówki 


rolnikowi Aleksandrowi Wietrzykowskie- 
mu. W którym dniu kradzież została po- 
pełniona, nie udało się poszkodowanemu 
stwierdzić. Pieniądze były schowane w jed- 
nym z pokojów mieszkania w szufladzie kre- 
densu, zamkniętej na klucz. Złodziej tak 
ostrożnie manipulował, że nie uszkodził 
zamku szuflady. O kradzieży zgłosił W. 
policji i oczywiście dochodzenia zostały na- 
tychmiast wdrożone. 


Uroczystości kaszubskie 
w Kartuzach. 


Dnia 3 lipca br. odbędą się w Kartuzach 
wielkie uróczyśtości kaszubskie z udziałem 
Młodokaszubów, „Stanicy* z Torunia, kor- 
poracyj akademickich „Cassubia* z War- 
szawy i „Pomerania“ z Poznania. 

W programie m. in. poświęcenie sztan- 
daru „Caśssubii” į uczczenie pamięci śp. dra 
Aleksandra Majkowskiego. 


GRUBZIĄDZ 


— Przedsławicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel, 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej. 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 


„Nocny dyżur pełnią: apteka „Pod Koro- 
ną”, Wybickiego 39, tel. 1437, apteka „Pod 
Gwiazdą”, Chełmińska 26, tel. 1259. 

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 (w 
soboty tylko do godz. 18). 


REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Tajemnica panny Brinx". 
Gryi: „Zaginiony horyzont”. 
Orzeł: 1) „Pod cudzym nazwiskiem”, 2) 
„Diabły dzikiego Zachodu”. 


— Ciekawa wystawa. W auli gimn. im. 
Jana Sobieskiego otwartą żostała wystawa, 
modelarska kół szkolnych. Młodzi modela- 
rze pòd kierownictwem p. prof. Panycha 
wystawili efektowne dzieła swej zręczności 
w postaci 16 modeli typu T, K. Ź., 9 modeli 
typu „Brzdąc” 1 kajak żaglowy oraz 1 ka- 
jak w przekroju. 

— Iie ma Grudziądz mieszkańców? Jak 
wykazuje urzędowa statystyka, Grudzią- 
dzowi przybyło w maju 54 mieszkańców. 
Stan ludności w dniu 30 kwietnia wynosił 
59,154 osób a w dniu 31 maja 59,208 osób» 

— Młodociani przestępcy przed sądem. 
Przed sądem grodzkim odpowiadali młodo- 
ciani Bolesław Górski, Feliks Atmański, 
Edmund Chyliński i Edmund Kumicki, 
wszyscy zamieszkali przy ul. św. ' Wojcie- 
cha 31a, oskarżeni o kradzież worków na 
szkodę Juliana Wilczewskiego (Chełmińska 
98). Sąd skazał już karanego Górskiego 
na umieszczenie w domu poprawczym, a 
Atmańskiego, Chylińskiego i Kumickiego 
na upomnienie. 

— Kradzież. Władysław Gościnny, ko 
lejarz (Toruńska 26) zgłosił kradzież portfe- 
lu z dokumentami z kieszeni marynarki po- 
zostawionej w składnicy kolejowej. Wil- 
helmowi Kotowskiemu (Ogrodowa 23) skra- 
dziono w nocy znajdujący się w szopie ro- 
wer wartości 60 zł, a Józefowi Hoffmanowi 
(Laskowicka 12) zginął rower wartości 30 
zł, pozostawiony na chwilę bez opieki w. 
korytarzu domu przy ul. Szewskiej 5. 
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_ Dyżur w nocy mają w bieżącym tygo- 
dniu, następujące apteki: 
. . Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34, 
telefon 51-29. ` 

` Apteka Świętojańska, 
nr 122. 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

` Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or- 
łowska, 


ul. Świętojańska 


nz U zam 
es 


. Przedsławicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad cukiernią Fangrata), tel. 14 60. 
Telefony: Straż pożarna 17-08. pogotowie 
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11. 


REPERTUAR KIN: 
Bajka: „Pod żółtą flagą“. 
Morskie Oko: „Ostatni alarm*. 
Miraż-Orłowo; „Trójka hultajska*. 
Lido: „Towarzysze broni“. 
Lily . Chylonia: „Łowca przygód". 
Polonia: „Skrzydła nad Honolulu". 
Zorza-Grabówek: „Pan Twardowski i re- 

wia". 


— Muzeum miejskie w Gdyni przenie- 
sione tu z Orłowa zostało już otwarte przy 
ul. Starowiejskiej 50. Muzeum posiada £ 
działy: etnograficzny i prehistoryczny. Pre- 
historii poświęcona jest jedna sala, w któ- 
rej skupiaja się zabytki wykopane w dużej 
mierze na terenie Gdyni, a także powiatu 
morskiego. Zabytki kultury kaszubskiej, 
rozłożone są w kilku salach, gdzie zobra- 
zowano różne rodzaje gospodarki ludowej, 
jak rvbactwo, rolnictwo, tkactwo, plecion- 
karstwo. Zwracają na siebie uwagę grana- 
towo-białe i granatowo-zielone płócienne 
kapy na łóżko, drukowane ręcznymi stem- 
plami, czepce złotem haftowane i białe ko- 
ronkowe, strój kaszubek z zeszłego stule- 
cia. W innej sali skrzynie i szafy, malowa- 
ne w barwne kwiaty, ceramika współcze- 
sna i XIX wieku, a nawet szczątki wcześ- 
niejsze ceramiki dają obraz zdobnictwa lu- 
dowego. Dopełniają obraz sztuki ludowej 
siwątki, rzeźbione często przez domoro- 
słych artystów, jak również obrazki, na 
szkle malowane. 


— Szwoleżerowie I Gdynia. P. Komisarz 
Rządu mgr pr. Fr. Sokół, wysłał Szwoleże- 
rom Rokitniańskim w Starogardzie, życze- 
nia z okazji święta pułkowego. Jak wiado- 
mo, Gdynię łączą serdeczne stosunki z tym 
pułkiem, który w ubiegłym roku nadał 
miastu Gdyni swoją pułkową odznakę ho- 
norową. 4 


— Rozpoczęcie sezonu u p. Roberta 
Wilke'go. Popularne motorówki „na zwie- 
dzanie portu“ p. Roberta Wilke'go z dniem 
16 bm. rozpoczęły służbę turystyczną. Z o- 
kazji tej odbyło się w środę uroczyste 
otwarcie sezonu, o czym dla braku miejsca 
napiszemy jutro. 


— Znowu odroczono proces przeciwko 
14 Kaszubom z Rumii-Zagórza, oskarżo- 
nym o zniesławienie miejscowego nauczy- 
ciela, o czym obszernie donosiliśmy w swo- 
im czasie. Proces przeniesiono z Gdyni do 
Wejherowa, gdzie w ub. wtorek miała się 
odbyć powtórna już rozprawa i została od- 
roczona. 


— Smutny połów  „Małgosi”. Znana 
dobrze Czytelnikom naszym  „Małgosia”, 
kursując z Gdyni do Orłowa napotkała pły- 
nące na morzu zwłoki topielca. Przyholo- 
wano je do brzegu w Orłowie i odwieziono 
do kostnicy. Okazało się, że są to zwłoki 
śp. Grzybowskiego z Warszawy, który zagi- 
nał w Gdyni przed kilku tygodniami. 


Bałtyk szumi w Rovereto. 


Gdynia, W środę wieczorem odbyła 
się w Gdyni nad morzem piękna uro- 
czystość pobrania wody morskiej z pol- 
skiego Bałtyku, by wraz z wodą rzek 
naszych dołączyć ją do wód mórz i rzek 
państw, które brały udział w wielkiej 
wojnie. Ta „skonisolidowana* między- 
łrarodowa woda będzie użyta do chrztu 
dzwonu w kościele w Rovereto we Wło- 
szech, który ulany został ku pamięci 
żołnierzy poległych po stronie państw 
koalicji. Ochrzczony więc będzie także 
wodą polskiej srebrnej Wisły i sióstr 
jej, oraz tego szumiącego Bałtyku, za 
którego powrót we władanie Rzeczypo- 
spolitej polegli ci wszyscy, których 
śmiercią zapieczętowany był Traktat 
Wersalski, niepodległość nam  zwra- 
cając. 

Na wzruszajacej tej uroczystości o- 
becny był komisarz Rządu mgr Sokół 
i szereg dygnitarzy. Po pobraniu wody 
przez prezesa obwodu morskiego Fede- 
racji, gorące przemówienie wygłosił 
major Ruszczyc w imieniu Federacji, 
na co odpowiedział podniosłymi słowy 
konsul Italii p. Stella, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 18 czerwca 1938 r. 


Boże Ciało w Gdyni. 


Gdynia. Uroczystość Bożego Ciała w 
Gdyni odbyła się przy pięknej pogodzie i 
zgromadziła jak zwykle tłumy wiernych. 
Po mszy św. celebrowanej w kościele Serca 
Jezusowego rozpoczęła się procesja, która 
przeszła ulicami 3 Maja, 10 Lutego, Szkol- 
ną, Starowiejską, Placem Kaszubskim i 
Świętojańską do kościoła N. Marii Panny, 
zatrzymując się przy ołtarzach na roku ul. 
10 Luteżo i Szkolnej, przy szkole powsz. nr 
1, przy Starowiejskiej 33, przy kaplicy ss. 
miłosierdzia i na skrzyżowaniu ul. 10 Lu- 
tego i Świętojańskiej, 

W procesji na czele przedstawicieli 
wszystkich władz i organizacyj postępowali 
pp. komisarz rządu mgr Sokół, kmdr Fran- 
kowski, dca obrony wybrzeża płk Sas Ho- 
szowski i prezes sądu okr. Czarliński. 

Uwagi. Z przykrością należy zaznaczyć, 
że niektórzy uczestnicy nie mają widocznie 
pojęcia, czym jest dla nas katolików pro- 
cesja Bożego Ciała. To też zgorszenie wy- 
woływała wybitnie ożywiona dyskusja kil- 


ku osób rozprawiających o jakichś spra- 
wach świetlicowych w pierwszych niemal 
szeregach, bo tuż prawie za p. komisarzem 
rządu, postępującym za celebransem. Le- 
piej nie przychodzić na procesję niż niewła- 
Ściwie się na niej zachowywać. Znamienne 
dysproporcje uderzały na widok czterech 
mizerniutkich strzelców wobec całego, Spo- 
rego oddziału umundurowanych narodow- 
ców. (Może to zresztą nie dysproporcja, 
lecz obraz rzeczywistej rzeczywistości?). 
Nie możemy również nie wyrazić zdziwie- 
nia, dlaczego w czasie mszy Św. i rozpo- 
częcia procesji oprowadzano triumfalnie po 
mieście z orkiestrą jakąś hardzo licznie 
przybyłą wycieczkę. Nie wiadomo było czy. 
to już procesja przy wesołych dźwiękach 
marsza tak kroczy i to wywoływało dezo- 
rientację. Nie wiemy co to za wycieczka. 
W każdym razie nie katolicy, bo byliby po- 
szli na mszę św. i procesję. Zapewne więc 
jacyś żydzi a może muzułmanie z Wilna, 
względnie protestanci. 


Powrót Zawiszy Czarnego. 


Gdynia. We. wtorek 14 bm. koło godz. 14 
zawinął do portu Gdyńskiego „Zawisza 
Czarny“ wracający z pierwszego tegorocz- 
nego rejsu. Gdy tyłko straż celna ukończyła 
odprawę i można było wejść na szkuner, 
pośpieszyliśmy poprosić komendanta stat- 
ku p. generała Zaruskiego o łaskawe udzie- 
lenie nam szczegółów z podróży. „Zawisza 
Czarny“ opuścił Gdynię, jak to już pisali- 
śmy 4 czerwca, mając na pokładzie około 
40 ludzi załogi, harcerzy i stałych zatrud- 
nionych tam marynarzy, oraz 12 uczniów 
wyższych klas gimnazjalnych 'z całej Pol- 
ski, członków kół gimnazjalnych LMK. Po- 
goda i wiatry sprzyjały, nie było chorób, 
ani wypadków. „Neptun wiedział — żartu- 
je pan generał — że wyjątkowo nie mieli- 
śmy lekarza na pokładzie!“ 

„Zawisza“ udał się najpierw do Visby, a 
potem do Oskarshamn w Szwecji. Do portu 
tego rzadko zawijają polskie statki, a nasz 
szkuner harcerski był tam po raz pierwszy. 
Zjawił się naturalnie zaraz jeden z tamtej 
szych dziennikarzy, który wykropił od razu 
entuzjastyczny artykuł w „Orkarshamn Til. 
dingen“. Właśnie pan Generał odbiera pocz- 


tę i szuka w szwedzkiej gazecie „swego” 
wywiadu. Czytamy więc serdeczny tytuł: 
„Landsmiin Sill Chopin gästa staden“ (ziom- 
kowie Szopena gośćmi miasta), pod którym 
następuje długi opis „Zawiszy“, jego Ko- 
mendanta „kaptenen* Mariusz Zaruski, któ- 
ry jest generałem polskiej armii* i wreszcie 
opis ogniska harcerskiego, urządzonego 
przez młodych żeglarzy. Widać, że się to 
Szwedom okrutnie podobało, tak dalece, że 
pomieszali Kaukaz z Tatrami i „zbójnickie- 
go“ przekręcili na „kaukanisha”. 

Z „Oskarshaumn* szkuner udał się na 
dzień jeden do Kalmaru, słynnego z pobytu 
Zygmunta III, który niejednokrotnie tam 
przebywał. Załoga „Zawiszy* miała moż- 
ność zobaczenia zamczyska, które przez pół 
roku było wówczas w ręku polskim, broniło 
się przeciw Szwedom jak Alkazar i wresz- 
cie wzięte zostało głodem. 

Z Kalmaru „Zawisza Czarny“ udał się 
wprost do Gdyni. 

Wieczorem załoga przed opuszczeniem 
statku urządziła prześliczne ognisko har- 
cerskie, którym zachwycaliśmy się na rów- 
ni ze Szwedami z Orkarshaumu. 


Uroczystości Bożego Ciała w Toruniu. 


Toruń, 17. 6. Uroczystość Bożego Cia- 
łą w Toruniu była jak corocznie wielką 
imanifestacją uczuć religijnych tutejsze- 
go społeczeństwa, Przy słonecznej po- 
godzie o godz, 10 wyruszyła procesja 
Bożego Ciała z bazyliki św. Jana, prowa- 
dzona przez JE. ks, biskupa dr Stani- 
sława Okoniewskiego. Za  baldachi- 
mem, pod którym postępował ks, bi- 
skup z Monstrancją, szli przedstawicie- 
le władz z p. wojewodą Wł, Raczkiewi- 
czem na czele oraz olbrzymie tłumy 
wiernych. Procesja, w której brały u- 
dział wszystkie bractwa kościelne ze 
szandarami, poczty sztandarowe orga- 
nizacyj społecznych, zatrzymała się 


Z pomocą naszym bliźnim. 
Toruńskie stow. charytatywne wydało 120.000 zł. — Piękny bilans pracy. 


Toruń, 15. 6. Obfitym dorobkiem wyka- 
zać się mogą charytatywne stowarzyszenia 
kościelne, działające na terenie Torunia i 
opiekujące się biednymi, chorymi i bezro- 
botnymi. Przez opiekę materialną i mo- 
ralną dążą one do podźwignięcia hbezro- 
botnego z jego niedoli i biedy. 

Z akcji charytatywnej stowarzyszeń 
wincentowskich poszczególnych parafii to- 
ruńskich korzystali ubodzy z sumy 
27.522,57 zł, z akcji toruńskiego okręgu 
„Caritas“ z sumy 13.081,63 zł. Akcja cha- 
rytatywna sodalicji pań wsparła ubogich 
kwotą 2.618 zł, zaś sodalicja mariańska przy 
gimn. im. Królowej Jadwigi kwotą 1.052,73 
zł. Stowarzyszenie świetlic charytatywnych 
wydało ubogim 22.730,19 zł, ochronki es. 
elźbietanek 3.500 zł. Opieka nad więźniami 
„Patronat“ 1.865,53 zł. Oprócz. udzielonej 
pomocy w gotówce poszczególne stowarzy- 
szenia wspierały ubogich w formie udziela- 
nia naturaliów, odzieży, obuwia, obiadów 
itp. Stowarzyszenia wincentyńskie opie- 
kowały się stale przeszło 400 rodzinami oraz 
doraźnie wsparły prawie 3.000 osób, odzie- 
ży nowej i starej wydały przeszło 4.000 
sztuk gwiazdką obdzieliły 927 rodzin, świę- 
conym 462 rodziny, do pierwszej Komunii 
św. ubrały 490 dzieci. 

Stowarzyszenia opiekowały się wielu 
chorymi, dopomagały do zawarcia ślubów 
(35 wypadków) do przyjęcia chrztu ok. 60 
wypadków, opiekowały się sierotami, po- 
średniczyły w uzyskaniu przez bezrobot- 
nych pracy. 


Toruński okręg „Caritas“ przyjął w biu- 


rze swym 8.794 osób, w tym podróżnych 
527. Stałą pomocą miesięczną wspierał ok. 
600 rodzin oraz 120 żebraków, wydał prze- 


przy pierwszym ołtarzu przed ratuszem 
na Rynku Staromiejskim. Po odpra- 
wieniu modłów ks. biskup Okoniew- 
ski błogosławił zgromadzone tłumy 
wiernych Monstrancją. 

Następnie pochód przechodził kolej- 
no do pozostałych ołtarzy przed gma- 
chem Dyrekcji Kolejowej, na Rynku 
Nowomiejskim i przed kościołem gar- 
nizonowym, gdzie tłumy w kornej mo- 
dlitwie składały hołd Bożemu Ciału. 

Miasto na wczorajszą uroczystość było 
pięknie udekorowane zielenią i kwiata- 
mi oraz flagami o barwach narodo- 
wych, 


szło 300 sztuk odzieży, 50 par ubuwia oraz 
znaczną iłość materiałów budowlanych i 
opałowych. W taniej kuchni T. O. „Cari- 
tas” wydano 72.000 porcyj obiadowych 
wartoci ok. 6000 zł. Dom noclegowy przy- 
jal 2.050 dziewcząt i udzielił tyleż śniadań. 

Inne stowarzyszenia charytatywne w 
Toruniu na pomoc bliźnim wpłaciły oraz 
podarowały różne rzeczy na łączną wartość 
ok. 40.000 zł. 

Reasumując, śmiało powiedzieć można, 
że katolickie stowarzyszenia charytatywne 
działające na terenie Toruia, wydały na cele 
pomocy biednym i bezrobotnym przeszło 
120.000 zł. 7 


Pociągi popularne, 


W związku z uroczystościami w dniach 
19 i 20 czerwca br. uruchomione zostaną 
pociągi popularne z następujących miejsco- 
wości: 

z Gdyni w dniu 19 bm. o godz. 15,42 wy- 
jedzie pociąg z dziećmi szkolnymi, które 
wezmą udział w Zlocie Młodzieży; 

z Bydgoszczy wyjadą w dniu 19 bm. dwa 
pociągi popularne; 

z Grudziądza wyjedzie jeden pociąg po- 
pularny o godz. 6; 

z Lipna i Nakła tylko dla dzieci szkol- 
nych; 

z Chełmna i Chełmży pociąg popularny 
dla wszystkich; 

z Gdyni i Włocławka mogą być urucho- 
mione pociągi popułarne o ile zostanie 
zgłoszonych co najmniej 200 osób do każde- 
go pociągu. 
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Nocny dyżur pełnią apteki: 
Pod Lwem — śródmieście. 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście. 


Pogotowie straży pożarnej tel 12-44. 


"Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 


Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego* w Toruniu. 


REPERTUAR KIN: 


Aria: „Papa się żeni“. 
As: „Łódź śmierci". 
Mars: „Brutal. 

Świt: „Kraj miłości“. 


— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Piątek, 17 bm. godz. 20 Toruń: „Raz się tyl- 
ko żyje. Sobota, 18 bm. godz. 20 Toruń: 
„Diabeł i karczmarka”. Niedziela, 19 bm. 
godz. 15,30 i 20 Toruń: „Gałązka rozmary- 


— Popularne przedstawienia w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej. W piątek 17 bm. i w so- 
bote 18 bm. o godz. 20 dwa popularne przed- 
stawienia sztuk, cieszących się od dnia 
swej premiery na naszej scenie dużym u- 
znaniem publiczności — i to: w piątek in- 
teresującej, niecodziennej komedii Stefana 
Kiedrzyńskiego pt. „Raz się tylko żyje”, a 
w sobotę fantastycznej, barwnej komedii 
Stefana Krzywoszewskiego pt. „Diabeł i 
karczmarka”. Ceny miejsc od 0,25—2,10 zl. 

— Co ofiaruje społeczeństwo pomorskie 
armii? Z dotychczas zadeklarowanych 0- 
fiar społeczeństwa pomorskiego na FON, 
przekazanych zostanie w dniu 20 bm. 
140 ciężkich karabinów maszynowych, B 
lekkie karabiny maszynowe, 6 samochodów 
terenowych, 6 samochodów ciężkich, 1 SA- 
mochód sanitarny, 4 kuchnie polowe, 50 
rowerów oraz dużą ilość drobnego sprzętu 
wojennego w postaci skrzynek amuntcyj- 
nych, szabel itd. 

— 0 kwatery dla przyjezdnych. 
miejski komunikuje: Wobec 
napływu gości na uroczystości w dniach 19 
i 20 bm. uprasza się obywatelstwo miasta 
Torunia o zgłoszenie kwater potrzebnych 
w wielkiej ilości. Kwatery należy zgłaszać 
do Wydziału Kwaterunkowego w zarządzie 
miejskim, ratusz, pokój nr 19. 

— Ku czci św. Andrzeja Boboli. W ub. 
środę o godz. 19 ks. biskup dr Okoniewski 
dokonał w bazylice św. Jana odsłonięcia 
obrazu św. Andrzeja Boboli oraz wygłosił 
z tej okazji okolicznościowe kazanie. Na- 
stępnie w asyście licznego duchowieństwa 
ks. biskup dr Okoniewski odprawił nie- 
szpory łacińskie z wystawieniem, po raz 
pierwszy celebrowane w Toruniu. W uro- 
czystościach tych brały udział liczne rze- 
sze wiernych. 


Program uroczystości 


w dniach 19 i 20 czerwca, 


140 karabinów maszynowych, samochody 
rowery dla armii. — Poświęcenie 12 sztan“ 
darów. 


Toruń, 17 .6. Jak już wiadomo, w dniach 
19 i 20 bm. odbędą się w Toruniu wielkie 
uroczystości, podczas których społeczeństwo 
pomorskie zamanifestuje swoje przywiąza- 
nia dla armii i przekaże wojsku w darze 
bogaty sprzęt wojenny. Program tych uro- 
czystości przedstawia się następująco: 

Dnia 19 czerwca 

Godz. 8,10: powitanie na dworcu dostoj- 
ników państwowych, godz. 9,15: przegląd 
odziałów oraz nabożeństwo na lotnisku, 
godz. 11,30: poświęcenie gmachu Aeurokluhu 
Pomorskiego oraz pokazy lotnicze, akroba- 
cje, skoki ze spadochronami itp., godz. 13,30 
defilada oddziałów przed gmachem dyrek- 
cji kolejowej, godz. 17,10 widowisko histo- 
ryczno-regionalne na placu rewii pt. „Gryf 
w służbie Białego Orła“, godz. 21,45: raut 
w Dworze Artusa. 

Dnia 20 czerwca. 

Godz. 10: Uroczyste posiedzenie rady 
miejskiej w ratuszu. 

Godz. 11,45: Poświęcenie przez ks. bisk. 
dr. Okoniewskiego rboni i sprzętu, ufundo- 
wanego przez społeczeństwo pomorskie, a 
następnie przekazanie armii. 

Z poświęceniem ośrodka Aeroklubu Po- 
morskiego oraz balonu „Mestwin” związany 
będzie zlot aeroklubów z całej Polski z u- 
działem przeszło 200 maszyn. 

W ramach uroczystości odbędzie się 
również poświęcenie 12 sztandarów woj- 
skowych, ufundowanych przez społeczeń- 
stwo pomorskie dla następujących forma- 
cyj z terenu Wielkiego Pomorza: toruń- 
skiego pułku piechoty, chojnickiego baonu 
strzelców i toruńskiego baonu strzelców, 
dla pułków artylerii lekkiej: inowrocław- 
skiego, bydgoskiego, grudziądzkiego i to- 


Zarząd 


ruńskiego, dalej dla toruńskiego pułku 
artylerii ciężkiej, bydgoskiego dywizjonu 
artylerii konnej, toruńskiego dywizjonu 


pomiarów artylerii, toruńskiego dywizjo- 
nu artylerii przeciwlotniczej oraz Szkoły 
Podchorążych Artylerii. 

Uroczystości wręczenia tych sztandarów 
na terenie lokalnym odbędą się w terminie 


. późniejszym, w dniu 26 bm. 


olbrzymiego ' 


%ronika| 


kupiertwo bydgoskie gerdecznie witalo młodych Poleszuków 


Bydgoszcz, dnia 17 czerwca 1938 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Adolfa b. 

Jutro: Efrema w. D. K. 
Wschód słońca o godzinie 3,36. 
Zachód słońca o godzinie 20,25. 


Stan pogody. 
Jeszcze przelotne deszcze. 


W całym kraju mamy pogodę o ząchmu- 
rzeniu zmiennym przy silnych i porywi- 
stych wiatrach zachodnich i północno-za- 
chodnich. Temperatura o godz. 14 wynosiła 
wczoraj od 12 do 18 st. W Bydgoszczy i 
okolicy spadły obfite deszcze. Dziś chłod- 
no i pochmurno. Zachmurzenie maleje. 
Miejscami będą przelotne deszcze. Nieco 
cieplej. Słabnące wiatry północno-zachod- 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 17—19 czerwca br.: 
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie- 
dźwiedzia, tel. 30-50. 
2) Apteka pod Koroną, 
tel. 33-01. 


ul. Dworcowa, 
pnn y 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
CH 

— MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku im. 
Marsz. Piłsudskiego — otwarte codziennie 
od godz. 9—16, w niedziele i święta od go- 
dziny 11—14. Obecnie w Muzeum wystawa 
prac artystów bydgoskich ze zbiorów Mu- 
zeum Miejskiego. 

— MUZEUM MIEJSKIE — Bielawki, u!. 
Br. Pierackiego 8, otwarte codziennie od 
godz. 11 —18. 
tura Grottgera oraz. „Wystawa Darów“: 
obrazy L. Wyczółkowskiego i rzeźby Kon- 
stantego Laszczki. 

— BIBLIOTEKA NOWOŚCI T. C. L. ul. 
Gdańska 30 I p. wypożycza książki codzien- 
nie od godz. 11—13,30 i od 16—19. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Dziś z powodu przygotowań do premie- 
ry przedstawienia nie będzie. 

Jak już donosiliśmy, w sobotę wchodzi 
na repertuar naszej sceny sztuka M. Moro- 
zowicz-Szczepkowskiej „WALĄCY SIĘ 
DOM”, grana z wielkim powodzeniem w 
stolicy. W roli Rakuskiego ujrzymy nową 
kreację dyr. Stomy, która stanie się cieka- 
wym studium dla młodego pokolaznia pra- 
cowników sceny. W innych rolach wystą- 
pią pp. Arczyńska, Brochocka, Jabłonowska, 
Butrym, Dytrych, Rewkowski i Serwiński. 

W niedzielę po południu o godz. 4 
„OSTROŻNIE BRYGIDO”. Bilety po cenach 
zniżonych. 

Opera warszawska wystawi jedyny raz 
w Bydgoszczy operę Verdiego „RIGOLETTO” 
z gościnnym występem artystki scen za- 
granicznych Marii de Lorme w partii Gil- 
dy, Mossakowskiego (tytułowa), Huperto- 
wej, Tokarzewskiej, Saleckiego, Poredy, 
Peteckiego, Sidorowicza, Znicza i innych. 
Przy pulpicie kapelmistrzowskim dyr Je- 
rzy SiNich. Spodziewać się należy, że jedy- 
ny występ reprezentacyjnej placówki mu- 
zycznej, wypełni salę naszego teatru po 
brzegi doborową publicznością. — Bilety 
po cenach od 1—5,50 zł są już do nabycia 
w kasie teatru. 


c TI Rees 
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—- 395 cudzoziemców odwiedziło Byd- 
goszcz w maju. Przynależność państwowa 
przyjezdnych była następująca: Anglia 6, 
Austria 9, Belgia 2. Czechosłowacja 9, Fran- 
cja 4, Gdańsk 75, Holandia 6, Litwa 3, Ło- 
twa 1, Niemcy 259, Rumunia 1, Szwajcaria 
5. Węgry 4, Włochy 1, Rosja sowiecka 1, 
Grecja 2, Stany Zjednoczone Ameryki Pół- 
nocnej 2, niewiadoma 5. 

-—- Zaparcie. Sprawozdania naczelnych 
lekarzy w lecznicach dla chorób żołądka i 
jelit podkreślają, że woda gorzka „Francisz- 
ka Józefa” jest pierwszorzędnie działającym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym. 


(9) 


Apel do rezerwistów niezrzeszonych 


Rezerwiści, wstepujcie do Związku Re- 
zerwistów, gdzie będzie możność przy- 
gotować się do obrony Ojczyzny, którą na 
pewno wszyscy kochacie. 
| Informacyj udziela biuro mec. Schlenka 
przy ul. Grodzkiej. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“ sobota, dnia 18 czerwca 1938 r, 


- Ludzie energiczni, z inicjatywą i kapitałem na Kresy Wschodnie! } 


Sprawa budowy gimnazjum i liceum kupieckiego na najlepszej drodze. 


(ak) Tak pięknych akordów serdeczności, 
jakie rozbrzmiewały na ostatnim ze- 
braniu Towarzystwa Kupców już dawno 
nie słyszeliśmy. Było te zebranie, jakie 
rzadko się spotyka, z udziałem młodych, 
drogich gości z Polesia, przybyłych z dale- 
kich Kresów na zaproszenie tutejszego ku- 
piectwa, celem zapoznania się z zachodnią 
kulturą i naszymi metodami w handlu. I 
kupiectwo bydgoskie wykazało, że nie u- 
znaje dzielnicowości i że świadome jest swej 
misji cywilizacyjnej, jaką ma do spełnienia, 
jeżeli chodzi o podniesienie poziomu handlu 
w innych dzielnicach, opanowanych przez 
żydowskie tałatajstwo. 

Czterdyiestu trzech młodych adeptów 
sztuki kupieckiej, miłych chłopców i dziew- 
cząt z warkoczykami, młodzież z wsi i mia- 
steczek poleskich, witano na zebraniu peł- 
nym, otwartym sercem. Prezes Cylkowski 
w bardzo ciepłych, serdecznych słowach 
przemówił do tej młodzieży, apelując, ażeby 
podczas swych trzytygodniowych praktyk 
w firmach bydgoskich przejęła się zasada- 
mi chrześcijańskiej etyki kupca zachod- 
niego. Legendą jest twierdzenie — mówił 
prezes Cylkowski — jakoby Polak nie na- 
dawał się na kupca i że żyd jest lepszym 
kupcem. To się nie zgadza, bo u żyda jest 
tylko spryt, a nie ma zasad etycznych w 
handlu. Przez garnięcie się młodzieży 
chrześcijańskiej do zawodu kupieckiego i 
wzorowanie się na metodach zachodnich 
ina Kresach z biegiem czasu kupiec cieszyć 
się będzie takim samym poważaniem jak 
w naszej dzielnicy. 

Bardzo serdecznie odpowiedział na sło- 
wa powitalne dyrektor Gimnazjum Kupiec- 
kiego p. Nowotarski z Pińska, podnosząc, 
że tam na wschodzie pełnym sercem od- 
noszą się do Pomorzan i Wielkopolan, bo 
w tej dzielnicy zachodniej mieści się umysł 


gospodarczo zdrowy. Rosjanie źle gospo- 
darzyli na naszych ziemiach — mówił — 
i pozostawili nam tylko popioły i zgliszcza, 
tandety pracy i wyroby tandetne. I teraz 
musimy odbudować nasz kraj. Przyjecha- 
liśmy tu do znicza polskiego, do tego ogni- 
ska polskiego serca i dziękujemy, że pozwą- 
lacie szkolić naszą młodzież na wzorowych 
kupców. 

W zastępstwie proboszcza parafii farnej 
w pięknych słowach przywitał drogich go- 
ści ks. Gawrych, a następnie niestrudzony 
pedagog p. dyr. Wiłek, zapewniając w i- 
mieniu młodzieży bydgoskiego gimnazjum 
kupieckiego, że serca tutejszej młodzieży 


są całkowicie otwarte dla kochanych Pole-` 


szuków. 

Niezwykle ` interesujący był referat z 
przezroczami wizytatora Pomorskiego Okrę- 
gu Szkolnego p. Jana Kozłowskiego na te- 
mat: „Co kupiec Pomorzanin wiedzieć po- 
winien o Polesiu?“ W swym referacie p. 
Kozłowski dał słuchaczom obraz stanu go- 
spodarczego i jego możliwości na przy- 
szłość, stwierdzając w konkluzji, że dużo 
wkłada się chęci i serca, ale za mało pienię- 
dzy. Polesie czeka jeszcze na zakrojoną na 
szerszą skalę akcję pionierską ze strony 
rządu a zwłaszcza na kupca i rzemieślnika 
z zachodu. Penetracja dzielnych Pomorzan 
na Polesie winna być jak największa, ażeby 
wyprzeć żydów i anonimowych przedsię- 
biorców. Dużo tam można zrobić, ale trzeba 
ludzi energicznych z kapitałem, pełnych 
inicjatywy i odznaczających się pracowito- 
ścią, jak i fachowością. 

Po referacie z wzruszeniem wysłuchano 
oryginalnych piosenek ludowych, śpiewa- 
nych przez chór młodzieży polskiej. 

Radca Mencel imieniem prezydenta mia- 
sta witał następnie kochaną młodzież. Za- 


komunikował przy tym radosną wieść, że 
miarodajne czynniki bardzo przychylnie 
odnoszą się do projektu budowy wielkiego 
gimnazjum i liceum kupieckiego w Bydgo- 
szczy tak, że spodziewać się należy, iż już 
w jesieni 1939 r. doczekamy się poświęcenia. 
nowych, wielkich gmachów. 

Pan radny Jaworski, który od dłuższego 
czasu walczy na forum rady miejskiej o 
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gimnazjum kupieckie, zakomunikował, że 
wojewoda odnosi się do projektu bardzo 
przychylnie i że należałoby wybudować tak- 
że i bursę. Pd koniec zebrania poruszono 
jeszcze krótko sprawę stałych cen w skła- 
dach chrześcijańskich, którą omówi się ob- 
szerniej na jednym z najbliższych zebrań. 


"WYSTAWA DZIEŁ ARTURA GROTTGERA 


otwarta będzie do 19 bm. włącznie. 


Dzień 19 bm. będzie ostatnim dniem, w 
którym można zwiedzić wystawę dzieł i pa- 
miątek Artura Grottgera. Cenne zbiory u- 
życzone łaskawie do Bydgoszczy przez pp. 
Pawlikowskich z Medyki i p. Obertyńską ze 
Lwowa wrócą do swoich właścicieli. 

Wystawa Artura- Grottgera otwarta zo- 
stała uroczyście dnia 15 maja br. Przez 
przeszło miesiąc przesunęło się kilka tysię- 
cy osób przez Sale wystawowe, podziwiając 
twórczość jednego z największych polskich 
artystów ubiegłego stulecia. 

Artur Grottger, jeden z najpopularniej- 
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szych malarzy, wywarł swoimi dziełami 
wielkie wrażenie na zwiedzających. Zebra- 
ne bowiem oryginały i reprodukcje najwy- 
bitniejszych dzieł dają możność bliskiego 
zetknięcia się z ich wielkim twórcą, które- 
go miłość ojczyzny na pierwsze wysuwa się 
miejsce w dziełach, jak np. „Pod: muram1 
więzienia“, „Niesienie krzyża“ i wspania- 
łych cyklach „Warszawa I i II“, „Polonii“, 
„Lituanii* i „Wojny“. 

Wystawa otwarta jest od godziny 11—18 
przy ul. B. Pierackiego 8. 
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Nowowyświęceni kapłani - bydgoszczanie. 


Dnia 11 bm. otrzymało z rąk Jego Eks. 
księdza biskupa Dymka 40 neoprezbiterów 
święcenia kapłańskie. W tej liczbie było 
czterech bydgoszczan, synów zacnych oby- 
wateli. Księża neoprezbiterzy złożyli pierw- 
szą ofiarę mszy św. w Bydgoszczy. 

Pierwsza uroczystość prymicyjna odbyła 
się w ub. niedzielę w kościele ks. ks. Misjo- 
narzy. Przed zakładem ks. ks. Misjonarzy 
zebrały się organizacje kościelne oraz tłumy 
wiernych. Z gmachu zakładowego wypro- 
wadzono w asyście duchowieństwa ks. neo- 
prezbitera Bernarda Polzina pod baldachi- 
mem do kościoła, gdzie  prymicjant 
przystąpił do odprawienia pierwszej mszy 
Św. Podczas tej uroczystej mszy św. 
celebransowi asystowali: jako diakon ks. 
Brandys, a jako subdiakon ke. A. Olkiewicz. 
Obowiązki asystenta honorowego sprawował 
ks. Gintrowski. Ceremoniarzem był ke. Ta- 
baczyński. Rzęsiście oświetlony kościół nie 
mógł pomieścić wiernych. Podczas nabo- 
żeństwa słowo Boże wygłosił ks. prof. Rajter. 
Kaznodzieja połączył uroczyste kazanie z 
triumfalnym wjazdem na ziemie polskie 
dfogich szczątków relikwii św. Amdrzeja 
Boboli. W gorących życzeniach do prymi- 
cjanta, w porywających i wzruszających sło- 
wach podniósł kaznodzieja znaczenie kapła- 
na w ogólności, a w dobie obecnej w szcze- 
gólności. Kładzie się — mówił ks, prof. 
Rajter — kapłanom kłody pod nogi, morduje 
się i dokonuje zamachów na duszpasterzy. 
By to wszystko nie odstraszyło i prymicjan- 
ta, słowa kaznodziei wyg1oszone były z taką 
emfazą, że wzruszyły do głębi wiernych 


słuchaczy. Podczas mszy św. chór pod dyr. 


p. Noskiewicza wykonał mszę Maklakiewi- 
cza. Po skończońej uroczystości kościelnej 
ks. prymiejant udzielił duchowieństwu oraz 
rodzinie i wiernym błogosławieństwa. 

Ke. Bernard Polzin pochodzący z Nakła, 


jest synem nauczyciela śp. Franciszka, któ- 
ry poległ na wojnie w 1914 roku i matki Ste- 
fanii z Chrzanów, poważnej obywatelki byd- 
goskiej. Ks. neoprezbiter uczęszczał do 
gimnazjum humanistycznego, a wstąpił w 
roku 1932 do Sem. Duchownego w Poznaniu. 

Druga uroczystość prymicyjna odbyła się 
w poniedziałek w Kościele M. B. N. P. na 
Szwederowie. W dniu tym odprawił mszę 
św. prymicyjną neoprezbiter ks. Klemens 
Wnuk. Prymicjanta wyprowadzono w pro- 
cesji z mieszkania rodzinnego w asyście du- 
chowieństwa, z prob. ks. radcą Konopczyń- 
skim na czele. Przy pierwszej ofierze mszy 
św. młodemu kapłanowi asystowali, Ke. 
prob. Konopczyński, ks. Walkowski i ke. 
Tabaczyński. Kościół był rzęsiście oświetlo- 
ny. Stosowne kazanie wygłosił kuzyn pry- 
micjanta ks. Wnuk z Inowrocławia. W 
czasie nabożeństwa Śpiewała dziatwa szko- 
ły Leszczyńskiego. Po mszy św. udzielił 
neoprezbiter swego kapłańskiego błogosła- 
wieństwa duchowieństwu, następnie rodzi- 
nie, a z kolei wszystkim wiernym. Ks. Wnuk 
jako syn znanego dyr. szkoły Leszczyńskie- 
go Władysława, ukończył w 1932 r. gimna- 
zjum klasyczne, studia teołogiczne odbył w 
Poznaniu. à 

Oprócz wyżej wspomnianych prymicjan- 
tów odprawili mszę prymicyjną neoprezbite- 
rzy ks. Marian Kwiatkowski w kościele 
Najśw. Serca Jezusa i ks. Schneider w ko- 
ściele farnym. Nowowyświęconym kapła- 
nom płyną ze strony redakcji naszej najser- 
deczniejsze życzenia błogosławieństwa Bo- 
żego, by jako słudzy Boży w swej służbie 
kapłańskiej okazali się nie tylko gorliwymi 
duszpasterzami w wykonywaniu obowiąz- 
ków kapłańskich, ale jako nieustraszon$ymi 
bojownikami Kościoła i wiary katolickiej. 

Szczęść Boże nowym kapłanom! 
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— Nowy spadek amerykański, Zarząd 
miasta Wilna otrzymał wiadomość ze Sta- 
nów Zjednoczonych o zgonie niejakiego Jó- 
zefa Bujwida, który pozostawił milionową 
fortunę. Bujwid pochodził z Wilma i zapi- 
sał majątej swći rodzinie, którą rząd ame- 
rykański poszukuje za pośrednictwem za- 
rządu miasta Wilna. 

— Pociąg popularny do Lwowa. Z po- 
wodu niemożności skompletowania pociągu 
popularnego do'Iwowa na dzień 18 i 19 
czerwca br., pfzesuniętó termin odjazdu na 
dzień 25 i 26 czerwca br. Bilet w obie 
strony wraz ze wstępem na wystawę ko- 
sztuje: przy uczestnictwie 500 osób — 16 zł, 
przy mniejszej frekwencji — 22 zł. Upra- 
sza się o Śpieszne zapisywanie się. Osta- 
teczny termin zgłoszeń: 20 czerwca 1938 r. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat LOPP, 
ulica Długa 52, tel. 36-70. 

— Z rejestru handlowego. Do rejestru 
handlowego w Bydgoszczy, wpisano: „Pol- 
ski Przemysł Tortowy*, spółkę z ograniczc” 
ną odpowiedzialnością, ulica Gdańska 1. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest produ- 
kowanie ściółki torfowej i wszelkich prze- 
tworów z torfu oraz sprzedaż tych produk- 
tów w kraju i za granicą. Kapitał zakła- 
dowy wynosi 20.000 zł i podzielony jest na 
40 udziałów po 500 zł każdy. Zarząd stano- 
wia: Alfons Gorzelańczyk, James Winning 
i Edmund Kabaciński. — Firma „Casinq- 
Company“ w Bydgoszczy, handlująca jeli- 
tami solonvmi, przyprawami rzeźnickimi i 
sierścia świńską, należy do żydów: Mojże- 
sza i Menachema Herszbergów. 


Pm 


Podwieczorek przy mikrofonie 


młodzieży bydgoskiej, wzorowany na tego 
rodzaju imprezach radiowych, odbył się w 
ub. niedzielę w auli gimn. im. Marsz. Śmi- 
głego-Rydza. Mikrofonu nie było, ale była 
kawa z „kuchem* i humor. Imprezę tę u- 
rządzili na odchodne maturzyści związani 
z pismem dla młodzieży „Ogniwa* oraz co 
śmielsze jednostki z rozdancingowanej pu- 
błiczności (setki esób!). Clou programu sta- 
nowił punkt pt. „Dwaj panowie przy forte- 
pianie“ (duet: pp. Cynkin — najnowsze me- 
lodie filmowe i Przybylski — niesłychany 
wirtuoz jazzowy). Trudno nie zwrócić u- 
wagi na apetyczną barwę głosu piosenka- 
rza C. i satanistyczne podejście do jazzu p. 
P. Specem od sentymentalnych tang i bo- 
stonów okazał się fortunny debiutant ope- 
rowy p. Lakner — ciepły baryton. B. sta- 
rannie śpiewały pp. Małecka i Wakowska 
(przy fortepianie A. Murach). Maturę na 
wesoło przedstawiono w  humoreskąch 
(Czyżowski, Nowakowski). O skuteczności 
satyry niektórych wykonawców świadczy 
pikantny fakt „konfiskaty* przez opieku- 
nów szkolnych „kina dźwiękowego” (rzu- 
cone. epidioskopem na ekran karykatury co 
wybitniejszych przedstawicieli bydgoskiego 
świata pedagogicznego z odpowiednimi 
„pluskiewkami*). Wesołe wierszyki dekla- 
mowali Fryliś i Godzwon. Konferansje- 
rzył T. Nowakowski. Nie sposób przypoma 
nieć sobie wszystkich numerów, ale w su- 
mie nonszalancko wiosenna kawka fusów 
nie miała. 
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Stan wody w Wiśle, z dnia 15 czerwca: 


Kraków — 2.17, (2.25), Zawichost -|- 1.46, (1.46), 
Warszawa +- 1.19, (1.26), Płock -- 0.84, (.094), 
Toruń + 1.00, (1.14), Fordon + 1.09, (1.15), 
Chełmno -|- 1.01, (100.), Grudziądz -+ 1.24, (1.19), 
Korzeniewo -|- 1.30, (1.27), Piekło + 0.54, (0.53), 
Tczew -} 0.50, (0.55), Einlage + 2.28, (2.31), 
Schievenhorst -|- 2.48, (2.50). 

Temperatura wody -- 15.0. (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia 
poprzedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOZOWO - TOWAROWA 


Notowano za 100 kg, z dnia 15 .VI. 1938 r. 


Zboża 
! 748 g^  24,75—25.25, [M 726 g/l 28.75—24,25, 
Żyto 21,00—21,25: 00 ton 00,00, Jeez. brow. 00.00—00,00, 
jęcz. 673—678 g/l 17,00—17.25 ięcz. 644—650 g/l 16,75—17,00 
Owies zadeszczony 18,25—18,75, 


Przetwory młynarskie, 


Mąka pszenna gatunek I wycisgowa 0—30%/, wł. w. 44,00— 
45,00, mąka pszenna gat. 0—500ję wł. w. 40,50—41,50, mąka 
pszenna gatunek | A 0—65%, wł, worek 38,00—39,00; 
pszenna gatunek I! 30—65%, wł. w. 00.00—00,00; 
pszenna gat. JI A 50—65%, wł. w. 00,00—00,C0, 
pszenns gat. III 65—70%/, wł. w. 00,00—00,00 mąka pszen. 
razowa 0—950/, wł. w, 32,00— 32,50. Mąka żytnia gat. I 0—65% 
wł. w. ?0,75—31,25; mąka żytnia razowa 0—96%/, wł. w. 
26,25- 27.25. Mąka żytnia 70, eksport (dla W. M. Gdańska) 
R0,25-—30,75. Otręby pszenne miałkie stand. 13,00— 13,50, 
Qtreby pszen. średnie 13,50—14,00; Otręby pszenne grube 
14,25—16,00: Otręby żytnie z przemiału stand. 13,560—14,00, 
Otręby ięcz. 13,00—13,50; Kasza jęczm. krai. wł. w. 25,00— 
25,50, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25,00—25,50, kasza 
jęczmienna perłowa wł, w. 36.50—36.50. 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 


Groch polny 23,00—25,00: Groch Wiktoria 24.00—27,00, 
Groch zielony (Folger) 24,00—27,00. Wyka jara 00,00—00,00, 
Peluszka 00,00— 00,00: Lubin żółty 15.00—15.,50, Łubin niebie- 
ski 13,50—14,00, Seradela 00,00—00,00, Rzepak jary b. w. 00,00— 
00,00, Rzepak ozimy bez worka 00,00—00,00: rzepik ozimy 
bez worka 00,00—00,00; Siemię iniane 49,00—52,00; Mak nie- 
bieski 000,00—000,00, Gorczyca 34,50—37,50, Koniczyna czerw, 


Pszenica 


bez kan.o czyst. 970, 000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan py 


o czyst. 940/, 000,00—000,00: Koniczyna szwedzka 000,00— 


000,0), Koniczyna żółta odłuszczona 00,00—00,00, Przelot 5 


95,00—100,00; Rajgras 95,00—100,00; Tymotka czyszczona 
86,00 — 40,00. 


Artykuły pastewne i Inne. 


Makuch niany 22,00—22,50; makuch rzepakowy 15,25— 
18,00; makuch słonecznikowy 40/42'/, 17,75—18,75; śrut soja 
28,24—23,50; ziemniaki pom, 3,50 — 4,00; ziemniaki nadnoteckie 
0.00—0,00; ziemniaki fabryczne kg. %, 00,00,0—00,00,0; ziem- 
niaki sadzeniaki 0,00—0,00; płatki ziemniaczane 00,00—930,00, 
wytłoki buraczane suszone 0,00—0.00; słoma żytnia luzem 
0,00—0,00 ; słoma żytnia prasowana 7,00—7.25; siano nad- 
"IG tuzem 8,50—9,25; siano nadnoteckie prasowane 
„50 — 10,25. 


A 


— Na kościół św. Antoniego na Czyżków- 
ku złożył p. A. M. 2 zł. 

— Wycieczkę do Warszawy i Wilna or- 
ganizuje dla druhen z KSMŻ i członków 
współpracujących Katolickie Stowarzysze- 
nie Młodzieży Żeńskiej w Poznaniu, w dn. 
od 5—10 lipca br. Całkowity koszt wynosi 
około 50 zł. Dokładna cena uzależniona jest 
od ilości zgłoszeń. Najpóźniej do 20 bm. 
muszą wpłynąć zgłoszenia (KSMŻ ul. Kręta 
5) oraz wpłaty w wysokości zł 20 (PKO 
204.216). 


Al, Fer. Major Makowski — Polskie li- 
nie lotnicze „Lot* Warszawa, ul. Nowo- 
grodzka 49. 

St. P. Promenada. 
simy przybyć do redakcji 
przy jęć. 

Rzemieślnikowi. Nie bądź Pan egoistą. 
O chłopcach z Kresów Wschodnich radzić 
będą na najbliższym zgromadzeniu rzemio- 
sła. Junacy-terminatorzy otrzymają pełne 
wyżywienie i naukę wieczorną w kosza- 
rach, majster nie będzie potrzebował im 
płacić (chyba z dobrego serca coś doda), a- 
ni posyłać do szkoły dokształcającej. W ra- 
chubę wchodzą zawody mechaniczne. Kto 
ma prace lub dostawy wojskowe, będzie 
' zmuszony chłopców przyjąć w naukę 2-le- 
tnią. Jeżeli uczeń nie wykaże zdolności. 
majster nie będzie potrzebował go „wyzwo- 
lit“ i wtedy się termin przedłuży. 


Pytanie niejasne. Pro- 
w godzinach 
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że Viałe w Bi 


Wspaniała 


Chłodny wiatr i chmury deszczowe, ja- 
kie kłębiły się od rana we wczorajszym 
uroczystym dniu Bożego Ciała nie powstrzy- 
mały nikogo od udziału w wielkiej, trady- 
cyjnej procesji parafii farnej. I tak jak 
w latach poprzednich znowu ogromne, nie- 
zliczone tłumy wiernych, dziesiątki tysięcy 
Bydgoszczan zadokumentowało wczoraj swą 
silną wiarę i przywiązanie do Kościoła Ka- 
tolickiego, składając głęboki hołd Chrystu- 
sowi, utajonemu w Najświętszym Sakra- 
mencie. Wspaniale i okazale wypadła 
procesja. 

Wszędzie bogata zieleń sztandary naro- 
dowe i kościelne, przepiękne dekoracje. 
Stary Rynek i przyległe ulice wypełnił 
tłum wiernych. W szeregach ustawiły się 
bydgoskie formacje wojskowe, a przed oł- 
tarzem, ustawionym przed kościołem Poje- 
zuickim zajęli miejsce przedstawiciele 
wadz i znane bydgoskie osobistości. Po od- 
prawieniu uroczystej Mszy św. przez ks. 
kanonika Schulza w asyście ks. Walkow- 
skiego i ks. Grabianki wyruszyła procesja 
pięknie przystrojonymi ulicami: Mostową 
Placem Teatralnym, Jagiellońską, Bernar- 
dyńską, Zbożowym Rynkiem, Długą, Jana 
Kazimierza i Starym Rynkiem, zatrzymując 
się przy poszczególnych ołtarzach. W 
procesji kroczyły wszystkie bractwa i to- 
warzystwa a szczególnie liczny był udział 
rzemiosła. Wzdłuż całej drogi wojsko two- 
rzyło szpaler. 


Celebransa ks. kan. Schulza prowadzili 
do pierwszego ołtarza, znajdującego się 
przed apteką p. Rybickiego, wiceprezydent 
miasta Śpikowski i radca Janicki. Do 
drugiego ołtarza przed kościołem Klarysek 
celebransa prowadzili p. wicestarosta No- 
wakowski i zastępujący generała pułk. 
Heldut-Tarnaszewicz. Do trzeciego ołtarza 
przy kościele garnizonowym p. prokurator 
dr Kastellik i wiceprezes Sądu Okr. p. Wie- 
licki, a po zmianie p. redaktor Jan Teska 
i radea poczty p. Wojciechowski, a następ- 
mie p. radca Beyer i dyr. Polakowski. Do 
czwartego ołtarza przed kościołem Pojezu- 
ickim prowadzili celebransa pp. mjr. Rze. 
pecki i mjr. Głogowski, następnie komen- 
dant policji p. mgr Kowalski i król kurko- 
wy p. Bociek, a w końcu prezes Cywiński i 
prezes Akcji Katolickiej ks. prob. Bałachow- 
ski. Straż honorową pełmili przy balda- 
chimie członkowie Bractwa Kurkowego. 
Kompanię honorową pułku „murowanego“ 
prowadził por. Orłowicz. 

Ewangelię odśpiewali przy poszczegól- 
nych ołtarzach ks. prekendarz Kaluschke, 
ks. prob. Skonieczny, ks. kan. Szacki i ks. 
kan. Stepczyński. Piękne pienia wykonały 
chór farny, Szkoły Podchorążych i św. 
Grzegorza. Ponadto w procesji kroczyły 
dwie orkiestry, wojskowa i pocztowa. Wzru- 
szający był widok kilkuset małych dziew- 
cząt, które przez całą drogę sypały kwiaty. 
Uroczystym „Te Deum“ i błogosławień- 
stwem zakończyła się wspaniała procesja. 
Na specjalne wyróżnienie zasługuje 


T zĄ 


Sobota, 18 czerwca. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 
7,00: Dziennik poranny. 7,45: Muzyka po- 
ranna w wykonaniu Małej Orkiestry R. P. 
8,00: Audycja dla szkół. 11,00: Audycja dla 


poborowych. 11,15: Audycja dla szkół: „Do“ 
11,40: 
11,57: 


żynki szkolne” — audycja zbiorowa. 
Gra Marcel Moyse — flet — płyty. 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: 
Audycja południowa (z Poznania). 15,15: 
Teatr wyobraźni dla dzieci: słuchowisko pt. 
„Mały lord” wg Burnetta (z Poznania). 
15,45: Wiadomości gospodarcze. 16,00: „Mi- 
krofon wśród gwiazd” — reportaż z płyt. 
16,45: „Ci, co zostali na tyłach (z Poznania). 
17,00: Muzyka taneczna w wykon. Orkie- 
stry Kazimierza Englarda. W przerwie o 
godz. 17,30: Program na jutro. 18,80: Nasz 
program. 18,18: Koncert kameralny. 18,45: 
„Poronin w Księdze ubogich” Jana Kaspro- 
wicza — kwadrans poetycki. 19,00: Recital 
śpiewaczy Janiny Hupertowej. 19,20: Melo- 
die Wileńszczyzny (z Wilna). 49,50: Poga- 
danka aktualna. 28,60: Audycja dla Pola- 
ków za granieą. 28,45: Dziennik wieczorny. 
20,55: Pogadanka aktualna. 24,60: Audycja 
21,10: Koncert w wykonaniu or- 
kiestry dętej pułku Strzelców Podhalań- 
skich. 21,406: Transmisja fragmentów mię- 
dzypaństwowego meczu |lekkoatletycznego 
dźwiękowe). 


dla wsi. 


„Polska—Francja” (zdjęcia 
22,10: „Godzina niespodzianek” (ze Lwowa). 
23,10: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego i Komunikat meteorologiczny. 


. ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

8,10: W pogodny poranek (płyty). 8,55: 
Wiadomości z Pomorza. 11,46: Muzyka da- 
13,00: Dla każdego coś ładne- 


wna (płyty). ji 
17,00: „Święto pułku strzeleów 


go (płyty). 


procesja w parafii farmej. 


Fragment procesji na Starym Rynku. 


(Fot. J. Czarnecki). 


piękna i bogata dekoracja Domu Rzemie- | niósł dziekan bydgoski ks. kanonik Step- 
ślmiczego, Gimnazjum Kupieckiego i Re, ;jczyński, przy czym asystowali celebramsowi 
sursy Kupieckiej. ks. Borzych i ks. Jakubowski. 

Celebransa prowadzili kolejno p. wice- 
starosta Nowakowski, wiceprezydent mia- 
sta dr Nawrowski, dyr. Weimann, radca 
Beyer, komendant policji p. Kowalski, ko 
misarz Fąferek, pp. dyr. Kwiatkowski, pre- 
zes Werno, inż. Kłos, Żarnowski, Muchow- 
ski i Żuchełkowski. Ewangelię odśpiewali: 
ks. Żarnowski, ks. prob. Balcerek, ks. prob. 
Skonieczny i ks. prob. Konopczyński. 


Na Bielawkach 


niestety podczas procesji padał od czasu do 
czasu ulewny deszcz tak, że niemożliwym 
było odśpiewanie ewangelii przy ołtarzach 
przed gimnazjum Kopernika, jak i przed 
Instytutem Rolniczym. Wobec tego odśpie- 
wano pierwszą i ostatnią ewangelię w ko- 
ściele, Po uroczystych nieszporach, odpra- 
wionych przez ks. Gintrowskiego, wyruszyła 
procesja ulicami: Al. Ossolińskich, Koper 
nika, Słowackiego, Gdańską, Al. Mickiewi- 


Mimo ulewnego deszczu tłum wiemych 
wytrwał do końca. Bydgoszcz znowu dała 
piękny dowód swego przywiązania do Ko- 
cza i Placem Weyssemnhoffa. Złotą mon- | Ścioła Katolickiego i swych głębokich u- 
strancję z Przenajświętszym Sakramentem ł czuć relegijnych. 
DOED OKE 


Grace Moore na ekranie kina „Kapitol'” 


Już dziś na ekranie kina „Kapitol” uka- 
żą się dawno oczekiwane filmy „Cissy”. 
Grace Moore znów czaruje miliony widzów, 
znów zdumiewa swoim pięknym głosem i 
wielkim talentem aktorskim. Wspaniała 
operetka z wesolego życia Wiednia. Wie- 
deń — miasto najpiękniejszych marzeń! 
Znany kompozytor (Fritz Kreisler), znako- 
mity reżyser (Józef Sternberg), sławni arty- 
ści Grace Moore i Franchot Tone — oto 
twórcy rewelacyjnej operetki filmowej pt. 
„Cissy”. Ken Maynard - Genevor Mitchell 
w filmie pt. „Dziki Zachód”. Nieustraszony 
hohater dzikiego zachodu Ken Maynard. Ca- 
łość w wielkim podwójnym programie. 

| Cissy” i „Dziki Zachód”, które już dziś u- 
Í każą się na ekranie kina „Kapitol”. (11369 


RONINA 


OWARZYSTW 


Piątek, dnia 17 czerwca 
godz. 20. Tow. Śpiewu „Lutnia”. Lekcja w 
„Sportowej”. 
Sobota, dnia 18 czerwca 
godz. 19,30: Drużyny rat.san. Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Zbiórka wszyst- 
kich drużyn męskich rat.-san. w mundu- 
rach w świetliey przy ul. Cieszkowskie- 


Pociągi popularne do Torunia. 


W dniu 19 bm. na zlot młodzieży wielkie- 
go Pomorza kursują dwa pociągi popularne 
z Bydgoszczy do Torunia. Odjazd 8,20 i 9,05, 
przyjazd do Torunia 9,22 i 951. Odjazd z To- 
runia 21,40 i 22,00. Przyjazd do Bydgoszczy 
22.37 i 23,02. Cena przejazdu dla dorosłych 
2,00 zł w obie strony, dla dzieci 1,50 zł. 

PESENE REJA 

— Pomorski Zw. Prac. Handlowych. Dziś 
w piątek o godz. 20,15 zebranie plenarne 
w Resursie Kupieckiej. Referat „O przetwo- 
rach mięsnych” wygłosi referent Bacon 
Exportu. 


A 


DIÓWEJ 


toruńskich”. 17,308: Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 417,35: Program na jutro. 17,40: 
Rund: Marsz żolnierski — płyta. 17,45— 
18,00: „Skrzydła nad Pomorzem” — prze- 
mówienie Prezesa Aeroklubu Pomorskiego 
gen. Władysława Bortnowskiego. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 


8,10: Nasz koneert poranny (płyty). 8,55: 
Pogawędka dla pań domu. 141,40: KoncertĘ 
na różnych instrumentach (płyty). 14,00:ğ niedzielę, 19 bm. odbędzie sie zjazd okręgo- 
Utwory oryginalne i transkrypcje Kreislena § wy delegatów Ch. Z. Z. na okręg pomorsko- 
(płyty). 14,15: Przegląd giełdowy. 14,25: 4 nadnotecki w Bydgoszczy, w sali „Resursa 
II. Audycja z cyklu „świetne zespoły ta-K Kupiecka”, ul. Jagiellońska 13. O godz. 7,30 
neczne” (płyty). 17,00: Recital fortepiano-H rano zbiórka wszystkich członków poszcze- 
wy Gertrudy Konatkowskiej. 17,30: Muzy-f gólnych oddziałów Ch. Z. Z. na placu Po- 
ka rozrywkowa (płyty). | znańskim, skąd nastąpi wymarsz do kościo- 
ła na Bielawki. Obecność wszystkich człon- 
ków w pochodzie jest bezwzględnie koniecz- 
3 na. 


Z ruchu th. Z.Z. 
Zjazd okręgowy delegatów Ch. Z. Z. W 


ZAGRANICA. 

Deutschlandsender. 20,00: Piękne melo- 
die w wyk. ork. i sol. Frankfurt. 20,00: We- 
soły wieczór. Budapeszt. 20,00: Koncert u- 
roczysty z ok. urodzin regenta Horty. Sztut- 
gart. 20,00: Wieczór muzyki rozrywkowej. 
Wiedeń. 20,00: Wieczór alpejski. Beromuen- 
ster. 20,15: Koncert Chorale Suisse z Paryża § 
Hilversum II. 20,55: Program rozrywkowy. § 
Berlin. 20,30: Muzyka lekka i taneczna.| 
Kopenhaga. 21,60: Radiobal dla młodych. 


Zarząd okręgowy Ch. Z. Z. Zebranie za- 
BH rządu okręgowego Ch. Z. Z. odbędzie się 
dw piątek 17 bm. w hotelu „Lengning”, ul. 
Długa 37. Sprawy bardzo ważne; obeeność 
wszystkich członków konieczna. 


prasy sokole 


Prezesowie i zarządy gniazd bydgoskich. 
Uprasza się o przybycie dziś w piątek v 


Luksemburg. 21,15: Koncert symfoniczny. Á godz. 20 do sokolni. Sprawa bardzo ważna 
Budapeszt. 24,38: Muzyka cygańska. Flo-f_- poświęcenie Sokolni. 
rencja. 21,45: Muzyka rozrywkowa. Lon-f| GNIAZDO ŻEŃSKIE. Zebranie grona 


dyn. 22,30: Muzyka taneczna zesp. Ambro-Ẹ technicznego dziś, w piątek o godz. 19,30 w 
se. Wiedeń. 22,30: Koncert rozrywkowy.jfisekretariacie. Komplet konieczny. 
Wrocław. 22,30: Muzyka taneczna. Bruk-5 Zbiórka drużyny i młodzieży o godz. 19 


sela Flam. 23,06: Muzyka rozrywkowa (dofjw sekretariacie w sprawie wycieczki. Gro- 
24.00). Strasburg. 23,60: Muzyka taneczna. no techniczne dziś zebranie o godz. 19,30 w 
Florencja. 23,006: Muzyka taneczna. Tuluza. 


sekretariacie. 
23,45: Muzyka taneczna. Sztutgart. 24,08: Piłkarze Sokoła I. Schadzka piłkarzy w 
Koncert rozrywkowy (do 3,00). Wrocław, 


piątek 17 bm. o godz, 20 w świetlicy. Meczy 
24,00: Muzyka rozrywkowa. z Gwiazdą. 


dja 


-Pomorski Związek 
Pracowników Handlowych 
z siedzibą w Bydgoszczy 


Dziś, w piątek dn. 17 bm. © godz. 20,15 
plenarne zebranie w sali Resursy Kupie- 
cklej przy ul. Jagiellońskiej. Przyhycie 
wszystkich członków konięczne. Sympaty- 
cy mile widziani. Ciekawy referat wygłosi 
referent firmy Bacon Export, 11420 


+ Zbliża się lato, a z nim czas wycieczek 
1 wyjazdów na wakacje. Dla uprzyjemnie- 
nia pobytu poza domem i miłego wyzyska- 
nia czasu koniecznym jest dobry zegarek. 
Bez takiego wszelkie przechadzki, miano- 
wicie dłuższe tury, stają się udręką. Stale 
pytamy się innych o czas, stale się o to 
troszczymy, a nigdy nie wiemy, która go- 
dzina. Jakże inaczej czuje się turysta, ma- 
jący dokładnie chodzący zegarek, czy to w 
kieszeni czy na ręku. Nigdy się nie śpie- 
szy, nigdy się nie denerwuje, a zawsze przy- 
chodzi na czas, czuje swą wyższość wobec 
tych. eo się spóźniają z powodu lichego lub 
zupełnego braku zegarka. Tak samo pa- 
trzebnym jest na wakacjach dobry budzik. 
Nocy nie przepędza się bezsennie z obawy, 
aby nie ząspać na wspólną ranną wyciecz 
kę, nie niepokoi się sąsiadów swym ner- 
wowym cznwaniem. Jako solidny magazyn 
dobrych zegarków i budzików polecić mo- 
żemy Sząnownym Czytelnikom firmę Skos 
raczewski, ul. Gdańska 5, 


} kinowe. 


„ŚLEPY ZAUŁEK* 
(kino „Kristal”), 


„ Wczoraj na ekranie kina „Kristal“ po. 
dziwialiśmy film z życia wielkomiejskiego 
pt. „Ślepy zaułek*, Film ten jest ponie- 
kąd rewelacją, jeśli chodzi o temat, ponie- 
waż widzieliśmy w nim obnażoną prawdę 
o ludziach zamieszkujących podejrzane uli- 
ce w Nowym Jorku. Jedną z takich ulie 
jest właśnie ów „Ślepy zaułek”, kryjący w 
sobie wiele ludzkich tajemnic, często nie- 
znanych nawet policji, Dzieci ulicy, bezro- 
botny architekt, biedna dziewczyna, usiłu- 
jąca wyrwać swego młodszego brata z od- 
mętów zguby, wytworna dama, zjawiająca 
się w tej uiiey jak intruz — to postacie, 
przewijające się i skupiające uwagę na tym 
filmie. Role główne w tym atrakcyjnym 
filmie odtwarzają: ulubienica publiczności 
całego świata Sylvia Sidney, Joel Mc Crea 
i specjalista od ról gansterów Humphrey 
Bogart. Poza tym nadprogram, 


„BUNT ZAŁOGI”, 
(Kino Apollo) 


„Bunt załogi” to film osnuty na tle ży- 
cia ludzi morza. W odtwarzaniu głównych 
ról wybitny aktor John Wayne i jego part- 
nerka Diana Gibson godnie współzawodni- 
czą ze zbuntowanym morzem, wichrami i. 
wielorybem. Z  porywającym realizmem 
stworzono sceny walki statku wielorybni- 
czego z burzą morską i grozą przejmujące 
sceny polowania na wieloryba. Na tym ży- 
wym tle rozwija się akcja oparta na uczu- 
ciach miłości, nienawiści, obowiązku i żą- 
dzy posiadania bogactwa. Wszystkie tak 
sprzeczne ze sobą momenty psychologiczne 
prowadzą do buntu załogi wielorybniczego 
statku. Film technicznie zrobiony bardzo 
dobrze, reżyseria inteligentna, montaż po- 
prawny, muzyka poziomem dorównuje nie- 


rzeciętnej całości. 
w SW "PATRZY 


ZIEMIA BŁOGOSŁAWIONA. 
(Kino Marysięńka) 


Film pt. „Ziemia błogosławiona”, wypeł- 
niający cały dwugodzinny program, wart 
jest zobaczenia przede wszystkim z racji 
poruszanego przez siebie tematu odwiecz- 
nej prawdy, że żywicielką ludzkości jest 
błogosławiona ziemia. Jeden rok suszy, je- 
den nalot szarańczy niszczy plony ludzkie- 
go wysiłku i łączy ludzi, których dzieliła 
nienawiść, likwiduje dawne konflikty i 
stwąrza nowe, staje się motorem ludzkiej 
wynalazczości i grobem zwyczajów. Akcja 
filmu rozgrywa się wśród łudności rolniczej 
Chin i rozwija się poprzez miłość męża do 
żony, syna do przybranej matki, powstaniu 
mas przeciwko władzom, nalot szarańczy 
na pola uprawne, nadludzkiej walki z tym 
strasznym żywiołem i triumf pierwszej mi- 
łości. W głównych rolach występują akto- 
rzy, którzy reklamy nie potrzebują:. Paul 
Muni, stwarzający Świetny typ Mongoła- 
proletariusza, przeradzającego się we wscho- 
dniego nababą i doskonała Luiza Rainer w 
róli pierwszej jego żony i matki trojga 
dzieci. 


pochodzącym z pokątnego uboju. 
Jedna osoba zmarła a 10 osób jeszcze choruje. 


Jak niebezpiecznym jest nabycie mię- 


sa, pochodzącego z nielegalnego pokąt-, 


nego uboju świadczy następujący faRt: 

Na początku bieżącego tygodnia 62- 
letnia wdowa Augusta Sandach, zamie- 
szkała w domu przy ul. Kraszewskiego 
18 kupiła od rzeźnika Semraua, zam. 
przy ul. Koronowskiej 56 mięso, a po 
spożyciu w nocy z wtorku na środę 
ciężko zachorowała, Przewieziono ją w 
środę, w godzinach porannych do szpi- 
tala, gdzie tego samego dnia zmarła. 
Tak samo nabyli mięso od wspomnią- 
nego rzeźnika inne osoby, skutkiem 
czego zatruciu uległy dalsze cztery ro- 
dziny a mianowicie: trzy osoby w ro- 
dzinie ślusarza kolejowego Stanisława 
Wóoźnego (Grunwaldzka 145), trzy aso- 
by w rodzinie kolejarza Alojzego Susz- 
ke (Kraszewskiego 18), dwie osoby w 


| rodzinie modelarza Willi Lenza (Kra- 
szewskiego 18) i dwie osoby w rodzinie 
wdowy Marty Pawłowskiej (Bociano- 
wo 45). Ogółem zatem ciężko zacho- 
rowało jeszcze 10 osób. 

Na szczęście dzięki natychmiastowej 
pomocy lekarskiej udało się wszyst- 
kich uratować od niechybnej śmierci i 
niebezpieczeństwo utraty życia im nie 
zagraża. Rzeźnik Semrau, którym za- 
jęła się policja i Wydział Zdrowia, 
przyznał się, że zakupił w Trzemiętowie 
mięso, pochodzące z nielegalnego uboju 
i sprzedawał je w swym składzie. Reszt- 
ki potraw, znalezione w mieszkaniu tra- 
gicznie zmarłej kobiety przekazano do 
zbadania oddziałowi weterynaryjnemu 
Rzeźni Miejskiej i wydziałowi bakte- 
riologicznemu. Dalsze szczegóły w nu- 
merzę jutrzejszym, 


Zebranie zarządów Katolickich Tow. Robotników Polskich 
okręgu bydgoskiego. 


We wtorek, 14 bm odbyło się w salce Do- 
mu Katolickiego przy kościele Farnym ze- 
branie wszystkich zarządów ‘Katolickich 
Towarzystw Robotników Polskich okręgu 
bydgoskiego, któremu przewodniczył pow- 
szechnie szanowany prezes okręgowy p. 
Jan Cywiński. 

Po zagajeniu, powitaniu zebranych i 
przedstawiciela „Dziennika Bydgoskiego“ p. 
red, Pawlickiego, sekretarz p. Zygmunt Mi- 
chalski odczytał protokół z ostatniego ge- 
brania, zarządów po czym p. prezes Cywiń- 
ski udzielił głosu p. Dolczewskiemu, który 
wygłosił referat ma temat „Wrażenia z piel. 
grzymki do Rzymu“ Prelegent w barwnych 
słowach opowiedział swoje wrażenia z piel- 
grzymki do Rzymu, zorganizowanej z-okazji 
uroczystości kanonizacyjnych Patrona Pol- 
ski, św. Andrzeja Boboli, ilustrując swe 
przemówienie pięknymi zdjęciami z Rzy- 
mu i nnych miast włoskich. Żywe oklaski 
były wyrazem serdecznego podziękowania 
dla prelegenta. 

W dyskusji przemawiał p. prezes Cywiń- 
ski, uzupełniając referat p. Dolezewskiego 
osobistymi wspomnieniami z swego pobytu 
w Rzymie. Przy tej sposohności przypom- 
niał p. prezes zebranym, iż w r. 1941 świat 
katolicki będzie obchodził 50-lecie ogłosze- 
nia przez papieża Leona XIII encykliki „Re- 
Tum Novarum“. Ną jubileuszu tym nie 
powinno zabraknąć w Rzymie delegacji 
Kat. Tow. Rob. Pol. okręgu bydgoskiego. A 
zatem już dzisiaj — mówił p. prezes —- po- 
winniśmy gromadzić fundusze na wyjazd do 
Rzymu, do tego miasta cudów architektury, 
myśli i sztuki katolickiej. Następnie rów- 
nież prelegent p. Dolczewski dorzucił do 
dyskusji kilka ciekawych wspomnień z 
Rzymu i Budapesztu, 

Wśród komunikatów zarządu referował 
p. prezes Cywiński sprawę zjazdu Akcji 
Katolickiej w Nakle, który odbędzie się 
przy współudziale J. Km. ks. kardynała 
Hlonda w dniu 28 bm. W zjeździe tym 
winny towarzystwa wziąć liczny udział, aby 
zamanifestować swoją współpracę z Akcją 
Katolicką. Następnie poruszył p. prezes 


sprawę letniską dla, robotników koło Sko- 
ków. WWspaniałomyślności i czułej opiece 
ks, kardynała Hlonda zawdzięczać należy, 
iż letnisko, przeznaczone dla kleryków, nie 
odmawia gościnności katolickim robotni- 
kom. W ostatnim komunikacie omówił p. 
prezes Cywiński 25-lecie istnienia bratniej 
organizacji Kat. Tow. Rob. Pol, przy ko- 
ściele św. Trójcy. Uroczystość zaszczyci 
swoją obecnością prezes Związku Kat Tow. 
Rob. Pol. ks. prob. Płotka z Ostrowa. W 
obchodzie, który odbędzie się dnia 26 bm. 
winny wszystkie towarzystwa wziąć jak 
najliczniejszy udział zę sztandarami. 

W wolnych głosach przemawiali: p. pre- 
zes Cywiński wyrażając swoje żywe zado- 
wolenie z pięknej uroczystości Dnia Ro- 
botnika Katolickiego w Siernieczku. Na» 
stępny Dzień Robotnika urządzony zosta» 
nie prawdopodobnie w Łochowie, Poza 
tym w dyskusji przemawiali pp. Baum, 
Skibicki i Strzykała. 

Po stwierdzeniu obecnych p. prezes Cy- 
wiński zamknął obrady apelem, aby towa- 
rzystwą wzięły gremialny udział zarówno 
w jubiłeuszu Kat. Tow. Rob. Pol. przy ko- 
ściele św. Trójcy w dniu 26 bm. jak i w 
zjeździe Akcji Katolickiej w Nakle, celem 
zadokumentowania żywotności 


p $ ima) 


Walki zapaśnicze w Resursie. 


W środę rozpoczął się w Resursie mię- 
dzynarodowy turniej walk  zapaśniczych. 
Wobee deszczu walki odbyły się na sali. 
Zainteresowanie tą imprezą jest ogromne, 
gdyż walki odbywają się w stylu grecko- 
rzysaskim, obfitującym w szereg kląsycz- 
nych chwytów technicznych. Sensacją tego- 
rocznego turnieju jest niemiecki 25-letni ol- 
brzym Kurt Zehe, który swoim wzrostem 
(2,20 m) i olbrzymią budową wyróżnia się z 
całej elity zapaśniczej i sieje po prostu po- 
strach Nilsen (Ameryka) w 17 minucie 

| przerzutem przez biodro zwyciężył Paweli- 
cza (Cieszyn). Doskonały Szczerbiński wy- 


Sprzedaż tegorocznych 


z iąk Strzelewskich 


odbędzie się w Strzelewię w poniedziałek 20-go 


czerwca © godz, 9-tej rano. 


Absolwentka 6622 
liceum handl. zaraz potrze- 
bna, Oferty filią „1027, 


Podręczna 
od zaraz potrzebna. Św. 


iraw 


NAO GŁOWĄ 


Czerwone : 
opakowanie 


25 g zł 0,85 
50 g zł 1,60 


11328) ; 
ED GON S 
Europy Marunke (Niemcy). Walka nie da- 
kazał wysoką klasę w walce z mistrzem 
łą rezultatu. Polski olbrzym Szymkowski 
w 8 minutach uporał się zę Skrobiszem, a 
sympatyczny mistrz marynarki Elsner po- 
łożył w 6 minucie Palkę (Grudziądz) na 
łopatki.Wczoraj Nilsen i Szczerbiński w 
pierwszym spotkaniu rezultatu nie osią- 
gnęli. Walka ta obfitowała w bardzo dużo 
ciekawych momentów. Pawelik z Cieszyna 
w 5 minucie uległ Szymkowskiemu, który 
swoim niezawodnym podwójnym nelsonem 
przygniótł Czecha. Marunkę i Skrocki <= 
wąlka w 3 minutach rezultatu nie dała. 
W ostatniej parze kolos niemiecki Zehe w2 
minucie przygniótł Palkę, 
„Dziś w piątek walczą: Niemiecki olbrzym 
Zehe z Wielochem, Elsner-—-Nilsen, Tornow 
--Pawliez i Szymkowski--Marunka. 


Stronnictwo Sracy 
Damasławek. 


Zgromadzenie publiczne Stronnictwa 
Pracy w Damaąsławku pow. Wągrowiec od- 
będzie się w niedzielę 19 hm. o godz. 13 w 
sali Spółdzielni. Przemawiać będzie wice- 
prezes zarządu wojewódzkiego p. Milczyń= 
ski z Poznania. 
aiz | 
ZMARLI 

Ś. p. ksiądz radca Franciszek Łowicki, 
proboszcz w Niedźwiedziu, b. dziekan wą- 
brzeski, kawaler orderu „Polonia gen" 
ta. ta 
7 Ś. p. Adam Metzger, lat 80, w Damasław- 

u 


$. p. Agnieszka Derech, lat 79, w Żninie. 
S. p. Antoni Rohde, lat 75, w Margoninie. 


Słoneczne (11384 
eleganckie dwa pokoje. Slo- 
wackiego 1 m. 6, telef, 1059 


DACH- 


Tró 5, m, 8. x 
sę ZARZĄD DÓBR. rójcy 25, m. 8 11382 Oc 
Fryzjer (6629 7 Ą) 
pi pkzpedlenika potrzebny. Pomorska 29,| go mh dzierżawy składu na bła- 
ub uczennica potrzebna | 7 PĘPKA | waty i koniekcję w do» 
zaraz. Bacon, Kujawska wis aoii i Snia. | MIESZKANIA WA położeniu. Zgłosz, 
Psa s deckich 11. 6632 | FARRA 4 LLIFS |do ekspedycji Dziennika 
do bydła kupi maj. Zimne Dziewczyna ( Bydgos iego pod „Bława- 
Wody — Bydgoszcz. (11378 z goto yanim od SAET den i 6 6, ty”. (11359 
LL olniewicz e- k Br > E E 
F AA D a wicz, 11378 rackiego 15, (6628 Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


Poszukuję 
majstra ceglarskiego z 
dobrym wypalaniem pieca 
Kaslera, reilektuję na do- 
"rego fachowca. Cegielnia 
Piła, poczta Gostyczyn, 
pow. Tuchola, (11358 


Szofer 
samotny na wieś potrze- 
bny. Zgłoszenia pod Szo- 
fer” x podaniem warun- 
ków, (11355 


Potrzebne (11385 
bufetowe i panienki do ob- 
sługi gości. Zgłoszenia „Bar 
Zacisza”, Śniadeckich nr 3. 


Służąca z 
potrzebna, Cieszkowskie- 
go 1, m. 1. 


Krawcowa 6621 


potrzebna. Zduny 1, m. 6 


(6625 


Stenotypistka 
absolwentka Szkoły Han- 
dlowej, biegła stenografią 
ntaszyny potrzebna od za- 
raz na majątek, Zgłosze- 
nia osobiste wraz świa- 
dectwami 20-go Bydgoszcz 
Hotel Pod Orłem, dzie- 
więtnasta, pisemne maj, 
Wysoka, poczta Silno ko- 
ło Chojnie. (11364 


Dzielna 
podręczna. Kordeckiego 
25—4. (11356 


Pomocnik 
do biura może się zgłosić 
ad 6-7. Pomorska 43, Jó- 
zefowicz. 6631 


. Kucharka 
do zimnej kuchni potrze- 
bna zaraz. Zgłoszenia re- 


Potrzebna 
młodszą służąca. Ponia- 
towskiego 30, m. 1. (6624 


Dziewczyna (6634 
przychodnia potrzebna. 
Mazowiecka 8, Jaworska, 


KCEDI 
POSZUKUJĄ 
Kelnera (10994 


potrzebujesz? zadzwoń 
1163. Plac Piastowski 17. 


Fryzjer 
z kartą  rzemieślniczą, 
szuka stałej pracy. Szcze- 
pan Gołochowicz, Kłecko, 
Hallera 120. (11375 


Kelner-bufetowy 
bez nałogów, dobrze po- 


stauracja dworcowa, Gdy- |lecony z kaucją. Oferty 


nia, Berendt, 


(6633 | Dziennik „Kelner”. (1376 


3—4 pokojowe: 
Floriana 9—4a, 


komfort. 


2 pokoje 
kuchnia wynajmę. Płoc- 
ka 137 Oglądać godz. 5—-6, 
Gospodarz. (11345 


Umebiowany 
pokój do wynajęcia. Po- 


(6211 


Pokój (6627 
z utrzymaniem, telefon, 
winda. Gdańska 62, m. 5 


dolska 1—4, 


Pokój 
umeblowany. Król Ja- 
dmigi 12, m. 5 6626 


Gdańska 55—4 
pokój utrzymaniem także 
przyjezdnym, (6620 


Poszukuję 
2—3 pokojowego mioszka» 
nia. Oferty filia „Za mie» 
siąc*, 


Urzędnik 6616 
P. K. P. poszukuje 2 po- 
kojowe mieszkanie. Ofer- 
ty pod nr „345” do filii 
Dziennika Bydgoskiego. 


Jasnewidz 
Lewando przyjmuje Po- 
morską 42—1. (6545 


Zginął pies 


terier szkocki, trzymie= 
sięczny. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem, Al. Mic- 
kiewicza 15, (11342 


CE 


Str. 14. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 18 czerwca 1938 r 


Sygnatura 721/37, 

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko- 
mornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie Józef Chrza- 
nowski, mający kancelarię w Łabiszynie ul. ll Sty- 
cznia nr 25, na podstawie art. 676 i 679 k. p. ©. po- 
daje do pnblicznej wiadomości, że dnia 20 lipca 38 r. 
o godz. 10-tej w Sądzie Grodzkim w Łabiszynie sala 
posiedzeń pokój nr 5, odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze pnblicznego przetargu należącej do dłużnika 
Jana Grochaji, rolnika w Obórzni pow. Szubin, nie- 
ruchomość wiejską z zabudowaniami gospodarczymi 
o obszarze 1.14.60 ha położonej w Obórzni pow. Szu- 
bin około 8 klm. od miasta Łabiszyna i około | klm. 
od szosy Brzoza-Łabiszyn. Nieruchomość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim 
w Łabiszynie pod oznaczeniem Obórznia tom I. wykł. 16. 
Nieruchomość oszacowana została nasumę zł 1782 gr50 
cena zaś wywołania wynosi zł,1,336 gr 82. Przystępujący 
do przetargu obow. jest złożyć rękojmię w wysok, zł 178,25. 
Rękojmię naieży złożyć w gotowiźnie, albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkła- 
dowy'h instytucyj,j w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przy- 
jęte będą w wartości- trzech czwartych części 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowaneustawo- 
we warunki lieytacyjne, o ile dodatkowym publicz- 
nym obwieszczeniem nie będą podane do wiadomo- 
ści warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu osta- 
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglą- 
dać w sądzie grodzkim w Łabiszynie ul. 11 Stycznia 
nr 27 sala nr 4. Licytant w dniu licytacji winien prze- 
dłożyć zezwolenie nabycia nieruchomości od właściwej 
władzy administracyjnej. 


Łabiszyn, dnia 15 czerwca 1938 r. 
11368) Komornik (—) Chrzanowski. 


Km. 411/36 i 96/37. $ 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko- 
mornik Sądu Grodzkiego w Wyrzysku Jan Rostek ma- 
jący kancelarię w Wyrzysku ul. Bydgoska Nr 142 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicz- 
nej wiadomości, że dnia 20 sierpnia 1938 r. o go* 
dzinie 9,80 w Sądzie Grodzkim w Wyrzysku, odbędzie 
się ll-ga sprzedaż w drodze publicznego przetargn na- 
leżącej do dłużnika inż. Franciszka Rybickiego w 
Poznaniu ul. Marszałka Focha nr 4 m. 5, jako syndyka 
upadłościowej firmy Wapniarnia Miasteczko w Pozna- 
niu Sp. Akc. w upadłości nieruchomości położonej w 
Kocewie k. Miasteczka Kraińskiego pow. wyrzyskiego a 
składającej się: z dwóch domów dla służby, śpichrza, 
chlewu, domu mieszkalnego z przybudówką, kurnika 
pobudowanych częściowo z cegły palonej, kamienia 
polnego i ryglówki wymurowanej cegłą, dwóch stodół 
pobudowanych z ryglówki obitych deskami. Obszar 
nieruchomości obejmuje 163,61,89 ha, który 
stanowi: grunty orne, łąki z podkładem torfu 
i wapna, pastwiska, las, ogrody, nieużytki, oraz inne 
przynależności szczegółowo wskazane w opisie. Nieru- 
chomość ma urządzoną księgę hbipoteczną Miasteczko 
tom XII wykaz |. 284, która jest przechowywana w Są- 
dzie Grodzkim w Wyrzysku, Nieruchomość oszacowana 
została na sumę 118,078 zł cena zaś wywołania wynosi 
78.718,67 zł.  Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 11.807,80 zł, oraz 
przedłożyć zezwolenie Starostwa Powiatowego w Wy- 
rzysku i Urzędn Wojewódzkiego Pomorskiego w Toru- 
niu na nabycie nieruchomości. Rękojmię należy złożyć w 
gotowiźnie albo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery wartościo- 
we. przyjęte będą w wartości trzech ezwartych 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą zacho- 
wane ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sadu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu ostat- 
nie: 2 tygodni przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mnosć w dni powszednie od godz. 8—18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać w są- 
dzie grodzkim w Wyrzysku ulica Bydgoska nr 128 sala 
nr 12. (11394 


Wyrzysk, dnia 14 czerwca 1938 roku. 
Komornik (—) Rostek. 


Czytajcie „Dziennik Bydgoski“. 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAŁ: Dziś sensacyjny 
film pełen emocji p. t. 
„Slepy zaułek” z Sylvią 
Sidney i Joel M. Crea. 


Nadprogram. 
MARYSIEŃKA: Dziś 
Preiniera „Ziemia Bło- 


gosławiona” Paul Muni 
Luiza Rainer. 


APOLLO: Dziś wielki 
film morski „Bunt Za- 
logi” dwie komedie pt. 
„Małpa w samolocie” i 
„Pietrek walczy złasicą”. 


KAPITOL ul. Marcinkowskiego 4: 
2 szlagierowe filmy 
„Cissy” i „Dziki zachód” 

BAŁTYK: „Władza milio- 


czas do zaprawiania! 
Słoje do zapraw 
J Aparaty WecHa | 
8 Prasy do wyciskania soku f 
oraz wszelkie części zapa- § 
sowe poleca (11334 g 


F Kreski 


Gdańska 9. 


Ogiaszajcie 


na” ijdodatek kolorowy.lw Dzienniku Bydgoskim | nia Pomorska 44, Muha. l (Kiosk), 


a w 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 


WKOCZEEŁAD JAZDY AUTOBUSO W 
ważny od 15-go maja 1938 r. 
na liniach: 1) BYDGOSZCZ — NAKŁO — WYRZYSK — ŁOBŻENICA 


9,50 |12,45|16,45|18,45]f Bydgoszcz4/8,45[8,55 


6,05| 7,00 | 12,05| (15,25|18,10|20,40 
6,40| 7,45 - bs 13,25|17,25|19,25 Sierin 3,05/8,15 11,25 2.4 14,45) 17,30/20,00 
655| 7,55) |10,45|13,40|17,40/19,40| | Nakło 7,50i8,00| 11,10) |14,30/17,15|19,45 
— |  800| „(10,50|18,50| — |19,45| | Nakło — |7,50| 11,05) „f14.20|17,10| — 
—| 8,55 Sia 14,40 — |20,35|| Wyrzysk — 7,00)  10,15|=113,30/16,20| — 
— |uf910]  — |1450] — |20,45|| Wyrzysk || — [6,55 „ E — |16,15) — 
= Śl — |15,20| — |21,10], Łobżenica „| — |6,30|*| 9,45] — |15,45| — 
Uwagi: P — kursuje w dni powszednie na odcinku Bydgoszcz — Nakło. 

Py — kursuje we wtorki i piątki na odcinku Nakio — Wyrzysk. 

Px — kursuje w dni powszednie na odcinku Wyrzysk — Łobżenica. 

2) BYDGOSZCZ — ŚWIECIE — GRUDZIĄDZ 

— | 130) 13.00 | 1 19,15 w Bydgoszcz 9,00 | 12,40 | 18,20 | 21,00 
— | 6,00 | 13,30 | 17,30 | 19,45 Sorówno 8,30 | 12,15 | 17,50 | 20,30 
— | 8,t0 | 13,40 | 17,40 | 19,55 Trzeciewiec 8,20 | 12,00 | 17,40 | 2,20 
— | 8,45 14,15) — | 20,25 Gruczno 7,45 | 11,25 | 17,05 — 
— | — | — |18,00| — Luszkowo — = m 20,00 
— | 9,05 14,40 | 18,25 | 20,50 Świecie 7,15 | 11,00 | 16,40 | 19,30 
7,20 | 9,10 | 14,45 | 18,30] — | Świecie 7,10 | 10,55 | 16,35 | 19,25 
8,20 |10,00 | 15,40 | 19,30 | — Y Grudziądz | 6,15 | 10,00 15,40 | 18,30 |, 


Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe 


AUTOKOMUNIKACJA Sp. z o. O» 


22409) 


Bydgoszcz, Sielanka 2 — Tel. 21-00 


EE EEC TĘ" EEEE TATE O EWĘ YE YYY RAY ZOYOIE KCK OORNRAANRCOWO 


Obwieszczenie, W myśl $ 83 rozp. Rady Ministrów 
z dnia 25. 6, 32 o postępowaniu egzekucyjnym Władz 
Skarbowych (Dz. U. R.P. Nr 62 poz. 580) 4 Urząd Skar- 
bowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że 
dnia 22 czerwca 1938 r. o godz. 1l-tej odbędzie się 
w miejscowości Nowydwór pow. Bydgoszcz u Wiśniew- 
skiego Władysława sprzedaż z licytacji niżej wymie- 
nionych ruchomości: fortepian, 4 warchlaki po 85 kg., 
6 warchlaków po 40 kg., kanapę gobelinową, biurko 
dębowe i 3 warchlaki po 25 kg. 

11370) 4 Urząd Skarbowy. 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy — Tramwaje 
ogłasza niniejszym 


przetarg nieograniczony 


na roboty ziemne i brukarskie przy układaniu 
nowego torutramwajowego oraz na dostawę materiałów 
związanych z tymi robotami. Slepe kosztorysy za 
zwrotem kosztów własnych wydaje oraz iniformacyj 
udziela sekretariat Dyrekcji codziennie za wyjątkiem 
niedziel i świąt w godz. od 10—12. Oferty odpowia- 
dające $$ 19, 20, 21 i 22 Rozp. Rady Min. z dnia 
29. I. 1937 r. (Dz. U. R. P. nr 13 z dnia 26. II. 1937 r.) 
należy złożyć w zalakowanych kopertach z napisem 
„Roboty przy torach tramwajowych” w gmachu ad- 
ministracyjnym przy uł. Dra Em. Warmińskiego nr 8 
do godz. 12, dnia 27 czerwca 1938 r. po czym 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert. Zastrzegamy sobie 
wolny wybór oferenta jak i unieważnienie przetargu 
bez podania powodów. 


11372) Dyrekcja Tramwajów Miejskich. 


PRZETARG. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu 
ogłasza przetarg nieograniczony 
na bndowę kolektora deszczowego-betonowe- 
go średnicy 1,00 m na stacji Inowrocław, 
Termin składania ofert upływa w dniu 27 
czerwca 1938 r.o godzinie 11. 
Bliższe warunki przetargu są podane w „Dzien- 
niku Poznańskim* nr 135 z dnia 15 czerwca 1938 r., 
ze szczegółami zaś można zapoznać się w godzinach 
urzędowych w pokoju nr 401. 11371 


Naczelnik Służby Drogowej. 


osłoszemie. 


Drzewo olchowe ca 180 m? w długościach 
2'/, mtr o średnicy przec. 50 cm sprzeda Zarząd 
Miejski w Toruniu Elektrownia, Gazownia i Tram- 
waje (ul. Piekary 35/89 pokój nr 12). © 

Za Prezydenta Miasta: 
Dyrektor Elektrowni, Gazowni i Tramwajów 
w z, (—) Inż. T. Piotrowski, 


Kny 


2 domy 


11362) 


Parcele 6578 
sprzedam korzystnie koło 
tramwaju.Wiadomość Zie- 
leziński, Długosza 11—5. 


bkiego. Wiadomość Pro. | budowlane sprzedam, Szu- 
menada. 8-3. 6389 | bińska 21. (11357 


Samochód 


Gdynia 
Hala Targowa do odstą- 
pienia, stoisko, hurt i de- 
tal, towary mączne oraz 
warzywa, nadzwyczajna 
okazja, potrzeba zł 2.500, 
Wiadomość Gdynia, 
Westfalewski, Skwer Koś- 
ciuszki 19. (11270 


Motorówka 
silna na 8 osób, korzy- 
stnie na sprzedaż. H. Ma- 
liszewski, Brodnica, Ry- 
nek 1. (11348 


Sprzedam (11347 
lub wydzierżawię gospodar- 
stwo 70 mórg pszennej zie- 
mi tanio. Słupskich 13, Jary 


Skład 
kolonialny sprzedam, po- 
wód wyjazd. Adres wskaże 
Dziennik. 6618 


Sprzedam (6630 
szyny lorkowe 140 mtr. 
lorkę, zwrotnice, okrążnik 
i tarcz obrotową. Zgłosze- 


osobowy marki Chevrolet 
czwórka w dobrym stanie 
korzystnie na sprzedaż. Ka- 
miński, Nowe Miasto Lu- 
bawskie, Rynek 24. (11360 


2 wozy 
handlowe na 


sprzedaż, 
Hetmańska 25. 


6628 


Place 
budowlane tanio, Kossa- 
ka 57. 11163 


Na sprzedaż (11180 
kompletne okno wysta- 
wowe 2,40X1,75 mtr. Zgł. 
Melkowski Fr. Fordon, 
Marsz. Piłsudskiego 11. 


Samochód 
limuzyna, Fiat 503, o- 
szczędny w paliwie, bar- 
dzo dobrze utrzymany 
sprzedam, Hoffmann, Cho- 
cimska 22, tel, 1765. (11383 


Okazja. 
Sprzedam skład tow. ko- 
lonialnych. Wiad, Długa 9 


Ebeni'RBRaP wywołujemy filmy 
fotograficzne odbitki 6X9 tylko 
10 gr w 8 godzinach. RUE 
Nowa Drogeria 
Gdańska nr 61 


róg Cieszkowskiego. 
Polecamy wszelkie przybory fo- 
tograficzne i aparaty, najtańsze 
źródło zakupu dla p. p. zawodo 
wych fotografów. 


15zł 


miesiecznie 


E. Kromczyński 


POZNAŇ (9539 
Św. Marcin 47. 
Agenci potrzebni 


Biuralistka 


początkująca, władająca 
językiem polskim i nie- 
mieckim, biegła w licze- 
niu, z odpowiednim wy- 
kształceniem od zaraz 
potrzebna. 

Zgłoszenia z życiorysem 
i odpis. świadectw. (11341 


Dwór Szwajcarski 


Bydgoszcz 
Jackowskiego 26. 
© ZER BZYKZCET WZTYROROĘY TORRE 


Przemysłowcom pod uwagę 


Obiekt tartaczny 


z budynkami gospodar- 
czymi, willą, budyn- 
kami dla robotników 
i około 100 morgami 
ziemi, położony blisko 
Noteci przy szosie Pa- 
kość—Barcin jest do 
sprzedania. 

Ze względu na liczne 
oferty, będziemy brać 
pod uwagę tylko finan- 
sowo zasobnych oferen- 
tów. Zgłoszenia prosi- 
my kierować do Ko- 
munalnej Kasy Oszczę= 
dności Powiatu ino- 
wrocławskiego w lno- 
wrocławiu, ul. Toruń- 
ska nr 28. (11327 


Fabryczne! 


ubikacje 


inożliwie w śródmieściu 
poszukujemy. 
Oferty z podaniem roz- 
miarów do filii Dziennika 
Bydgoskiego pod ;,101*". 
11166 


Cez JJ 


Tapety (10863 
duży wybór. niskie ceny 
Z. Tyczyński, Gdańska 


(66199!nr 40. 


Mostowa 12 


Telefon 15-52 


Korzystajcie Z Gen 


jakich nie było i nie będzie. 


(2886 


Aparaty fotograficzne 250/, niżej cen fabrycznych 


Na barometry upust 33%, '/, rabatu. Na okulary 
i wszelkie inne artykuły optyczne 20—507/, zniżka, 


St. Zakaszewski 


WE OOO OOOO OOOO NONE 
INHNANIMIARIM IHAA OWOCOWA KANADA ALONA Ę 


wo-handlowego. 


KCS 


Fachowca 
do wypieku pumpernikiu 
poszukuje Spółka Akcyjna 
„Ziarno”, Kraków, Zabło- 
cie 25. (10725 


Kierownika młyna 
z kaucją poszukuję zaraz 
lub 15. 7, 38 r. Młyn Pi- 
sienica poczta Pinczyn. 

11265 


Krawcy 
wojskowi dzielni potrzeb- 
ni zaraz. Zagrabski, Toruń 
Królowej Jadwigi 5. (11266 


Krawiec 
na wielkie sztuki, tylko 
pierwszorzędna siła, od 
zaraz potrzebny. Mühl- 
stein, Gdańska 28. 6594 


Poszukuję 
wykwalifikowanej kuchar- 
ki na sezon letni od 20. VI. 
Oferty i warunki kierować 
Szenkinówna, Powiat Mor- 
ski, Chłapowo. 11135 


Agentów (4674 
do zbierania zamówień na 
portrety nowości „Semi- 
Email” poszukuje na do- 
skonałych warunkach Re- 
nesans, Kielce, Focha 14. 


Fryzjer e 
potrzebny. Pl. Poznański 
nr 3. (11344 


Ogrodnik (11349 
potrzebny zaraz. Klunder, 
Tochola, Kościelna 5. 

£Ekspdientka 
rzeźnicka na wypomóżkę i 


uczennica mogą się zgłosić. 
Śniadeckich 42. 11351 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 9, telefon 10-99 


Księgowy (a) 


potrzebny (a) do przedsiębiorstwa przemysło- 
Zgłoszenia z odpisami swia- 
dectw, życiorysem, podaniem referencji oraz 
wysokości wymaganej pensji pod yy110%* do 
„Part, Bydgoszcz, Mostowa. 
OOOO WOTWWWOMA WWE ULE DLKE 
Pm A R MO AIRA PO CADA, 


(11262 


ZEUUGOAUWUUDUU AKA WNIUWERNIŁ 


Kucharka 11365 
samodzielna z warszawską 
kuchnią do Akademickiej 
Kolonii w Orłowie od 1 
lipca do 15 sierpnia po- 
trzebna. Zgłoszenia „Bra- 
tnia Pomoc”, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Heeresanger 11. 


Pomocnik 
fryzjerski dzielny potrze- 
bny. Św. Trójcy 28. (11343 


Służąca (11346 
potrzebna. Kościuszki 4-6. 


Dziewczyna 
młodsza, do wszelkich 
prac domowych, czysta, 
może się zgłosić zaraz, 
Angowska, Gdynia, Mor- 
ska 172. (11363 


Biegły 
fryzjer męski, początku- 
jący, damski, zaraz po» 
trzebny. Aleksander Tu- 
rzyński, Sępolno Kraiń- 
skie. (11350 


„ Bufetowy 
z niemieckim i kaucją po- 
trzebny. Kazimierz Wyż- 
lic, restauracja, Lubawa, 
Gdańska. (11336 


Kucharka 
pierwszorzędna z dobry- 
mi świadectwami potrze- 
bna. Restauracja, Kazi- 
mierz Wyżźlie, Lubawa, 
Gdańska. (11338 


Pomocnik 
do wyrobów cukrowych i 
czekoladowych . może się 
zgłosić. Inowrocław Plac 
3-go Maja 3. (11879 


czeladnik 11317 
krawiecki, dobry potrze- 
bny zaraz. Płoszyński, 
Mogilno, Piłsudskiego 17. 


Wyrok ojcowski. 


— Zawsze muszę ci pomóc przy zadaniu 
szkolnym. Gdyby mnie nie było, ty byłbyś 
największym osłem na świecie. 


z 
-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsza 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz 4 EIIE 20 0/, zniżki. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń y $ 


o tym samym tekście udziela się/ rabatu, 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25°% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203 713 Poznań. 


ydawca, nakłądem i czcionkami: l 
I u ; za kronikę toruńską: 


Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — 
Roman Kobierski w Toruniu; 


k; ai = ya aw r e a e a 
Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowi Gdynię 
za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. Mr irka 
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